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Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 
Mostowa 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 

w Gdyni Skwer Keściuszki 24, I ptr. 


Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 


Oddział w Bydgoszczy 1299. 
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BYDGOSZCZ, pa dnia p sierpnia 1939 r r. 


i | 1 2 stron, 


Przedpłata wynogi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 

8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstawicielstw: 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


Toruń 1546, 


Rok XXXIII. 


Na psie figle Gdańska 
twarda odpowiedź. 


Niemcy nie rozumieją łagodnych 
perswazji. Ustępliw ość i pobłażliwość niez 
imponuje im i zawsze poczytują ją už 
przeciwnika za słabość czy tchórzostwo. 
Pod tym względem Niemcy wszędzie są 
jednacy: w Rzeszy czy w — Gdańsku. 
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Społeczeństwo polskie ziem zachod- 
nich Rzeczypospolitej zna Niemców bar- 
dzo dobrze i dlatego trudno mu było 
zrozumieć politykę rządu polskiego wE 
stosunku do Gdańska, która polegała na 
ustępstwach bez wzajemności. Jego gło- Š 
sy ostrzegawcze lekceważono stale lubź 
wręcz piętnowano z pewnej strony jakoż 
podszepty „obcych agentur“. Dopiero 
wystąpienie Hitlera ze znanymi propozy- 
cjami pod adresem Polski otworzyło oczy 
najwięcej zaślepionym. Pełna godnościĘ 
odpowiedź ministra Becka z dnia 5 majaż 
była tego najwymowniejszym dowodem £ 
i znalazła właśnie na zachodzie Polski È 
najprzychylniejsze przyjecie. Jedynie sło- 
wa o możliwości nowych rokowań wzbu- 
dziły pewien niepokój, który częściowo 
rozwiał- dalszy przebieg wypadków, 
zwlaszcza porozumienie z Francją iž 
Anglią. Przyczyniło się do uspokojenia £ 
również znane oświadczenie Marszałka 
Śmigłego Rydza,-że.0-Gdańsk walęzyć bg- 
dziemy, choćbyśmy byli osamotnieni. 
Tym więcej atoli, gdy sojusznicy nasi 
nie pozostawiają żadnej wątpliwości, że 
walczyć będą razem z nami. 


UEOLUUEO WE LEELIEŁŁLELDI 
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Ustępliwość nasza w sprawie gdań- 
skiej musiała mieć źródła, których nie 
znamy. Nie było na ten temat żadnych Z 
miarodajnych wypowiedzeń ze strony 
polskiej. Odpowiada to pewnym trady- 
cjom polskim, które polegają na tym, 
że informowanie kraju o pobudkach ta- 
kich czy innych posunięć uważa się za 
niepożądane. Toteż z żywym zado-E 
woleniem przyjęliśmy tu na Zacho-5 
dzie ostatnie zarządzenie władz pol.5 
skich, o którym wczoraj pisaliśmy, da- 
jące Gdańszczanom przedsmak tego, co 
może ich spotkać, jeżeli Polska będzie 
chciała skorzystać z uprawnień swoich, 
a nieodpowiedzialni przywódcy gdańscy 
w rodzaju Forstera będą je naruszali. 
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Tak. tylko, a nie inaczej z Niemcami £ 
rozmawiać można. Taką jedynie mowęż 
rozumieją. Trzepnąć ich raz i drugi po 
kieszeni, wstrzymać im dowóz tak bar- 
dzo pożądanej żywności, a szybko zro-5 
zumieją, że są od Polski zależni. Tak 
przemawiał do nich jedyny Komisarze 
Generalny Rzeczypospolitej Polskiej śp. 
Leon Pluciński ze Swadzimia (w Wiel- 
kopolsce) i dość łatwo dochodził z nimi 
do ładu. Wbijał im — słusznie — w gło- 
wy, że jest wysokim urzędnikiem pol- 
skim, czuwajacym w Gdańsku, aby pra- 
wa Polski nie były uszczuplane, a nie 
dyplomatycznym przedstawicielem u 
„obcego mocarstwa“, jak Niemcy syste- 
matycznie twierdzili, zapoznając celowo 
stan prawny i nazywając Gdańsk Frei- 
staat (wolne państwo), zamiast Freie 
Stadt (wolne miasto). 

Ostatnio sprawy gdańskie przybrały 
dziwne oblicze. Ustały alarmy bojowo- 
zaczepne ze strony niemieckiej. Nato- 
miast p. Forster — po naradzie w Berch- 
tesgaden — uderzył w 'ton inny. Choć w 
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rzeczy samej nic się nie zmieniło, boż 
mówi tu nadal jako o pewniku, że 
Gdańsk musi wrócić do Rzeszy, to jed- 


nak odwrócił kij drugim końcem i gło- 
si, że stanowi prawnemu w Gdańsku nie 
zadaje gwałtu Rzesza niemiecka, lecz że 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
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ETannenbergu, a poprzednim zjazdem par- 
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x Czy zbliża sie nowy kryzys? 


ya io 


la pokoji niedczpieczna 


Parlament angielski nie chce się rozejść, bo niekezpieczeństwo 


wisi w powietrzu. 


Dawno już z telegramów nie wiał taki duch pesymizmu i niewiary w utrzy- 
manie pokoju. Ton dyktuje Londyn, gdzie dyskusja w izbie gmin dała pole de 


WYRAŻENIA OBAW CO DO ROZ WOJU SYTUACJI POLITYCZNEJ JUŻ W 

NAJBLIŻSZYCH DNIACH. 

W pełnych alarmów wiadomościach należy rozróżnić dwie kategorie: ; 

pierwsza to wynikające z słusznej oceny sytuacji obawy angielskich mężów 
stanu, którzy na przekór Chamberlainowi domagali się zwiększenia czujności i skró- 
cenia wakacyj parlamentarnych; 

druga toe alarmy wzniecane z rozmysłem przez 


PROPAGANDĘ NIEMIECKĄ, KTÓRA CHCE ZA WSZELKĄ CENĘ UTRZY- 

MAĆ STAN WRZENIA I NIEPOKOJU w GDAŃSKU. 

Do tej drugiej kategorii pogłosek, które notuje w swej depeszy nasz kore- 
spondent gdański, nie przywiązujemy większej wagi, natomiast z całą powagą odnieść 
się musimy do dyskusji w izbie gmin i do przepełnionych niepokojem głosów prasy 
angielskiej. Obawy angielskie nie są dla nas jednak żadną niespodzianką. My zaw- 
sze oceniamy sytuację trzeźwo i 

NA "WSZYSTKO, GOBY SIĘ MIAŁO ZDARZYĆ, JESTEŚMY PRZYGOTOWA- 

NI. 

w Anglii — po walce — zwyciężył Chamberlain, który reprezentuje element 
spokoju, tak potrzebnego podczas trwania wojny nerwów. Czy izba gmin będzie na 
wakacjach czy nie — 

NIEMCOM ŻADNE ZASKOCZENIE SIĘ, NIE UDA. F 

“ Nie uda się też żadne zastraszenie. Dzie już” nikt się nie coinie, _powszechne 
jest bowiem zrozumienie, że 

NIEMCOM NIE MOŻNA POZWOLIĆ NA ZROBIENIE CHOĆBY JEDNEGO 

KROKU DALEJ. 

Tymczasem Niemcy i Włosi urządzają demonstracyjne manewry, a-w odpo- 
wiedzi następuje mniej demonstracyjne ale skuteczniejsze 

OSTATECZNE ZAWARCIE PAKTU MOSKIEWSKIEGO. 

Po zeszłorocznym kryzysie wrześniowym, po tegorocznym 
zbliża się — według wszelkich znaków na niebie i ziemi — 

KRYZYS SIERPNIOWY. | 

Tylko, że dziś już wszyscy są przygotowani. 
się nie udadzą. < 


marcowym; 


Żadne łatwe sztuczki Niemcom 


nerwów partnerów po obu stronach bary- 
kady. (r) 


W Anglii — zaniepokojenie. 


Londyn, 3. 8. (wiad.' wł.) Prowokacje 
niemieckie w Gdańsku wywołują znów w 
Londynie zaniepokojenie tym więcej, że 
Polska nie może dopuścić, by prowokacje 
zaczęły przybierać formę jakichś aktów. 
Na ostatnim posiedzeniu izby gmin z wielu 
stron wskazywano» na możliwość niebezpie- 
czeństwa dalszych zajść w Gdańsku. Mó- 
wiono o koncentracji wojsk niemieckich, 
o transportach wojsk idących przez Au- 
strie w kierunku wschodnim i południowo- 
wschodnim. Duże znaczenie przywiązuje 
się tu do niedzielnej mowy marsz. Śmigłe- 
go Rydza. (r) 


Londyn, 3. 8. (wiad. wł) W Angi! 
= ustała się opinia, że w połowie miesiąca 
zsierpnia może rozpocząć się kryzys poko- 
jowy i to bardziej niebezpieczny niż bez- 
= pośrednio po krytycznych dniach marca, 
W bież, miesiącu armia niemiecka posia- 
dać będzie w swych szeregach 2 miliony 
żołnierzy.W tym samym czasie blok państw 
pokojowych osiągnie również maksimum 
przygotowań obronnych. Na tym tle ura- 
Zstać będzie coraz bardziej niemiecka pro- 
E paganda, grożąca bliskim wybuchem woj- 
ny. Szczytowy punkt tej propagandy może 
być osiągnięty w tygodniu, następującym 
bezpośrednio po przemówieniu Hitlera w 
to może 


Etyjny w Norymberdze, Będzie 


Ejedna z największych prób wytrzymałości 


UWAGA! SZPIEG 


Gdzie? 
Dowiesz się z powieści Zenona Różańskiego pt. 


którą ,„Dziennik Bydgoski“ będzie drukował w 
Pierwszy odcinek tej sensacyjnej powieści, demaskującej 

agentury szpiegostwa miemieckiego w Polsce 
ukaże się już w najbliższym numerze niedzielnym „Dziennika Bydgoskiego”. 


a 


swym odcinku powieściowym. 


Admira? Drax jedzie do Moskwy. 


Sir Reginald Drax udaje się w dniach 
najbliższych na czele angielskiej misji woj- 
skowej do Moskwy celem porozumienia się 
z. naczelnym dowództwem armii i floty so- 
wieęckiej.. 


„OWA nw 


Nadzieje na odprężenie są złudne. 


Paryż, 3. 8. (wiad. wł.) Prasa dzisiejsza 
wypowiada przekonanie, że nadzieje na 
odprężenie okazują się złudne i napięcie 
w sprawie Gdańska zwiększa się w sposób 
niepokojący. Niebezpieczeństwo zagarnię- 
cia Gdańska przez Rzeszę, dokonywane 
„milimetr po miłimetrze”, a nie drogą agre- 
sji, jest coraz bardziej widoczne. 

Profesor prawa w Sorbonie dr Scelie 
pisze na łamach „Ordre”, że powiedzenie 
Hitlera, jakoby Gdańsk nigdy nie był dla 
niego wolny, jest nieszczere. W gruncie 
rzeczy nie chodzi mu o sam Gdańsk, lecz 
o ujarzmienie Polski. Jest to jego najbliż- 
szy cel, do którego dążyć będzie wszelkimi 
środkami. 

Wypadki węgiersko- -rumuńskie znalazły 
oddźwięk w prasie paryskiej, lecz koła o- 
ficjalne wyrażają tendencję do bagatelizo= 
wania tych zajść granicznych. (r) 


Feralne dni w Gdańsku ` 


zapowiada propaganda hitlerowska. 


Gdańsk, 3. 8. (wiad. wł.) Wśród ludno- 
ści niemieckiej W. M. Gdańska puszczana 
jest w obieg — prawdopodobnie przez hi- 
tlerowców — nowa przepowiednia co do 
dalszego rozwoju wypadków, które rzeko- 
mo w Gdańsku mają nastąpić. 

Według tych przepowiedni okres względ- 
nego pokoju i normalnego bytowania koń- 
czy się 15 bm. Po tym dniu rozpocznie się 
okres zasstrzonych stosunków z Polską, 
zajść i awantur. Wszyscy urzędnicy Rze- 
szy bawiący na wywczasach w gdańskich 
miejscowościach kąpielowych mają nieod- 
wołalnie 16 bm. wrócić na swe stanowiska 
urzędowe. Wyjeżdżać z Gdańska nikomu 
nie wolno. Przygotowania wojskowe, dro- 
gowe, utwierdzeniowe i komunikacyjne ma- 
ją do 15 bm. być ukończone. 

Planowane jest też rzekomo w tym 
czasie zamknięcie wszelkiego ruchu >soba- 
węgo, towarowego i kołowego na granicy 
polsko-gdańskiej. Kto 15 bm. kodzie. bawił 
po tej czy tamtej stronie graniey, będzie 
tam musiał pozostać. Otwarta natomiast 
zupełnie i faktycznie zniesiona ma być gra- 
nica gdańska do Prus Wschodnich. 


w 
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Najgroźniejsza faza jednak nastąpi 
dniach od 20—28 bm. Na okres ten 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Na psie figle Gdańska... 
(Ciag dalszy). ; 
Polska ma. taki zamiar, a wojskowe 
przygotowania mają jedynie na celu —E a 
obronę Gdańska przed polską zachłan-Ę przypaść szereg przygotowanych „niespo- 
p z b SONES 
nością. Wątpimy, aby .taką gadaniną z dzianek ER stylu, zwołanie Volks- 
f i Sai _g tagu z' „deklaracją  prawno-państwdwą” 
orgi św iat przekonać. 3 W. Polsee wy Esenatu Wolnego Miasta, demonstracje woj- 
wołał jedynie politowanie. partii, marynarki na cześć załogi 
Ani Hitler ani Forster nie mają w ghancernika pKönigsberg” i podobno, pawg 
AT A KEK 53 _„_ powitanie Hitlera wracającego z Tannen- 
Gdańsku nic do gadania. Stan prawny È pergu i Królewca przez Gdańsk do Berlina. 
jest wyrażny, a jeżeliśmy w okresież Ponieważ hitlerowska propaganda już 
„przyjaznych“ stosunków nieco ż u-Zdziesiątki terminów „wielkich” rzekomych 
prawnień naszych uronili, to ustępstwa Z zmian task i bak A w ma 
A j ; „ny spos usiłowała pocieszyć, a polską 
E ei A ipia le 4: nieby łe. Tak R ludność postraszyć, więc także teraz pew- 
mo jak Hitler uznał, że przyjęte zobowią-Ē nie chodzi tylko o manewr propagandy 
zania go nie obowiązują. Dążyć przeto hitierowskiej. 
musimy do przywrócenia w Gdańsku te- „Pewnikiem jest, że. okres powyżej wy- 
go stanu prawnego, jaki stworzył Trak-g eny. Niemcy przygotowują w Gdańsku 
łat Wersalski. Gdyby zaś Gdańsk się o- szereg wielkich iiełektawnych demonstras 
: E " ; > ę cyj i manifestacyj propagandowych dla za- 
pierał i narzuceni mu „wodzowie“ wz imponowania swym rodakom, .a przede 
tym go utwierdzali, należy do niego tak wszvstkim bezkrytycznej młodzieży. (0) 
przemawiać, ażeby zrozumiał, że jeste „p s ; 
zależny od Polski a nie od Niemiec. WE Min. Chodacki ooleciał aeroplanem 
ostatnich zarządzeniach władz polskich do Warszawy. 
chcielibyśmy widzieć nareszcie dowód, did A BE 
że jesteśmy na początku właściwej dro- an 2. 8: (WieGz wiyaen Komisarz 
gi, prowadzącej do uregulowania spraw 
gdańskich. 


* * + 


Co obowiązuje w Gdańsku. Współ- 
RA nasz KG Mariański Londyn, 3. 8. (PAT). Izba gmin odbyła 
nadestai nam na temat dańska, obszer- = debaty na temat odroczenia sie parlamen- 
ny artykuł i żąda, abyśmy go „bez tu na wakacje letnie. Premier Chamber- 
zmian“ umieścili. Do żądania tego „zz lain wystąpił y St kia dk a 

rzycz : ; « _zroczenia się izby na okres wakacyj letnic 
za raty niezależnych ay od piątku 4 sierpnia do wtorku 3 paździer- 
iG Się niestety nie możemy, choć autor nika, z zastrzeżeniem udzielenia speake- 
ma rację. Twierdzi on, że o Gdańsku z5 rowi izhy pełnomoctnictw zwołania izby w 
Berlinem mówić w ogóle nie możemy. Wz każdej chwili, o ile by rząd uważał tego 
Gdańsku obowiązuje jeszcze Traktat rodzaju krok za będący w interesie publi- 
Wersalski, statut Wolnego Miasta, kon- EN 

stytucja gdańska i umowy polsko-gdań- W chwili obecnej rząd nie posiada żad- 
skie. Nie mogą zaś obowiązywać takieznych takich intennacyi, sióte kazalyby RU 

5 s aapea 7: liczyć się. z koniecznością zwołania izby w 
czy inne rozmowy polsko-niemieckie GE jakiejkolwiek określonej chwili w ciągu 
ich rezultaty) jako pozbawione podstaw Enajbliższych trzech tygodni, ale oczywiście, 
prawnych. o ile po odroczeniu się izby powstałaby o- 
Jak ; A s ś Ekoliczność, przewidywana powyżej, to rząd 

ak jest w istocie, może Szanownemużnie zawahałby się ani chwili, aby skorzy- 


Autorowi dać wyjaśnienie tylko naszźstać ze swych uprawnień i domagać się 
minister spraw zagranicznych, któremu natychmiastowego zwołania izby. 
w karty zaglądać nie wolno. Przewódca Labour Party poseł Green- 


Pod adresem łó _gwood, zabierając głos po premierze, wniósł 
POR posłów tak prorządo Epoprawkę, przewidującą, że izba zbierze 


UDT TOEUTLE ELLO 


LUDU OIEOCASROLISANIH 


wych jak opozycyjnych (tych jęst tylko Z sję. 21. sierpnia, zamiiast . 3. października. , 


garstką) Przemysław Mariański stawią ż Greenwoed podkreślił, że panuje bowszśch- 


pytanie, jak w sprawie gdańskiej wypeł-gna zgoda eo do niepewności sytuacji mię- 

nili swój obowiązek, nalożony na nich Z zynarodowej, wymagającej stałej czujno- 

przez konstytucję w artykule 31 Eści ze strony: izby mmin. Zdaniem posła 

G z Greenwooda, byłoby daleko przezorniej, 

Wątpimy, czy będzie odpowiedź. Ę3by, Z AE Ay o SE 

ERO 5 faz Ebrytyjsko-francusko-sowieckie nie zostanie 
Prorządowi nie będą się trudzili, a 0po-Zza warte. 


zycyjni powiedzą sobie, że nie warto, bož 
i tak nie będą mogli powiedzieć, co na-5 Jeśli nie Gdańsk — to Jugosławia. 
Poruszając sytuacje Gdańska, poseł 


prawdę myślą. 
Greeenwood podkreślił, że zajścia granicz- 


o Pata 


Linia Zygfryda znów zalana. 


Paryż, 3. 8. (PAT). Korespondent „Ma- 
tin“ donosi z Nancy, że trwające od kilkuż  Najewałtowniejsze jednak przemówienie 
dni ulewne deszcze spowodowały ponowny przeciw odroczeniu się parlamentu na dwa 
wylew Renu, który w szeregu miejscowo- = miesiące wygłosił Winston Churchill. 
ści wystąpił z brzegów. Woda i tym ra-=zWcjąż jeszcze mamy nadzieję — oświad- 
zem zalała fortyfikacje na linii Zygiryda.żczyt on — że premier nie powiedział swe- 
W szeregu punktach wojska  saperskieżgo ostatniego słowa. Z izbą gmin liczą się 
przystąpiły do wysadzania dynamitem=zwjaszcza kraje dyktatorskie, jako z naj- 
bilokhausów, które jak się okazało, umie-zEpardziej potężnym wyrazem brytyjskiej 
szczono w nieodpowiednim miejscu. Ewoli narodowej i jako z narzędziem tej wo- 

dla przeciwstawienia się agresji. W nie- 
dalekiej przeszłości dyktatorzy zwykle wy- 
mierzali swe uderzenia, gdy izba gmin się 
odraczała. 

E Byłoby rzeczą pożałowania godną — cią- 
Egnął dalej Churchill — gdybyśmy się unie- 
Eruchomili właśnie w chwili; gdy sytuacja 
taje sie najbardziej drażliwą. Dziś jest to 
hwila najbardziej niestosowna dla rozej- 
cia się izby gmin na Ż-miesięczne waka- 
je, na który to okres przypadają najbar- 
ziej niebezpiecznę miesiące w Europie, 
dy żniwa zostały zebrane i siły knujące 
zło są naitotężniejsze, Dalej wskazuje 
Churchil na informacje o wojskowych przy- 
otowaniach niemieckich, 1nówi, że odby- 
ają sie zupełnie określone ruchy wojsk w 
ierunku na wschód. Potencjonalnym o0- 
rodkiem nicbezpieczeństwa jest również 
ugosławia, Wszystkie te oznaki świadczą 
o wielkich przygotowaniach, które zresztą 
odbywają się również po naszej stronie 1 
po stronie naszych sojuszników. Dla izby 
gmin byłoby rzeczą haniebną wyrzec się 
swej gotowości. jako skutecznego czynnika 
w takiej chwili, Churchill zakończył we- 
waniem do premiera. że obecnie nadarza 
ię premierowi Chamberlainowi okazja d^ 
spodjęcia doniosłego kroku w kierunku 


Trudno jest się zorientować, co sie na 
prawdę dzieje w Hiszpanii, a szczególnie 
trudno dowiedzieć się o losy generała Quei- 
po de Llano. Wśród bardzo sprzecznych 
pogłosek najbardziej ińteresująca jęst wia- 
domość z Rzymu, twierdząca, że w najbliż- 
szych dniach przybędzie do Włoch oficjal- 
ma misja wojskowa Hiszpanii, na~ której 
czele stać będzie dymisjonowany niedawno 
dowódca korpusu w Sewilli, generał Quei- 
bo de Llano, Sensacyjna ta wiadomość po- 
chodzi z kół, zbliżonych do tutejszej amba- 
sady hiszpańskiej, Okoliczność powierzenia 
ważnej misji wojskowej generałwi, o któ- 
rym mówiono, iż gotował zamach stanu 
w Hiszpanii: przeciwko gen. Franco i prze- 
ciwko -ministrowi spraw wewnętrznych 
Serrano Suner, zdaje się wskazywać prze 
«de wszystkim, iż kierownikom Hiszpani 
narodowej zależy na wykazaniu światu, -iż 
pogłoski o waśniach między najwyższym 
przewódcami niedawnego powstania były 
przesadne. Z drugiej strony podkreślić na 
leży, iż gen. Queipo de Llano uważany był. 
w Rzymie od początku wojny domowej aż 
do ostatnich dni za szczerego i oddanego 
przyjaciela Włoch. Nasuwa się zatem 
przypuszczenie, iż może samym Włochom 
zależało na zrehabiłitowaniu sewilskieso 
generała. Wreszcie zauważyć należy. iż jez 
to pierwszv bodaj wypadek w historii, by 
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Czyż w razie gdyby izba obradowała, 
Eniebezpieczeństwo wojny 
Eto zmniejszone — zapytał premier. Czyż 
zzapomnieliśmy o zagrabieniu Alustrij w 
“na czele misji wojskowej stawał dyploma- czasie gdy. izba obradowała, a mimo to 
ta, gdyż jak wiadomo. gen. Queipo de Lla- nie mogła temu przeszkodzić. Istnieje je- 
no mianowany został przed kilka dniami Ēszeze bardziej niedawnv przykład: dnia 15 
ambasadorem hiszpańskim w Argentynie. Šmarca wojska niemieckie rozpoczęły marsz 


* 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


| 


piatek, dnia 4 sierpnia 1939 r. 


(Ciąg dalszy). 


R. P. w Gdańsku p. min. Chodacki poleciał 
2. 8. br. wieczorem do Warszawy, gdzie za- 
referował o sytuacji "na terenie w. m. 
Gdańska. Po naradach - w stolicy min. 
Chodacki natychmiast wrócił na swe sta- 
nowisko do Gdańska. (o) 


Prasa angielska spodziewa się, 
że Niemcy pozbędą się złudzeń. 


Londyn, 3. 8. (PAT). Sytuacja w Gdań- 
sku wywołuje zaniepokojenie w prasie an- 
gielskiei. 

„Daily Telegraph“ stwierdza m. in., że 
ostatnie informacie z Gdańska wskazują 
na stale wzrastające naprężenie na tym 
obszarze i że dotąd Polska toleruje prowo- 
kacje Gdańska. Wszystkie prowokacje nie- 
mieckie dokonują się mimo jasnego i nie 
dwuznacznego ostrzeżenia, udzielonego 
przez premiera Chamberlaina 10 lipca, a 
powtórzonego w poniedziałek. Należy wy- 
razić nadzieję, kończy „Daily Telegraph“, 
że władze berlińskie porzucą wszelkie 
złudzenia co do Gdańska zanim będzie za- 
późno dla zapobieżnia katastrofie. 


Izba gmin nie chce się rozejść, 


ponieważ pokojowi grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo. 


ne przedstawiają najwieksze niebezpie- 
czeństwo. Wystarczy, aby jedna z tych 
wielkich osobistości w Europie dowiedziała 
się o jakimś zajściu w Gdańsku, a w ciągu 
24 godzin świat znalazłby się w otchłani 
wojny. Hitler zawsze polega na czynniku 
zaskoczenia. Oczy są dziś zwrócone na 
Gdańsk „ale przypuśćmy, że Hitler nagle 
zwróci swe oczy na Jugosławię, gdzie sy- 
taucja łatwo przeistoczyć się może na no- 
wy ośrodek niebezpieczeństwa w Europie. 
Poseł Greenwood uważa za niedopuszczal- 
ne, aby w sytuacji tak krytycznej, jak dziś 
izba gmin miała się spokojnie rozejść i nie 
myśleć o niczym na okres najbliższych 
dwóch miesięcy, oraz wżywa premiera, 
aby izba zwołana została wcześniej. 


Trudności w sprawie 
pożyczki dla Polski 


powinny być pokonane, 


Przewódca liberałów sir Archibald Sin- 
clair popiera poprawkę Labour Party, 


W sprawie pożyczki zaistniały trudno- 
ści! oświadczył « Śinclair, podkreślając, że: 


| jedynie stwierdza fakt, a nie przypisuje: wi- 


ny rządowi. Wszyscy mamy nadzieję, że te 
trudności zostaną pokonane i spodziewamy 
się ujrzeć Polskę silną, jak tylko być mo- 
że. aby bronić swych praw i przeciwstawić 
się napaści Gdy te trudności zostaną poko- 
nane, czy premier nie będzie pragnął zwró- 
cić się do Izby o stosowne pełnomonictwa 
ustawodawcze, aby pożyczka mogła być u- 
dzielona i czy Izba nie powinna by się au- 
tomatycznie zebrać za trzy tygodnie, aby 
sprawą tą się zająć, zapytuje Sinclair. 


Churchill mówi o przygofowaniach wojskowych 


zjednoczenią narodowego i nawiązania lep- 
szych stosunków z tymi czynnikami kraju, 
które są poza nawiasem jego zwolenników. 


W toku debaty również mówcy więk- 
szości rządowej wypowiadali się za termi- 
nem zwołania parlamentu daleko wcze- 
Śniejszym niź dopiero za 2 miesiące. 


Chamberlain stawia kwestię zaufania. 


Odpowiadając premier Chamberlain za- 
jął stanowisko nieprzejednane, stawiając 
kwestię zaufania: 


Szef opozycji Greenwood oświadczył, iż 
premier wyraźnie stwierdził, że podstawą 
całej sprawy jest brak zaufania wobec rzą- 
du i podejrzenia, że z chwilą, gdy parla- 
ment się rozejdzie, rząd wyzyska tę okazję, 
aby zmienić swoją politykę. Na szali leży 
brak wiary w stosunku do.rządu. Kto gło- 
sować będzie przeciw rządowi, odmówi 
przeto rządowi zaufania — podkreślił pre- 
mier z naciskiem. Niektórzy mówcy posłu- 
giwali się argumentem, że rząd wzywa 
izbę. aby się.w tych krytycznych czasach 
rozeszła na dwa miesiące, Jest to tylko 
względnie prawdziwe, albowiem zastrzeżo- 
ne zostało, że, o iłe interes publiczny w 
ciągu tego czasu będzie tego wylnagał, to 
parlament będzie znowu zwołany. 

Przechodząc następnie do polemiki z 
Churchillem premier stwierdził, że wszyst- 
kie argumenty Churchilla oparte są na po- 
wadze sytuacji, na olbrzymich przygotowa- 
niach, jakie się odbywają na milionach lu- 
dzi pod bronią i na opowiadaniach o mili- 
taryzacji Gdańska, 


Gzy izba gmin mogła uratować Czechosłowację? 


na Pragę. Izba wówczas obradowała i de- 


zostałoby przez |bata odbyła sie tegoż samego popołudnia. 


Izba była czynna. Wysuwano wiëc w toku 
debaty twierdzenie, że gdyby izba ub. roku 
we wrześniu została zwołana we wcześniej- 
szym terminie, zmieniłoby to tak bieg 
spraw europejskich, że niepodległość Cze- 
chosłowacji zostałoby ostatecznie zachowa- 


Samne A A O CE 
g z ZZA, 


Sierpień fo dla pokoju niebezpieczna pora. - 


na. Nie zamierzam omawiać tych twier- 
dzeń, powiem tylko, że konkretnie się z 
nimi nie zgadzam. Poprawka posła Green - 
wooda została wniesiona z powodu braku 
zaufania dla rządu w ogóle, a dla premie- 
ra w szeególności i poparta przez pewnych 
posłów większości rządowej — stawiam 
wniosek, że poprawka ta wyobraża 
votmu nieufności, które — mam nadzieję 
— że izba odrzuci, zakończył premier przy 
głośnych objawach poparcia ze strony 
swoich zwolenników. 


Czy Rosji chodzi o to, aby napastnikowi 
nie zostawić żadnej furtki? 


Moskwa, 3. 8. (PAT.) Agencja Tassa 0- 
głosiła komunikat, w którym stwierdza, że 
główną przyczyną przeciągania się rokowań 
angielsko - francusko - sowieckich jest zda- 
niem rządu sowieckiego okoliczność, iż 
brytyjska formuła w sprawie „agresji po- 
średniej” pozostawia możliwość agresji ze 
strony państw trzecich — nieobjętej posta- 
nowieniami przewidywanego układu. W 
tych warunkach, stwierdza komunikat, roz- 
bieżność zdań sprowadza się nie do zagad- 
nienia ewentualnej interwencji lub niein- 
terwencji w sprawy państw bałtyckich — 
ponieważ niepodległość tych państw jest 
gwarantowana przez strony rokujące — 
lecz do problemu agresji pośredniej, które 
to określenie winno być sformułowane w 
ien sposób, aby nie pozostawiało żadnej 
możliwości dla ewentualnych zamiarów na- 
pastniczych. 


Jeszcze jedna rozmowa w Moskwie. 


Moskwa, 3. 8. (PAT.) Wczoraj po po- 
łudniu nastąpiło nowe kolejne spotkanie 
ambasadorów Seeda i Naggiara oraz dy- 
rektora Stranga z premierem Mołotowem. 
Przedmiotem rozmowy ma być zagadnienie 
„agresji pośredniej” oraz sprawy związane 
z zamierzonym wysłaniem do Moskwy 
francusko-brytyjskiej misij wojskowej. 

Rozmowa trwała ponad godzinę. Jak 
słychać, nowa konferencja przyniosła pe- 
wien postęp w zbliżeniu poglądów obu 
stron, jednak żadne konkretne informacje 
nie zostały ujawnione. 


Rosja nabiera zaufania do Anglii. 


Ryga, 3. 8. (wiad. wł.) Rzadko się zda- 
rza, by przemówienia mężów stanu państw 


'śachodnieh były w '6ałości drukowane w 


prasie rosyjskiej, a co więcej, by były o- 
głaszane przez radio. Burżuazyjny premier 
Chamberlain mimo, że nie cieszy się mn 
większym mirem w Moskwie, dostąpił te- 
go wyróżnienia, Świadczyłoby to wyraźnie, 
že w stosunkach angielsko-sowieckich kli- 
mat zaczyna być bardziej ciepły i że czyn- 
niki rządowe sowieckie nabrały większego 
zaufania do polityki brytyjskiej i jej so- 
juszników. Londyn ze swej strony odpłaca 
się tym samym, wysyłając misję wojskową 
do Rosji jeszcze przed zawarciem jakiego- 


kolwiek porozumienia. (r) - 


Niemcy oskarżają Anglie 
o podburzanie Polski. 


Berlin, 3. 8. (Wiad. wł) „Znamienne są 
wynurzenia dr. Leya, czołowego dygnitarza 
hitlerowskiego. Nazywa on Hitlera polity- 
kiem-artystą, który potrafi wygrywać ba- 
talie bez rozlewu krwi. Tak kunsziowną 
politykę Rzeszy przeciwstawia on geszef- 
ciarskim poczynaniom mocarstw zachod- 
nich. Zbrodnią nazywa on rzekomą próbę 
wzburzenia przez Anglię stosunków pol- 
sko-niemieckich. Następnie dr. Ley -przed- 
stawia obecny rozwój sytuacji, ubolewając 
nad Polską, że pozostawiona ona pozostała 
własnym losom, a nie mając odpowiednich 
argumentów przypomina tylko sprawę po- 
życzki towarowej udzielonej Polsce przez 
Anglię. (r) 


Polska ma zaufanie do Anglii. 


Warszawa, 3. 8. (Wiad. wł.) Oświadcze- 
nie angielskiego ministra Buttlera, który 
w imieniu rządu wyraził żal, że nie do- 
szło do porozumienia z Polską w sprawie 
pożyczki przyjęte zostało przez warszaw- 
skie kəła polityczne z należytym zrozumie- 
niem, podobnie jak wizyta gen. Ironside — 
zrobiła jak najlepsze wrażenie w polskich 
kołach wojskowych i cywilnych. 


Demonstracyjne manewry 
-włoskie i niemieckie 


Paryż, 3. 8. (PAT) Prasa paryska podaje 
obszerną wiadomość na temat manewrów 
włoskich w pobliżu granicy francuskiej i 
manewrów niemieckich w pobliżu granicy 
pciskiejj W związku z tymi wiadomościa: 
mi prasa podkreśla, iż manewry niemiec- 
kie i włoskie wchodzą w zakres zwykłej 
taktyki zastraszania, praktykowanej przez 
państwa osi. W depeszach z Rzymu dzien- 
niki paryskie podają, iż w manewrach 
włoskich weźmie udział 150 tys. żołnierzy. 
Poza tym zwraca uwagę na udział w tych 
manewrach delegacyj wojskowych nic- 
mieckiej, hiszpańskiej, japońskiej i węgier- 
skiej. 4 ; 
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„ry obrazów zaczną ruszać się, 


piątek, 
dnia 4 sierpnia 1938 r. 


Rok XXXIII Nr 177. 
Trzecia strona. 


T | Dziwnie się jakoś kleją stosunki pol- 
sko-litewskie. Niby w ostatnim roku 
wszystko się wygładziło. Litwini zawie- 
sili oficjalnie swoje pretensje, mówi się 
dużo o przyjaźni, coraz częściej odbywa- 
ją się wzajemne wizyty. To wszysiko jest 
zrozumiałe, sensowne, konieczne. 

Ale jednocześnie dochodzą z Litwy 
wiadomości, że dola mniejszości polskiej 
nie a nic się nie poprawiła, że raz po raz 
ktoś gdzieś podnosi krzyk o Wilno. 

A więc oficjalna przyjaźń swoją dro- 
gą, a zadawnione pretensje — swoją. 

Ostatnio bardzo gościnnie i wylewnie 
podejmowana jest na Litwie wycieczka 
literatów polskich. A jednak nawet pod- 
czas tej wycieczki doszło do nieprzyjem- 
nego zajścia. 

Oto Zygmunt Nowakowski napisał w 
swoim felietonie takie uwagi: 

„Nie dalej jak tydzień temu, zwiedza- 
łem pewne państewko, w którego stolicy 
kazano nam podziwiać muzeum, wojsko- 
we, stworzone na rozkaz w ciągu kilku 
lat. Wyznaję, że na przekór dobremu 
wychowaniu nie mogłem, powstrzymać 
się od śmiechu, oglądając potworne bo- 
homazy, sjabrykawane ad hoc, a mające 
przedstawić wielkość historii narodu. 
Przedziwne panopticum! Miałem wra- 
żenie, że jestem w podmiejskiej strzelni- 
cy i że za każdym celnym strzałem figu- 
skakać, 
tańczyć... A te obrazy miały przedsta- 
wiać „mit“! 

Chodzi tu o Litwę. Wycieczka litera- 
tów polskich zwiedzała w Kownie Mu- 
seum Wojska, w którym, w sali nazwanej 
„Boje o Wilno“, rozmieszczono obrazy 
malarzy litewskich, przedstawiające w 
tendencyjnym świetle dzieje walk polsko- 
litewskich o Wilno. 

Część literatów chciała zareagować 
przerwaniem wycieczki. Nie doszło jed- 
nak do tego, a jedynie Zygmunt Nowa- 
kowski w dniu 25 ub. m. opuścił Kowno, 
udając się do Polski. 

« E R 

I 2 traktowania mniejszości polskiej 
i z tego ostatniego wydarzenia wynika 
niedwuznacznie, że istnieją jakieś siły, 
którym zależy na tym, aby utrzymać 
sian zadrażnienia między Litwą a Pol- 
ską. Jakie to siły — nie trudno zgadnąć. 
Zresztą same się zdradzają. 

Według imformacyj, uzyskanych z 
niemieckich kół dziennikarskich, mini- 
sterstwo propagandy Rzeszy nakazało 
kierownikom pism zwracanie bacznej 
uwagi na stosunki polsko-litewskie i wy- 
olbrzymianie każdej najmniejszej wiado- 
mości, mogącej przyczynić się do zadraż- 
nienia / stosunków między Kownem i 
Warszawą. 

Jednocześnie nakazano organizacjom 
niemieckim na Litwie akcje propagando- 
wą, mającą na celu wzniecania nastro- 
jów antypolskich, a zwłaszcza przypomi- 
nanie „sprawy Wilna“. W tym celu do- 
konano w kierownictwie niemieckich or- 
ganizacyj na Litwie poważnych zmian 
personalnych i przyznano specjalne kre- 
dyty na wspomnianą akcję propagan- 
dową. 

x 5 KJ 

A jednak niech Niemcy robią co chcą 
— to ich i tak nie uchroni od drugiego 
Grunwaldu. A wiadomo, że pod Grun- 
waldem, wspólnie Litwini i Polacy spra- 
wili łaźnię Krzyżakom!... 

gm" pana 


Fi u re © re polityczny. 
LEGENDA I RZECZYWISTOŚĆ, 


Niemiec rozmawia ze Szwajcarem. 

— Wy. Szwajcarzy, — woła obywatel 
Trzeciej Rzeszy — nie macie właściwie ani 
jednego prawdziwego bohatera narodowe- 
go. Przecież nawet wasz Wilhelm Tell był 
legendą. 

— Możliwe — odpowiada Szwajcar — 
ale wy, Niemcy. bylibyście szczęśliwi, gdy- 
by wasz Hitler był też tylko iegendą! 


HUMOR HISZPAŃSKI. 


Szwagier gen. Franco, min. Serrano Su- 
ner, będący. jak twierdzą niektórzy, rzeczy- 
wistym władcą Hiszpanii, nie cieszy się 
sympatią ludności. Świadczy o tym poniż- 
sza anegdota, kursująca obecnie w Madry- 
cie: 

-— Pamiętaj. Pedro — poucza ojciec sy- 
na — gdy mówisz „dzięki Bogu“, powinie- 
neś również dodawać: „i dzięki Serrano Su- 
nerowi*. 

— A gdy Serrano Sunera już nie będzie? 

-— Wówczas powiesz po prostu: „Dzięki 
Bogu!“ 


| List z Gdańska. 


Bluff, strach i szukanie guza 


oto prawdziwe oblicze zagadki gdańskiej. 


(Oó własnego koresponóenta „Dziennika Gyógoskiego".) 


Gdańsk. Nawet stałemu mieszkańcowi 
W. M. Gdańska trudno zorientować się, jak 
właściwie w chwili obecnej wygląda sprawa 
gdańska. Różne rzeczy się dzieją, ale — 
ściśle rzecz biorąc — w ostatnich kilku mie- 
siącach w Gdańsku żadna zasadnicza zmia- 
na nie nastąpiła. 

A stopniowe usadowianie się wojsk Rze- 
szy w Gdańsku i montowanie garnizonu 
gdańskiego? 

Są to niewątpliwie posunięcia o wielkim 
znaczeniu. Nie są one tajemnicą, ponieważ 
obecnie rzucają się każdemu w biały dzień 
w oczy. 

Chodzi tylko o to, z jakiego punkty wi- 
dzenia na nie patrzeć? 


Nie ulega wątpliwości, że dużo z tego, 
co pod względem wojskowym Niemcy na 
terenie W. M. Gdańska w ostatnich tygod- 
niach uczynili, zrobili dla efektu i bluffu. 


Marny teatr 


Jeszcze wyraźniej występuje demonstra- 
cyjny i bluffowy charakter gdańskich prac 
utwierdzeniowych i miltarnych na jaw w 
strefie granicznej, gdzie wszystko przepeł- 
nione jest wojskiem, w szkołach, koszarach 
oraz obozach, które na oczach wszystkich 
są budowane np. pod Maćkowem w postaci 
licznych drewnianych baraków. 

Musianoby poczytać za lichy dowcip, 
gdyby nie chodziło o teatr dla tłumu, że do 
schronów artyleryjskich „okopów i utwier- 
dzeń oraz zabudowań barakowych z Polski 
dostarczane jest drzewo, budulec, cegła, a do 
mundurów i obuwia materiały nasze, i że 
po części polscy szewcy i krawcy szyją — 
dosłownie — Niemcom buty i spodnie. 

Niemcy jednak. niechętnie przyznają, że 
żołnierze sprowadzeni z Rzeszy urządzają 
na gdańskim terenie jako aktorzy wojskowi 
widowisko dla tłumu gapiów. Twierdzą z 
Forsterm —  wszechwładnym „Gauleite- 
rem“ na czele — że to własny żołnierz gdań- 
ski „potrafi nosić karabin* i „bronić swych 
granic". Dlatego pewnie pobrano w rekru- 
ty różne zakazane typy łazików, znanych z 
długoletniego wałęsania się z kobietami róż- 
nego autoramentu po ulicach, knajpach 
i kawiarnianych! Oni paradują teraz w 
zielonych mundurach „Heimwehry*. gdań-| 
skiej — znowu po ulicach i kawiarniach — 


Militaryzacja — na pokaz. | 


UPON YO ODYNA 


Przecież i Niemcy potrafiliby niejedno, co 
tak ostentacyjnie pokazują obecnie, ukryć 
— gdyby chcieli. Każdy turysta, mieszcza- 
nin czy przechodzień może obecnie podzi- 
wiać w biały dzień kompanie maszerujące 
w pełnym uzbrojeniu na ćwiczenia ulicami. 
Sznurami całymi dudnią po brukach ka- 
rabiny maszynowe, wozy pancerne, armaty, 
samochody ciężarowe. Najchętniej przewo- 
żą Niemcy całe oddziały wojsk samochoda- 
mi ciężarowymi. Śpiewają, raczej krzyczą 
możliwie głośno, a więc pragną niewątpli- 
wie, aby ich słyszano i aby się tym ktoś 
przejmował, 

Co ma wspólnego z przygotowaniem woj- 
skowym czy wojennym traktowanym na. se- 
rio, jeżeli ktoś na najwięcej uczęszczanych 
szosach i promenadach kopie okopy, robi 
zasieki z drutu kolczastego, schrony, pozy- 
cje dla baterii itp. Sądzimy, że chyba cho- 
dzi o to „aby zapory te widziano i aby się 
tymi przygotowaniami do wojny przejmo- 
wano. 


ma granicy. 


chyba po to, aby*tak popularne typy widzia- 
no i stąd wnioskowano, że przecież wojsko 
gdańskie pochodzi tylko z Gdańska. 

Do kategori demonstracji i efekciarstwa 
zaliczyć poza tym trzeba darcie się pod 
niebiosa i „Danziger Vorposten* i „Danziger 
Neueste Nachr.“, które codziennie w tonie 
bohaterskim podkreślają siłę wojskową 
Rzeszy, a w głupowato-sztubakowski spo- 
sób usiłują ośmieszać wojsko polskie, a 
zwłaszcza flotę. naszą oraz stosunki rzekomo 
panujące w Polsce. 

Wzmocnić ma tę kampanię bluffówą na- 
iwna propaganda radiowa, gdzie jakiś bał- 
wan wypowiada codziennie Śmieszne andro- 
ny — chcąc Polaków przekonać o potędze 
Niemiec i rzekomej ich sile wojskowej. 


Blady strach i panika. 


Bluff jest więc jedną z dzisiejszych wła- 
ściwości zagadki gdańskiej, Ale nie jedy- 
nym. Bluff, który tyle ziem zdobył dla 
Rzeszy w Europie. wyraźnie zawodzi na od- 
cinku gdańskim, bo nie tylko Polacy z oby- 
dwu stron granicy gdańskiej nie dali się 
nabrać na stary kawał niemiecki, lecz na- 
wet Niemcy gdańscy wyśmiewają się z tych 
mieudolnych prób podboju Gdańska za po- 
mocą straszenia ludzi wojskiem, gazetami, 


Z politycznych konkursów konnych. 
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— Nie, tej przeszkody moja kobyła nie weźmie”... 


ODNOWA 


lN III 
Echa Kongresu Chrysfusa Kró 


Po zakończeniu Kongresu ku czci Chry- 
stusa Króła w Lublanie JEm. ks, kardynał 
A. Hlond wysłał do Ojca św. depeszę tre- 
ści następującej: 

— W imieniu VI Międzynarodowego Kon- 
gresu Chrystusa Króla, który w tych 
dniach pod opieką Waszej Swiątobliwości 
w Lublanie uroczyście jest święcóny, 
składam Waszej Świątobliwości naj- 
pokorniejszy hołd czci i poddania z je- 
dnóomyślną zgodą uczestników, którzy re- 
prezentując 90 narodów rozważyli wszyst- 
kie punkty programu i jednomyślnie opo- 
wiadają się, aby wieczyste i pełne Króle- 
stwo Chrystusowe utrwaliło się wśród lu- 
dów, przywracając pełnię życia chrześcijań- 
skiego i otoczyło ludy pokojem. Za pokój 
ów tej nocy wszyscy modlić się będą pod- 
czas publicznej adoracii w inteneji Waszej 
Świątobliwości. Błagam o błogęsławień- 
stwo apostolskie dla obecnych, najdostoje 


Lublanie. 


niejszego patriarchy weneckiego, a zwła- 


szcza biskupa lublańskiego ordynariusza, 
duchowieństwa, wiernych i dla mnie. 
August Kardynał Hlond, Legat. 
Na depeszę tę Ojciec św. polecił odpo- 
wiedzieć, jak następuje: 


Najwyższy Pasterz dziękując z naj- 
większą radością za doniesienie o wyra- 


zach pobożnego oddania, Tobie, Swemu 
Legatowi, JEm. Patiriarsze weneckiemu, 
Biskupowi  lubłańskiemu i wszystkim z 


Tobą na Kongresie obecnym z miłością bło- 
gosławi, błagając Boga aby z tymi, którzy 
tam tak uroczyście stwierdzili prawa Kró- 
lestwa Chrystusowego, szły w zgodzie 0- 
byczaje zarówno jednostek, jak narodów i 
aby w Tym, który sam jeden jest życiem i 
pokojem naszym, wszytko mieściło się, ży: 


ło i rozkwitało. ) 
Kardynał Maglione. 


kd 


radiem i nieskończonym gadaniemi więk- 
szych i mniejszych „Fiihrerów*, z których 
każdy czuje się powołanym do niemal co- 
dziennego przepowiadania rychłego powro- 
tu do Rzeszy. Niemcy sami już twierdzą 
obecnie w Gdańsku a nawet w Rzeszy, że 
powrót ten nigdy nie nastąpi i że byłby on 
zresztą dla olbrzymiej większości Niemców 
wcale niepożądany. 

Ale — jak wyżej powiedziano — bluff 
nie jest jedynym wytłumaczeniem zarzą- 
dzeń wojskowych w Gdańsku. Drugim mo- 
tywem jest obawa przed Polską. Dużo ga- 
dulstwa heroicznego „wodzów“ N. S. D. A. 


P. w Gdańsku, wyskoków jaskrawych hitle- `“ 


rowskiej prasy i przygotowań wojskowych 
zapisać należy na konto bladego strachu. 

Niemcy, którzy zdobywali całe kraje jak 
Austrię, Sudety, Czechy, Słowację, Kłajpedę 
itd. brutalnym dyktandem siły i pięści lub 
podstępnym awanturniczym zaskakiwaniem 
słabych charakterów i narodów — żyją w 
obawie, że mocny i zdecydowany przeciw- 
nik polski — poznawszy ich grę dwulicową 
— mógłby ich zacząć nagle bić ich własny- 
mi parszywymi metodami. 

Stąd pochodzą ciągłe fantazje © „możli- 
wej eskapadzie jakiegoś polskiego generała 
a la Żeligowski na Wilno* — jak gdyby 
Gdańsk a Wilno oraz obustronne sytuacje 
mogły pójść w jakieś porównanie. Stąd 
gadanina o koniecznej rzekomo „obronie 
granic gdańskich", jak gdyby nie Hitler a 
Polska żądała likwidacji wolnego miasta. 
Dlatego Niemcy boją się każdego głosu pol- 
skiej gazety krajowej w Gdańsku, rewidują 
mieszkania Bogu ducha winnych Polaków, 
szukając broni czy spisku, aresztują za każ- 
de słowo krytyki, węszą zdradę i spiski na 
każdym kroku. Jest to postępowanie ludzi 
stojących na grząskim gruncie czujących 
słusznie, że są na gdanskim terytorium 
przejściowym zjawiskiem. 


Czego nie wolno lekceważyć? 


Ale jest jeszcze trzecie wyjaśnienie dzi- 
siejszej zagadki gdańskiej. Jeżeli nawet 
przyjmiemy, że bluff i strach odgrywają w 
Gdańsku poważną rolę, to jednak pragnęli- 
byśmy podkreślić, że nie uprawnia to niko- 
go w Rzeczypospolitej do zaniechania, stałe- 
go pogotowia czy ciągłych czujności. Nie 
można bowiem lekceważyć wprowadzania 
dawnych pułków gdańskich-niemieckich do 
Gdańska. Nie można uważać za rzecz śmie- 
szną przywrócenia dawniejszego garnizonu 
Gdańskowi. Nie należy bagatelizować fak- 
tu, że Rzesza buduje pod Maćkowem w po- 
bliżu Gdańska dziesiątki baraków zapełnia- 
jąc ten obóz wojskami, że koszary i szkoły 
się znowu zaludniły, że pać wzdłuż granicy 
polskiej jest zajęty obcym wojskiem, że w 
Gdańsku jest każdy rodzaj broni w utwier- 
dzenia i wyposażenia już silnie reprezento- 
wany i że w Gdańsku bierze się do wojska 
i mobilizuje coraz więcej Mężczyzn, : 

Dziś paradują po ulicach gdańskich w 
różnych mundurach oficerowie i żołnierze 
niemieckiej marynarki wojennej, 5. grena- 
dierów, czarnych huzarów, 36 pułku artyle- 
rii, saperów, telegrafistów, motocyklistów, 
wojsk pancernych, technicznych oraz lotni- 
ków i 128 pułku piechoty. Niemcy przywra- 
cają sobie garnizon pruski i XVII korpus 
armi dawniejszej z uwzględnieniem nowo- 
czesnych wymagań, 


Ci, którzy szukają guza... 


Nie piszemy tego, by robić sensację lub 
straszyć czy też przeceniać rzeczy, które się 
w Gdańsku dzieją. Wiemy też, że rzeczy 
te w Polsce ani nie są tajemnicą ani nie 
mogą w niczym wstrząsnąć równowagą re- 
gularnej armii o takiej postawie moralnej 
i duchowej, jaką posiada żołnierz polski. 
Ale trzeba, by przeciwnika i sił jego nie zba- 
gatelizowano, aby czujność raczej rosła, 8 
pogotowie nie osłabiało 6ię ani na chwilę. 
Wewnątrz _epołeczeńgtwa niemieckiego 
wzrasta ferment. Tam też są siły awantur- 
nicze, gotowe do ewentualnego szukania 
wyjścia z sytuacji beznadziejnej w krokach 
szaleńczych. Takim należy bezustannie pa- 
trzeć na palce, im więcej dla nich ogólna 
sytuacja międzynarodowa silę komplikuje. 


Jeżeli trzy te czynniki: bluff, etrach i 
skłonność do napaści i awanturniczych sża- 
leństw żestawimy i wobec siebie odważymy 
skrupulatnie, wyjaśni nam się sprawa 
gdańska i przestanie być zagadką. Mo- 
że dla Niemców — w mundurze czy bez nie- 
go — trudno jest taki stan napięcia nerwów 
i zawieszenia realizacji żądań Hitlera w 
kwestii gdańskiej wytrzymać. Dla Polaka, 
który nie domagał się niczego więcej ponad 
to, by istniejący stan rzeczy i pokój po- 
wszechny trwał, nie ma żadnego pówodu io 
zdenerwowania. W poczuciu siły własnej 
i sprawiedliwości sprawy, której bronimy, 
a posiadając pewność, że większość opinii 
świata dawno zdeklarowała się moralnie 
po stronie naszej, a nie na ostatnim miejscu 
w obliczu rosnących szans frontu pokojo- 
wego w świecie — możemy normalnie i spo- 
kojnie pracować i czekać aż słońce rozpro- 
szy chmury zalegające obecnie jeszcze poli- 


tyczne widnokręgi 
` Tomasz Sierpinek, 


y 


650-lecie miasta Buku. Komitet ob- 
chodu 650-lecia miasta Buku postanowił 
przełożyć uroczysty obchód na następny 
rok, W dniu 10 września br. odbędzie się 
odpust Matki Boskiej i 100-lecie urodzin 
zasłużonego pedagoga Wawrzyńca Stami- 
ma. Program przewiduje przemianowanie 
szkoły powszechnej na szkołę im. Waw- 
rzyńca Stamma oraz przemianowanie czę- 
ści ul. Prokopa na ul. Stamma. Również 
w tym dniu nastąpi przemianowanie ulicy 


„Pniewskiej na ul. Niegolewskich, którzy 
tak wiele zdziałali dla Buku. 
Matka wicepremiera Kwiatkowskiego, 


która bawiła w Jarosławiu, złożyła w ko- 
ściele 0O Dominikanów, jako votum, zło- 
ty krzyż zasługi, otrzymany za pracę spo- 


łeczną. 
Ogólnopolski zjazd pszczelarzy. Dnia 
19 sierpnia, tj. w dniu otwarcia Targów 


Północnych i wystawy pszczelarskiej, od- 


będzie się w Wilnie ogólnopolski zjazd 
delegatów wojewódzkich organizacyj 
pszczelarskich. 


W Słanisiawowie starostwo nie pozwo- 
liło na obchód rocznicy grunwaldzkiej. W 
Stanisławowie zabroniło starostwo urzą- 
dzenia publicznego zebrania dla uczczenia 
rocznicy grunwaldzkiej. Już trzeci raz z 
rzędu odmówiło starostwo  Stronnictwu 
Narodowemu zezwolenia na urządzenie 
publicznego zebrania. Wobec tego urzą- 
dzono uroczystość wewnętrzną, ogranicza- 
jąc program do nabożeństwa. 

Tragiczna śmierć architekta z Warsza- 
wy. Zginął w Bugu inż. architekt Tadeusz 
Uleyski, lat 46, z Warszawy. Wyjechał 
on wraz z żoną, którą poślubił przed trze- 
ma miesiącami na wycieczkę do Zegrzyn- 
ka, gdzie całe towarzystwo udało się nad 
Bug do kąpieli. Inżynier odpłynął daleko 
od brzegu. Gdy zbliżał się do niebezpiecz- 
nego wiru, żona z brzegu usiłowała go o- 
strzec. Płynący nie słyszał wołania. In- 
żynier, porwany wirem, znikł pod wodą 
i już nie wypłynął. 

Tysiąc złotych rubli w.. piecu, W ko- 
lonii Pacuki pod Grodnem skradziono na 
szkodę Anny Podosikowej kuferek z tysią- 
cem złotych rubli carskich, Podosikówa 
chowała kuferek na piecu. ; 

Budowa fabryki wyrobów papierniczych 
w COP. W najbliższym czasie przemy- 
słowcy z Częstochowy rozpoczynają budo- 
wę fabryki tektury i wyrobów papierni- 
czych pod Radomiem. Nowa fabryka po- 
wstanie na terenie rozparcelowanego fol- 
warku Komórka. 

Nowa gazowula w Radomiu. Zarząd 
miejski w Radomiu postanowił przystąpić 
do budowy nowej gazowni. Dotychczaso- 
wa gazownia produkująca 900.000 kubików 
gazu, jest niewystarczająca. y 

Wódką podniecili konia niezdolnego d 
pracy. Na targu w Kielcach sprzedał han- 
dlarzom jeden z rolników z przedmieścia 
Piaski swego konia za 60 zł. W zamian za 
tego konia, dopłaciwszy handlarzom jesz- 
cze 30 zł, kupił od nich bardzo żwawego 
konia. W dwie godziny po kupnie koń 
już był niezdolny do pracy, padając na 
drodze, W lecznicy dla zwierząt stwier- 
dzono, że oszuści spoili konia wódką. 

W GOP-ie kradną furami, W Dębicy 
został okradziony w porze nocnej maga- 
zyn fabryki konfekcji Arona Ganza. Zło- 
dzieje wywieźli furą dużą ilość płaszczy i 
ubrań. 


Śmierć dziecka pod samochodem. 


Chełmno. (Im) Doniesiono władzom bez- 
pieczeństwa, że samochód ciężarowy Pom. 
Fabryki Wyrobów Papierowych w Toruniu, 
kierowany przez szofera Konitzera Eryka z 
Torunia, najechał na szosie w Stolnie pod 
Chełmnem na 11-letniego Wład. Kukułkę 
ze Stolna, który w parę minut po wypadku 
zmarł w szpitalu powiatowym w Chełmnie. 
Dochodzenia w tej sprawie w toku. 


MARY RICHMOND. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 4 sierpnia 1939 r. 


Zjazd Legionistów i Peowiaków w Krakowie 
w 45-tą rocznicę wymarszu Kompanii Kadrowej. 


._W dniu 6-ym sierpnia br. odbędzie się 
jak donosiliśmy, 
cyjny zjazd legionowv. Zjazd odbywa się 
w £25-tą rocznicę wymarszu pierwszej kom- 
panii strzeleckiej na wielką wojnę. 

Dawniej zjazdy legionowe ograniczały 
się do uczestnictwa samych legionistów. 
Od jakiegoś czasu dołączono do legioni- 
stów gromady peowiackie, których rola 
w czasie wielkiej wojny zaznaczyła się w 
dńiach rozbrajania okupantów austriac- 
kich i niemieckich. 

Coraz częściej w publikacjach władz 
Związku Legionistów używa się nazwy 
„żołnierz Legionów i P. O. W.. Nadcho- 
dzący zjazd w Krakowie bedzie też zjaz- 
dem legionistów i peowiaków. 

Z wydanych zarządzeń organizacyjnych 
wynika, że do Krakowa zjadą nadto człon- 
kowie licznych związków kombatanckich, 
męskich i żeńskich, oraz organizacyj woj- 
skowych. Kompanie reprezentacyjne tych 
związków wezmą udział w wielkiej defila- 
dzie przed Naczelnym Wodzem na bło- 
niach krakowskich. 

Legioniści i peowiacy wezwani zostali 
do przybycia na zjazd z rodzinami. Kra- 
ków czyni też,od wielu dni przygotowania, 
na przyjęcie, jak się spodziewają, około 
80.000 osób. Z Warszawy odejść ma w 
sobotę 5 bm. do Krakowa 10 pociągów 
nadzwyczajnych, obliczonych na 10.000 pa- 
sażerów. Wielu uczestników zjazdu wy- 
biera się już w piątek, obliczają też, że z 
samej Warszawy wyjedzie około 20.000 o- 
sób. Władze kolejowe poczyniły zarzą- 
dzenia, aby sprostać przed niedzielą o- 
gromnemu ruchowi podróżnych na dwor- 
cach warszawskich. Podobnie również w 
Krakowie. 

W! zjeździe weźmie udział p. Aleksan- 
dra Piłsudska. Przewidywany jest rów- 
nież udział wszystkich członków rządu. 

Rozlepione po miastach afisze głoszą, 
że jubileuszowy zjazd sierpniowy odbywa 
się pod hasłem: „Cała Polska na szlaku 
Piłsudskiego. Z organizacyj politycznych 
uczestniczy w zjeździe Ozon. 


Program 


w Krakowie manifesta- |zjazdu krakowskiego jest następujący: 


5 sierpnia godz. 20.30 — przybycie szta- 
fet do Oleandrów z cmentarza na Rossie, 
pobojowisk legionowych i miejsc history- 
cznych. 7 

Godz. 20.45 — apel poległych legioni- 
stów z Pierwszej Komnanii Kadrowej. 

Godz. 22 — na dziedzińcu arkadowym 
Zamku Wawelskiego hymn na cześć orę- 
ża polskiego, pióra L. H. Morstina. 

6 sierpnia. Godz. 6 — pobudka legio- 
nowa z wieży kościoła Mariackiego. 

Godz. 8.30—9.30 — zbiórka i ustawienie 
się uczestników zjazdu na Błoniach kra- 
kowskich (w grupach organizacyjnych). 

Godz. 10 — uroczyste nabożeństwo, po 
czym po kazaniu przemówienie Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego Rydza. 

Godz. 12 — pobudka legionowa z wieży 
kościoła Mariackiego. Defilada przed Mar- 
szałkiem grup oraz pocztów sztandaro- 
wych, Legionistów i Peowiaków. 

Godz. 13 — oddanie hołdu Wielkiemu 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu na 
Wawelu przemarsz grup zjazdowych 
przed kryptą. 

Godz. 14—17 — przerwa obiadowa. 

Godz. 17.30 manifestaćje publiczne 
pod pomnikami: grunwaldzkim, Mickiewi- 
cza oraz na pl. Szczepańskim. 

Godz. 18 — start drużyn Związku Strze- 
leckiego z Oleandrów do marszu „Szła- 
kiem Kadrówki*. 

Godz. 19—22 — imprezy widowiskowe 
na błoniach (na boiskach sportowych i sta- 
dionach). 

Godz. 19.15 i 21.30 na Wawelu dwukrot- 
ne przedstawienia „Hymnu na cześć orę- 
ża polskiego* pióra L. H. Morstina. 


Godz. 23.15 — zakończenie zjazdu sierp- 
niowego na Rynku Głównym. 
Godz. 23.30 — pobudka legionowa z 


wieży kościoła Mariackiego. 

Politycznie budzi zainteresowanie zapo- 
wiedziane przemówienie Marszałka Śmi- 
giego Rydza. Zarówno ze wzgledu na sy- 
tuację wewnętrzną, jak i międzynarodo- 
wą. 
| 


Za polskie pieniądze pracował przeciw Polsce. 


Przed kilku dniami prasa podała ko- 
munikat P. A. T-icznej o pozbawieniu 
przez min. W. R. i O.P. habilitacji (prawo 
wykładania na wyższej uczelni) docenta 
uniwersyteu krakowskiego p. Włodzimie- 
rza Kubijowicza (ukraińca). - 

Komunikatu tego nie wydrukowaliśmy, 
gdyż PAT-iczna nie podała powodów, dlą 


których niezwykłe to zarządzenie ' zostało 
wydane. 

Obecnie sprawę wyjaśniło lwowskie 
„Słowo Narodowe". Czytamy w tym pi- 
śmie: 


„Doc. Kubijowicz zajmował stanowisko 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, a cały 
swój czas i energię poświęcał na naukowe 
uzasadnienie praw ukraińskich do Mało- 
polski Wschodniej. Przed paru laty pi- 
sma narodowe zwróciły uwagę, iż doc. 


Kubijowicz aż w Berlinie wygłosił odczyt 
podający w wątpliwość rzetelność prze- 
prowadzenia w Małopolsce Wschodniej 
spisu ludności w 1931 r. Poza tym w So- 
fii na kongresie geografów kilka lat temu 
doc. Kubijowicz urządził wystawę karto- 
graficzną, w której udowadniał, iż Ukrai- 
na obejmuje również Małopolskę Wschod- 
nią. Rok temu doc. Kubijowicz: wydał 
„Atlas Ukrainy i krajów sąsiednich, w 
którym znowu zaliczył Małopolskę Wscho- 
dnią do Ukrainy. Od paru lat również 
doc. Kubijowicz wydaje „Ukraiński rocz- 
nik statystyczny, w którym Lwów figu- 
ruje w spisie miast ukraińskich tuż po 
Kijowie, Charkowie i Odessie. Wszystko 
to trwało w czasie wypłacania p. Kubijo- 
wiczowi pensji ze skarbu państwa za wy- 
kłady w Krakowie". 


Pawilon polski na wystawie nowojorskiej 


reprezentuje prawdziwie wielki naród. 


W „Baltimore Sun“ ukazał się artykuł 
profesora uniwersytetu „John Hopkins*, 
Geralda Johnsona, poświęcony opisowi pa- 
wilonu polskiego na wystawie nowojor- 
skiej. Autor stwierdza, że twórcy pawiło- 
nu dokonali wiełkiego wyczynu propagan- 
dowego. Wartość propagandowa polega 
przede wszystkim na pokojowym i kultu- 
ralnym charakterze wystawy. Żadnych 


Przekład autoryzowany z angielskiego W. M. 


94) 
(Ciąg dalszy). 


„.Potem przyszło aresztowanie Flos- 
sie Fenon i jej śmierć. Zabił ją Hallam 
na rozkaz Millera. Miller uważał, że ta 
kobieta zbyt wiele wiedziała i mogła 
go zdradzić przy badaniach. Gdy zaczą- 
łem węszyć dokoła Charlcote, było to 
dla niego niespodziewanym  zaskocze- 
mocy, ażeby wprowadzić mnie na fał- 
szywy ślad. Nie mógł w tym czasie u- 
ciec, bo właśnie rozpoczął swe doświad- 
czenia na Fleurette, a jego wspólnik był 
dopiero w połowie fabrykowania więk- 
szej ilości monet. Prace odbywały się w 
piwnicy pod laboratorium i była to jed- 
na z przyczyn, dla których drzwi tego 
kudynku były tak pilnie strzeżone. Po- 
iajemne przejście podziemne do jeziora 


było przeznaczone dla „pracowników“. 
Tamtędy też przenoszono gotowy ma- 
teriał do łodzi, odwożących fałszywe 
monety na miejsce, gdzie czekały samo- 
chody. 


Przejmujące krzyki, które słyszałem 
kilkakrotnie w laboratorium, wydawała 
potworna kreatura zwana „Fatimą'. 
Miller miał swoje powody, by zachować 
w tajemnicy jej obecność. Usiłował 
więc wmówić we mnie, że to psy i koty 
tak przeraźliwie skowyczały i miaucza- 
ły, dlatego też zostawił pewnego dnia 
drzwi laboratorium otwarte, ażebym 
mógł wejść i przekonać się, że napraw- 
dę umęczone stworzenia są w klatkach. 
Może dokonywał rzeczywiście wiwisek- 
cji? Nie wiem tego, ale jestem przeko- 


i prawdziwie wielki. 


RISK | Z EA ZAZNA PT Z IAA ZOZ 


eksponatów wojennych, żadnej arogancji, 
tylko skromny pokaz wielkiego dorobku 
cywilizacyjnego i kulturalnego Polski. 
Wszędzie umiarkowanie, wszędzie takt, 
wszędzie wykwintny smak. Po zwiedze- 
niu tego pawilonu nie można oprzeć się 
wrażeniu, że reprezentuje on naród praco- 
wity, inteligentny, pomysłowy, kulturalny 


— Szefowie lotnictwa angielskiego w 
niebezpieczeństwie. Samolotem. którw 
przymusowo lądował w Kirby in Furness 
razem z brytyjskim ministrem lotnictwa 
Kingsley Woodem, leciał marszałek lot- 
nictwa brytyjskiego sir Chrisphe Courte- 
nay i poseł sir Edward Campbell, którzy 
odnieśli lekkie obrażenia. Poza tym w sa- 


molocie znajdował się wicemarszałek lots | 


nictwa Sholto Douglas i sekretarz mini- 


stra Sandford, którzy wyszli z wypadku. 


bez szwanku. Pierwszy i drugi piłot oraz 
radiotelegrafista i mechanik doznali ©- 
brażeń. Pilot ma ranne kolano. Obraże- 
nia innych członków załogi są  powierz= 


chowne. Opatrunki nałożono im w pobli- 
skiej klinice. Minister Kingsley Wood 
wyszedł, jak wiadomo, z wypadku bez 


szwanku j tylko silnie wstrząśnięty całym 
wypadkiem odpoczywa chwilowo w je- 
dnej z wiejskich posiadłości znajdujących 
się w pobliżu miejsca wypadku. 

— Międzynarodowy kongres krawiecki. 
W Zurychu w Szwajcarii otwarto 3 między- 
narodowy kongres mistrzów krawieckich. 
W przemówieniach wstępnych podkreśla- 
no trudności egzystencji w tym zawodzie. 
W. kongresie biorą udział przedstawiciele 
9 krajów. 

— Zderzyły się dwa samoloty angiel- 
skie. Pod Lossiemouth zderzyły się w po» 
wietrzu dwa samoloty i spadły do morzę 
Północnego. Trzy osoby zeineły. 


— Nie wolno fotografować! Pisarz fran- 
cuski Roger Vercel, odbywający podróż po 
Niemczech, został aresztowany w Akwiz- 
gramie w chwili dokonywania zdjęć foto- 
graficznych. Roger Vercel został uwol+ 
niony dopiero po wywołaniu błon fotogTra- 
ficznych i został odstawiony do Francji. 


— Cystersi opuścili niemiecki "Tyrol. 
Ojcowie Cystersi w miejscowości Stams 
w Tyrolu otrzymali nakaz ze strony władz 
partyjnych opuszczenia klasztoru w ciągu 
dwóch godzin. Wobec tego zakonnicy o- 
puścili klasztor, rozjeżdżając się we wszy- 
stkich kierunkach, szukając schronienia u 
wiernych. 

— Turczynki nie zasłaniają twarzy. 
Podczas podróży do Hataju (Sandzak Ale- 
xandretty) delegacji zgromadzenia naros 
dowego w Ankarze, w pobliżu miasta Rey- 
haniye, spośród witających delegację lud- 
ności wystąpiła młoda dziewczyna z zasło- 
niętą twarzą i zdarła zasłonę ze słowami: 
„wyzwoliliście nas od śmiesznego ubioru, 
symbolu ciemnoty*. 'Towarzyszących jej 
30 innych kobiet poszło za jej przykładem. 


— A może ło byli żydzi!? Pięciu cu- 
dzoziemców. którzy na pokładzie. parowca 
holenderskiego. zostali aresztowani w Lon- 
dynie w chwili, gdy zamierzali nielegalnie 
wylądować w Anglii, zostało skazanych 
przez sąd londyński na deportację (odesła- 
nie do domu), Wszyscy przyznali się do 
winy i oświadczyli, że ukryli się w pu- 
stym zbiorniku do wody. 


— Ustawa o sterylizacji w Japonii. Mi- 
nisterstwo zdrowia w Tokio złoży na naj- 
bliższej sesji parlamentarnej ustawę o ste- 
rylizacji. Obecnie prowadzone sa przed- 
wstępne badania lekarskie. Przymus „wy+ 
jałowienia* ma objąć osoby dotknięte cho- 
robami dziedzicznymi oraz chorych umy- 
słowo. 

— Niemcy uciekają ze wsi do miast. 
Kierownik urzędu pracy w Magdeburgu 
zwrócił uwagę na niechęć młodzieży do 
pracy na roli. Z 3000 młodych ludzi, któ- 
rzy w tym urzędzie zgłosili się o pracę, 
żądało zatrudnienia w przemyśle metalo- 
wym 1500 a w rolnictwie tylko 60. U 
dziewcząt niechęć do pracy na wsi jest 
jeszcze wyraźniejsza. Z 1600 zgłoszonych 
dziewcząt tylko 26 zdecydowało się przy- 
jąć pracę na wsi. 


nany, że umyślnie je zostawił, żeby 
mnie sprowadzić z właściwego tropu. 


Gdy zajwiłem się z fałszywym naka- 
zem aresztowania Heleny Rolfe, Miller 
był przerażony: wszekże wiedziała tak 
wiele, a nie mógł ryzykować nowej 
zbrodni. Pojechał więc autem za nami 
i kiedy wyszedłem z zajazdu, porwał ją. 
Najpierw trzymał ją w swym letnim 
domku, a potem przewiózł do Charlcote. 
Bojąc się Hallama, nie odważył się jej 
zabić, ai Atherton zaczął „się stawiać". 
Jednak nie wątpię, że był gotów zabić 
ja, gdy nadejdzie stosowna chwila. Nie- 
szczęśliwą kobietą, która zginęła w og- 
niu, była Mattie Morgan, ale nigdy się 
nie dowiemy, czy zdarzył się wypadek, 
czy też było to morderstwo?... 


To byłoby mniej więcej wszystko! 
Jak wiesz, udało im się wreszcie mnie 
przyłapać. Chodziło im o to, żeby unie- 
szkodliwić mnie, podczas gdy będą wo- 
zili ostatni transport srebra. Z chwilą, 
gdy ślady fałszerstwa zostałyby zatarte, 
Miller nie obawiał się policji. Mogłeś 
przeszukać jego posiadłość od piwnic 
do strychu... Mógł śmiało zaryzykować, 
Że odnajdziesz Fleurette: potrafiłby się 
obronić umową z. jej matką. Liliana 
podpisaia pewien papier, który w razie 


czego zdejmował z niego wszelką odpo- 
wiedzialność. Ale że Fleurette uchodziła 
za jego córkę, więc zawsze mógł liczyć 
na to, że prawda nie wyjdzie na jaw. 
Obawiam się, że niedoceniał twej inteli- 
gencji! I złapał się, dzięki temu właśnie 
w sidła, które na mnie zastawił. 

— Swoją drogą co za wariat z ciebie, 
żeby chodzić na to spotkanie przy „Dia- 
belskiej Patelni“, Piotrze — zrzędził Mi- 
ke. — Cud prawdziwy, że jeszcze ży- 
jesz! 

— Musiałem iść, Mike. Nie rozumiesz 
tego, ale jeżeli kiedyś zakochasz się... 


— Miłość? — roześmiał się drwiąco 
Irlandczyk. — Zakochać się, powiadasz? 
Na prawdę widziałem tego tyle, że wy- 
starczy mi do końca życia! Przede 
wszystkim Carter! Potem ty, którego 
zawsze miałem za człowieka rozsądne- 
go... Tak, tak! To wszystko dowodzi, że 
jesteśmy marionetkami w rękach spryt- 
nych kobiet! 


Hardinge wstał. 


~ Muszę już iść, Mike. Czy wszystko 
dostatecznie jasno ci wyłożyłem, czy 
chciałbyś o coś jeszcze zapytać? 


(Dokończenie nastąpi). 


s 


piątek, 
dnia 4 sierpnla 1938 r. 


W którym kierunku pójdzie kobieta? 


Od szeregu lat sport oparfowuje umysły 
młodzieży do tego stopnia. że zaintereso- 
wania sprawami ogólnymi zepchnięte zo- 
stały na drugi plan. Do tego wyścigu wcią- 
gnięto także kobiety, które zmuszone oko- 


licznościami, stały się z biegiem czasu 
główną podporą sportu światowego. 
Dominującym czynnikiem, wpływają- 


cym na ciągłe zmiany w życiu nowocze- 
snej kobiety jest jej sytuacja finansowa. 
Walka o byt przysłoniła wszystkie dąże- 
nia osobiste kobiet. Z chwilą objęcia posa- 
dy w państwowym czy prywatnym przed- 
siębiorstwie. kobieta dostosować się musi 
do obowiązujących tam przepisów. 

We Francji, Włoszech i Niemczech, 
gdzie gorączka rekordów ogarnęła wszyst- 
kich, nikt przed 5 laty nie pytał*się dziew- 
cząt zatrudnionych w firmach i fabrykach, 
jakie mają upodobania sportowe. tylko 
zmuszono je do podporządkowania się roz- 
kazom idącym z góry. Skutki tego bezwzglę- 


dnego postępowania nie dały długo na sie- 
bie czekać, Dziewczęta pracujące cały 
dzień zawodowo, resztę wolnego czasu, bez 
odpoczynku nawet, musiały spędzać na 
boiskach i halach gimnastycznych — for- 
sując często zbyt młody i przemęczony or- 
ganizm. W ten sposób wychowana dziew- 
czyna od najmłodszych lat zaabsorbowana 
wyłącznie wyczynami sportowymi i manią 
rekordów, nie potrafiła wykrzesać z siebie 
ani krzty zamiłowania do spraw czysto ko- 
biecych związanych z przyszłymi obowiąz- 
kami żony i matki. Gospodarstwo domowe 
uważała za rzecz najmniej godną uwagi, a 
o wychowaniu dzieci nawet słyszeć nie 
chciała. Gdy zwolennicy nowych metod po- 
bili się własną bronią — zatrąbiono gwał- 
townie do odwrotu. Zaczęła się szumna 
propaganda za powrotem kobiety do do- 


mu. Najintensywniej zabrali się do tego 
Niemcy i Włosi. Zaczęto zestawiać sta- 
tystyki lekarskie, wykazujące niebezpie- 


czeństwo. leżące w pewnych dziedzinach 
sportu, szkodliwie wpływającego na roz- 
wój kobiety, Spadek małżeństw i urodzeń 
w tych krajach w 50% złożono na karb 
sportu przesadnie wśród kobiet rozpo- 
wszechnionego. 

Systematycznie zaczęto więc w tych kra- 
jach wycofywać kobiety z tych dziedzin 
sportu, które przyczyniają się do zwięk- 
szenia chorób wśród dziewcząt, Za to więk- 
szy nacisk położono na te wszystkie ćwi- 
czenia gimnastyczne. które wpływają do- 
datnio na rozwój fizyczny kobiet. 

W ostatnich dwóch latach powstały w 
Trzeciej Rzeszy specjalne organizacje par- 
tyjno-społeczne w których, na specjalnych 
kursach dokształca się kobiety i przygoto- 
wuje do przyszłych obowiązków. 

Obecnie na łamach prasy francuskiej 
coraz częściej pojawiają sie artykuły dy- 
skusyjne na temat sportu i kuchni. Celem 
przyciągnięcia dziewcząt francuskich do 
spraw  kobieco-gospodarskich, urządzane 
są coraz częściej konkursy z bardzo cenny- 
mi nagrodami. 


Czy kuchnia 
okaże. (h). 


zwycięży sport — czas 


E CONECO OOO ON 


BYDGOSZCZ 


Kąpiele słoneczne 
dla biondynek i brunetek. 


Biorąc kąpiel słoneczną w lecie, blon- 
dynki o skórze delikatnej, winny natłusz- 
czać się olejkiem z oliwy i przemywać skó 
rę podczas kąpieli zimną wodą. Natomiast 
tiondynki o skórze tłustej winny nacierać 
skórę kremem hormonowym. 

Brunetki winny skórę nacierać produk- 
tami lekko ściągającymi. Włosy należy 
chronić przed wysuszeniem, nacierając bry- 
lantyną. Oparzeliny należy neutralizować 
wyciągiem z lawendy odterpentynowanej. 


Pisma kobiece. 

— „Przegląd Kobiecy“ nr 8 na sierpień 
przynosi pierwsze jaskółki jesiennego se- 
zonu, które zapewne każdej pani podobać 


się będą, Ogromna ilość modeli sukien 
sportowych. popołudniowych i wieczoro- 


„wych, płaszcze i kostiumy, oraz praktycz- 


na tablica kroju — wszystko to składa się 
na bogaty i urozmaicony numer sierpnio- 
wy. „Przegląd* nabyć można w księgarni 
N. Gieryna. 


— Wydawnictwa Bluszczu oprócz nie- 
zbędnych dla każdej pani domu artykułów, 
przynsozą ciekawe wiadomości z życia kul- 


turalnego i społecznego, +, 


Czyścimy białe buty. 


Białe buciki są bardzo ładne, ale zbyt 
szybko się brudzą. Zwłaszcza na spacerach 
buciki dostają od trawy zielone plamy, któ- 
re najlepiej usuwa się spirytusem. Czyn- 
ność tę spełniać najbezpieczniej na wol- 
nym powietrzu. 


Bluzki 


zawsze moóne. 


Bluzki nie zdetronizują żadne 
nowości sezonowe, których popu- 
larność jest jedynie przelotna i 
szybko idzie w zapomnienie. 

Bluzka może dlatego jest tak 
bezkonkurencyjna, że okazała się 
w praktyce najbardziej praktycz- 
ną w noszeniu. 

Wiosną, latem i późną jesienią 
nosi się bluzeczkę do różnego ro- 


dzaju kostiumów, zimą do kom- 
pletów sportowych i  wieczoro- 
wych. 


Dzisiaj są bluzeczki dosyć stroj- 
ne. Coraz bardziej lansowany haft 
angielski i mereżki ręczne ogrom- 
nie przedrażają koszt takiej blu- 
zeczki, W tym roku są bluzki nie- 
co krótsze. Sportowe i popołudnio- 
we nosimy zupełnie bez dekoltu, z 
małym kołnierzykiem, często zapi- 
nane z tyłu. 

Na zdjęciu widzimy: 1) bluzecz- 
ka popołudniowa w kolorze brązo- 
wym z jedwabiu do prania lub 
jedwabnego aksamitu. Kołnierzyk 
i mankiety z koronki. 2) Bluzka 
batystowa lub atłasowa, ozdobiona 
stebnówką i mereżką. Ostatnia — 
przybrana walencjenką, Jeśli cho- 
dzi o fason, przeważają w bluzecz- 
kach modele zapinane paskiem na 
spódniczce lub wpuszczane. 


KO ROYA 
 Kompoty zimowe. 


s 

Kompotv są deserem prostym, smacz- 
nym a jednak rzadko dobrze przyrządzo- 
nym. Kompoty z wiśni, czereśni czy Śli- 
wek powinny być zawsze bez pestek, do- 
brze wydrylowane owoce, czyste i świeże 
trzeba umiejętnie dobierać do różnego ro- 
dzaju kompotów, które jadać możemy la- 
tem i zimą  Kompoty zimowe przygotowu- 
je się w konserwach i przechowywać je 
można nawet dwa lub trzy lata. Aby owoc 
na kompot zimowy nie uległ zniszczeniu, 
nie należy go myć. Drobny, świeży i bez- 
względnie zdrowy owoc oczyścić z korzon- 
ków czv brudu (morele, brzoskwinie i in- 
ny większy owoc wycierać każdy osobno 
serwetką). 


Na funt owocu do kompotów zimowych 
bierzemy 7% funta cukru, jeśli owoc bar- 
dzo kwaśny — % funta cukru. Owoc ukła- 
da się w małych słoikach, tak zwanych 
porcjowych, wytartych do sucha i przesy- 
puje się miałkim cukrem. Przy napełnia- 
niu potrząsamy słoikiem, aby się odpowied- 
nia ilość zmieściła, gdyż po ugotowaniu, 
owoce zajmują połowę słoika, jeśli są kła- 
dzione luźno. Większe gruszki czy śliwki 
można przekroić na połówki czy ćwiartki 
i zalać osobno przygotowanym syropem cu- 
krowym. Aby się kompot nie psuł. trzeba 
naczynia dobrze uszczelnić, najtaniej po- 
kryć dobrze przywiązanym celofanem, Po- 
tem zamknięte już słoiki wstawia się do 


głębokiego rondla z sianem, którym prze: | 


gradza się słoiki nalać zimnej wody i go- 
tować tylko tyle minut, ile potrzebuje da- 
ny owoc. Rondel zdejmuje się ostrożnie 
z ognia i po ostygnięciu wody, wyjmuje się 
słoiki. 
leży w miejscu suchym i chłodnym. W ra- 
zie fermentowania, trzeba jeszcze raz wsta: 
wić słoik do wody i gotować przez 15 mi- 
nut. Jeśli na wierzchu ukaże sie pleśń zie- 
lonkawa, trzeba słoik otworzyć, pleśń zdjąć. 
owoc przegotować i zużyć. 

Na kompoty oszczędne, gotowane bez cu- 


kru, można wziąć wiśnie, porzeczki. śliwkił 


i inny drobny owoc. W suchym miejscu 
można je przechować przez całą zimę. Ze- 


brane w suchy dzień owoce, naturalnie bez- $ 
względnie zdrowe, wsypujemy do słoików, | 
uszczelniamy celofanem czy korkiem i go ý 
Tego rodzaju 


tujemy jak zwykły kompot. 
konserwowany owoc używamy zimą na zu- 
py. Kiedy chcemy mieć kompot, wylewa- 
my Sok do rondelka, wsypujemy cukru i 


gdy się syrop zagotuje, wrzuca się na 5 mi- 


nut owoc i kompot gotowy. 
CSK) 
Jakiej nasty do twarzy używały 
patrycjuszki rzymskie? i 
Patrycjuszki rzymekie używały do pie- 
legnowania twarzy specjalnej pasty. Spt- 


rządzanej z cebuli narcyzu i liści grocho- § 


wych. « 


Kompdty zimowe przechowywać na- $ 
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Zwarci, silni, gofowi 


stoją „Kapewiacy“ na straży 
granic Rzplitej. 


Manifestacyjny obchód 10-lecia Ogniska 
KPW Grudziądz na przygraniczu, 


Grudziądz. KPW! W tych trzech lite- 
rach mieści się treść doniosła, będąca 
skrótem nazwy Kolejowego Przysposobie- 
nia Wojskowego. organizacji. która na 
przygraniczu szczególnie ważne spełnia za- 
danie. Członkowie KPW. którzy już z ra- 
cji wykonywania swej trudnej i odpowie- 
dzialnej pracy muszą być uważani za żoł- 
nierzv, za przedłużenie zbrojnega ramie- 
nia Rzpłitej nie zadowalają się codzienną, 
żmudną. pełną poświęcenia pracą, ale w 
zrozumieniu ważności zadań, jakie ciążą 
na każdym obywatelu Państwa, własno- 
wolnie zrzeszają sie w organizację. by po- 
mnożyć i pogłębić swą wiedzę wojskową, 
bv zdolnym być każdej chwili do zamie- 
nienia munduru kolejowego na szary 
mundur żołnierski i do stawienia się w 
rierwszej linii co zwycięsko maszerować 
będzie w każdym kierunku przez Wodza 
Naczelnego wskazanym. 

Wśród wielu ognisk organizacji kape- 
wiackiej na Pomorzu. ognisko grudziądz- 
kie szczególnie żywe wykazuje tempo pra- 
Bcy. Toteż obchód 10-lecia istnienia gru- 
dziądzkiego ogniska KPW musiał stać się 
h uroczystością podniosłą, uroczystością 
krzepiącą. 

; Uroczystości, jakie odbyły się z tej o- 
kazji w ub. niedzielę przy udziale bratnich 
|ognisk z Brodnicy, Howa i Torunia, rozpo- 
É częły się zbiórką na dworcu i odebraniem 
raportu od zebranych szeregów przez wice- 
prezesa Okręgu KPW p. magistra Lęczna- 
rowicza z Torunia, który przybył w towa- 
rzystwie członków Zarządu Okręgu oraz 
jlicznych przedstawicieli władz wojsko- 
wych. państwowych i cywilnych, Po rapor- 
Š cie wyruszono pochodem do kościoła NMP 
na uroczyste nabożeństwo. Pochód otwie- 
rała słynna, reprezentacyjna orkiestra 
KPW z Torunia pod osobistą dyrekcją ka- 
pelmistrza p. Maksymiliana Szułza z Byd- 
Ñ coszczy. Dziarska postawa szeregów kape- 
f wiackich budziła powszechne uznanie, to- 
Jteż pochodowi towarzyszyły tłumy miesz- 
kańców Grudziądza. 

> W świątyni proboszcz parafii NMP ks. 
f Gasiński odprawił solenną Mszę św. na in- 
tencje grudziądzkiego ogniska KPW, a na- 
stępnie wygłosił podniosłe, utrwalające się 
na długo w pamięci kazanie, Na zakończe- 
inie uroczystości kościelnej ks, prob, Gasiń- 
ski poświęcił piękny proporzec kapewiac- 
ki. 

i Z kościoła znowu udano się dumnym 
pochodem nad Wisłę, gdzie w pobliżu mo- 
jstu kolejowego odbyło się poświęcenie no- 
a wowvbudowanej przystani kajakowej 
KPW. Poświęcenia przystani dokonał w o- 
j|jbecności przedstawicieli władz i licznych 
(rzesz zawodniczych ks. prob. Gasiński. W 
chwilę później odbyły się na Wiśle propa- 
jcoandowe zawody kajakowe. sprawnie prze- 
prowadzone przez pp. Leona Walo i Stani- 
sława Słowińskiego. Podajemy wyniki: 

| Panie: Jedynki wyścigowe: 1) Krajni- 
kówna (Toruń) 2:53.8, 2) Mrozówna (Gru- 
f dziądz) 2:55.9, 

| Dwójki wyścigowe: 1) Chojnacka. No- 
Bwińska (Grudziądz) 2:54.5, 2) Węglerówna, 
Krajnikówna (Toruń) 2:55.4, Zwycięstwo 
Jnowicjuszek grudziądzkich nad  wicemi- 
strzowską osadą Polski jest tu prawdziwą 
sensacją dnia. 

Panowie.;Jedynki wyścigowe: 1) St. Ko- 
rzep (Grudziądz) 3:56.7, 2) Mowiński (Gru- 
dziądz) 4:05. 
| Dwójki wyścigowe: 1) Cywiński. M, Ko- 
rzep (Grudz.) 3:42.6, 2) Trzciński, Mowiń- 
ski (Grudz.) 3:45.9. 

Juniorzv. Jedynki wyścigowe: 1) Nowak 
(Toruń) 4:20.4, 2) Cywiński (Tor.) 4:28.4. 
Dwójki wyścigowe. 1) Nowak. Cywiński 
A (Toruń) 3:50.9. 2) Trzciński. Ratajczak 
j (Grudziądz) 3:58. 

Dystans dla pań wynosił 600 m, dla pa- 
nów i juniorów 1.000 m. 

Strzelectwo rdzeniem i kośćcem KPW! 

W następnym punkcie uroczystości ka- 
pewiackich odbyło się poświęcenie nowo- 
czesnej ogniskowej strzelnicy KPW. pobu- 
jdowanej obok dworca. Pierwsze strzały do 
tarczv olimpijskiej (odległość 50 m) oddali 
p przedstawiciele władz po czym rozpoczęły 
się zawody przy udziale ponad 80 .strzet- 
f ców. Ten rekordowy udział zawodników 
w zawodach strzeleckich jest jednym jesz- 
f cze dowodem, że strzelectwo. jako najczyą- 
iniejszy element obronności Państwa, stało 
się kośćcem i rdzeniem organizacyj! kape- 
wiackich. 

W jubileuszowych zawodach strzelec- 
kich najlepszą lokatę punktową uzyskali 
Jerzy Mikołajew. Hieronim Majewski, Jan 
dGawzioł i Piotr Leja, wszyscy z Grudzią- 
E dza. Zwycięzcy otrzymali dyplomy z rąk 
referenta strzelectwa w okręgu p. Józefa 
Nasórskiego. 

W południe, w poczekalni II klasy na 
dworcu. odbył się wspólny obiad. w któ- 
rym uczestniczyła starszyzna kapewiacka 
i zaproszeni przedstawiciele władz na cze- 
le z p wicestarostą Biedrzyńskim. W ceza- 
sie obiadu wygłoszono szereg przemówień. 
nacechowanych wielką wiarą w zwycię- 
stwo Polski i jasną Jej przyszłość oraz 
niezłomną wolą rozszerzenia granic Rze- 
czypospolitej. Przemawiali m. in. pp. wice- 
§ starosta Biedrzyński, przedstawiciel woj- 
ska kpt. Rolnik, reprezentant Zarządu 
Miejskiego naczelnik Baączvński. ks prob. 
Gasiński, radca kolejowy Brzeziński i wi- 
ceprezes Lęcznarowicz. 
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Notatki polityczne. 


NIEPRZYTOMNY ATAK SOCJALISTY- 
CZNEGO PISMA NA  DUCHOWIEŃ- 
STWO KATOLICKIE. 


Dziwni ludzie są ci polscy socjaliści. 
Z jednej skrajności przerzucają się rap- 
townie w drugą i mają pretensję do in- 
nych. że tego samego nie czynią. 

Np. przed dojściem Hitlera do władzy 
w Niemczech orientowali się politycznie 
na Berlin i byli zwolennikami niemiec- 
ko-polskiego zbliżenia, po zwycięstwie 
Hitlera natomiast z miejsea przerzucili 
się do obozu najbardziej zaciętych wro- 
gów Niemiec i propagują dziś jakąś 
świętą wojnę z hitleryzmem. 

Inny przykład. Przez długie lata pro- 
pagowali hasło dyktatury proletariatu, 
a o demokracji wyrażali się z przeką- 
sem i lekceważeniem — dziś wydają pa- 
tentv na demokratyzm i w ostry sposób 
atakują każdego. kto ich zdaniem, nie- 
zbyt gorliwie opowiada się za demokra- 
cją. 

Inną przykrą cechą socjalistów jest 
niesprawiedliwość w ocenie swych prze- 
ciwników. Z regułv swych wrogów poli- 
tycznych i społecznych malują oni jako 
czarne charaktery, które działają prze- 
ciw nim z niskich pobudek. 

Oburzają się strasznie, kiedy im za- 
rzucają. że czerpią z funduszów między- 
narodówki socjalistycznej, ale uważają 
za normalne tego samego rodzaju zarzu- 
ty stawiać niewygodnym dla siebie lu- 
dziom i obozom. 

Podobnych przykładów na dowód sto- 
sowania przez PPS podwójnej moralno 
ści, możnaby przytoczyć więcej. ale te 
wystarczą, w 


Uwagi powyższe nasunęły się nam w 
związku z nieprzytomnym atakiem so- 
cjalistycznego pisma pt. „Dziennik Lu- 
dowy* na duchowieństwo katolickie w 
artykule pt. Kler polski pozostaje na 
swej pozycji ze szkoda dla chrześcijań- 
stwa. Po przytoczeniu urywków z prze- 
mówienia ks. Kaczorowskiego, zamiesz- 
czonego w Ruchu Katolickim, a wygło- 
szonego na zjeździe Związku Księży „U- 
nitas“. socjalista Matuszewski pisze: 

„Klasowy charakter polskiego kleru 
nie pozwala mu patrzeć po chrześci- 
jańsku na zagadnienia Społeczne rze- 
czywistości polskiej. Zaciera się coraz 
bardziej naukę ewangeliczną na rzecz 
polityki i przywilejów duchowieństwa, 
dobrze obrosłego, jak wiadomo, w 
tłuszcz i związanego z kapitałem, któ 
ry jest głównym przeciwnikiem zasad 
Chrystusowych. 

_ Nie wiadomo ponadto czy atak, na 
socjalizm, jako na ideologię demokra- 
tyczną, antyfaszystowską, nie jest skie- 
rowany pod wpływem czynników ze- 
wnętrznych. Wiemy bowiem, że przed- 
stławiciele kleru udawali się na konfe- 

rencje hitlerowskie, brali w nich u- 

dział, otrzymywali pochwały — trudno 

nie odwzajemniać się na gruncie pol- 
skim. 

Ale trzeba rzeczywiście wielkiego za- 
ślepienia, żeby nie widzieć, co się dzie- 
je w barbarzyńskich ustrojach faszy 
siowskich i aby uderzać w socjalizm, 
jedyną poważną placówkę obrony kul- 

tury. moralności i uniwersalistycznego 
ducha chrześcijańskiego. 

Kler polski zostaje jednak na swojej 

pozycji. ze szkodą dla wiary chrześci- 

jańskiej'". 

Pomijając wstrętne i obrzydliwe in- 
synuacje, że duchowieństwo katolickie 
w Polsce pozostaje pod wpływem hitle- 
ryzmu uderzyć musi wysokie mniema- 
nie autora o socjaliźmie, jako „jedynej 
poważnej placówce obrony kultury. mo- 
ralności i  uniwersalistycznego ducha 
chrześcijańskiego*, 

Tego jeszcze nie bvło! 

Od kiedy to panie Matuszewski. świa- 
topogląd materialistyczny, który leży u- 
podstaw socjalizmu jest zgodny ze świa- 
topoglądem chrześcijańskim. a więc i je- 
go moralnością? I od kiedy socjaliści — 
uczniowie Marksa — stali się obrońcami 
Chrystusa? Do tej pory było odwrotnie. 
Wiekszość przekonanych i ideowych so- 
cjalistów odrzucała i odrzuca naukę 


Chrystusa, mówiąc, że to jest „opium dla 
ludu“. 

Wydaje nam, że redakcji „Dziennika 
Ludowego" upały bardzo dały się we 
znaki. 


Tragiczne skutkilekkomyślności 
znanego pływaka. 


Mogilno (mk). Tragiczną śmiercią zgi- 
nął 28-letni syn właściciela warsztatu ko- 


walskiego w Mogilnie, Teodor Jaskólski, 
znany pływak. Wybrał się on na prze- 
jażdżkę kajakiem po jeziorze trląskim 


pod Mogilnem. Kiedy odpłynął na połowę 
jeziora. wyskoczył z kajaka, zamierzając 
dopłynąć do brzegu. W odległości ok. 20 m 
od brzegu Jaskólski opadł z sił i począł za- 
nurzać się pod wodą. Wówczas to pośpie- 
szyli mu z pomocą płynący kajakiem Ma- 
dziński i Łosik, Jaskólski z pomocy ich 
zrezygnował i jako wytrawny pływak ich 
wyśmiał. Zaledwie ci odpłynęli od niego, 
Jaskólski utonął. Mimo natychmiastowych 
poszukiwań za topielcem, zwłok jego do- 
tychczas nie wydobyto. Śp. Jaskóleki posia- 
dał odznaczenia za sukcesy pływackie. 


jkingu w czasie bombardowania przez sa- 
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Umowa polsko-angielska 
w sprawie pożyczki podpisana. 


Oficjalny komunikat Ministerstwa Skarbu. 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu 
komunikuje: 

W czerwcu, po wstępnej wymianie po- 
glądów na temat możliwości zaciągnięcia 
przez Polskę w Wielkiej Brytanii pożyczki 
na potrzeby wojskowe, rząd brytyjski za- 
prosił rząd polski do wysłania delegacji ce- 
lem przeprowadzenia w sprawie tej poży- 
czki stosownych rozmów. W toku rokowań 
delegacja polska, pracująca pod przewod- 
nictwem min. Adama Koca, omówiła z rzą- 
dem W. Brytanii pożyczkę w wysokości 8 
miln. funtów szterlingów (około 200 miln. 
zł), którą rząd polski otrzyma w postaci 
surowców, maszyn i urządzeń dla zwiększe- 
nia produkcji materiału wojennego w kra- 
ju oraz gotowego materiału uzbrojenia. Roz- 
mowy na temat tej pożyczki zostały defini- 
tywnie zakończone i pożyczka obustronnie 
zdecydowana. W ostatnich dniach zostały 
ustalone również szczegółowe warunki tej 
pożyczki, które przewidują oprocentowanie 
w wysokości 5 od sta oraz 18-letnią spłatę, w 
tym 2-letnia karencja. 


Niemcy oficjalnie finansują 
terorystów irlandzkich. 


może być dokonana tylko za zezwoleniem 
władz, Ą 

Część pieniędzy wysyłana jest również 
z Ameryki od Niemców amerykańskich. Na 
meetingach zbierano publicznie składki na 
fundusz irlandzkiej armii republikańskiej. 
Zgromadzenia te odbywali Niemcy amery- 
kańscy pod hasłem: pomagajmy niepodle- 
głościowcom irlandzkim. Jak wiadomo, 


Pierwszy patrol Beliny 


Jednocześnie z tą sprawą, delegacja pol- 
ska przeprowadziła negocjacje (rokowania 
— przyp. nasz) nad możliwościami uzyska- 
nia w W. Brytanii pożyczki gotówkowej na 
cele przyspieszenia w Polsce wykonania 
zbrojeniowych planów inwestycyjnych. Ne- 
gocjacje te z uwagi na obecne specyficzne 
warunki angielskiego rynku finansowego, 
nie zostały ukończone 'definitywnym i po- 
zytywnym rezultatem. Te specyficzne i 
obiektywne warunki rynku angielskiego, 
w jakich kredyt gotówkowy mógłby być 
udzielony, nie mogły w pełni zadośćuczynić 
wymogom, stawianym przez stronę polską, 
wobec czego — po wzajemnym wyjaśnieniu 
sobie stanowisk i obustronnych możliwości 
— rozmowy na temat kredytu gotówkowego 
zostały przerwane. 


Umowa w sprawie kredytu towarowego 
została formalnie potwierdzona, wobec cze- 
go natychmiast przystąpi się do jej wyko- 
nania. 


który w dniu £ sierpnia 1914 r. wyruszył z 

Krakowa w kierunku Miechowa i Jędrze- 

jowa. Kawalerzystów na początek było 

siedmiu: Belina '(Prażmowski), Bończa, 

Grzmot (Skotnicki), Hanka, Janusz, Kmicic 
i Zdzisław. 


25-lecie pułku szwoleżerów 
Józefa Piłsudskiego. 


Spadkobiercy legendanej tradycji 
ułanów Beliny. 


Warszawa, 3. 8. (Tel. wł) W dniu 2 
sierpnia przypadała 25 rocznica wymarszu 
z Krakowa pierwszego patrolu ułanów Be- 
liny. W związku z tą pamiętną rocznicą, 
obchodził wczoraj jubileusz pułk szwole- 
żerów Józefa Piłsudskiego, który rodowód 
swój wywodzi bezpośrednio od owianych 
historyczną legendą ułanów Beliny. Uro- 
czystości jubileuszowe odbyły się na placu 
Marszałka Piłsudskiego w Warszawie, w 
obecności Naczelnego Wodza, Marszałka 
Śmigłego-Rydza. W szyku konnym usta- 
wiły się na placu szwadrony pułku szwole- 


Londyn, 3. 8. (Wiad. wł.). Prasa angiel- 
ska przynosi ciekawe szczegóły, dotyczące 
terrorystów irlandzkich, wspomaganych 
przez Niemcy, Londyński tygodnik „Rey- 
nalals* udowadnia, że akcja terrorystów ir- 
landzkich organizowana jest i subsydiowa- 
ną przez Niemcy i to nie bez wiedzy nie- 
mieckich czynników miarodajnych. W po- 
siadaniu władz bezpieczeństwa są dowody. | Niemcy rozrzuceni po całym świecie kar- 
iż banknoty angielskie wysyłane były ter- |nie podporządkowują się Berlinowi i dzia- 
rorystom z Berlina. Wiadomym jest zaś, że głają w myśl zleceń ministra propasandy 
wysyłka walut zagranicznych z Niemiec kRżeszy! (r). 


Klęski żywiołowe w Niemczech. 


„Berlin, 3. 8. (PAT). Katastrofalne powo- BĘ 2 robetników włoskich, przybyłych LEEW EO = nałożyła 
dzie, jakie nawiedziły Śląsk polski, minęły | na roboty sezonowe. adprawił biskup OTOK ZKE. Gawina- Obok 


obecnie Wrocław, wyrządzając nie mniej- 
sze szkody na Śląsku Dolnym. Drogi. pro- 
wadzące ze Śląska Dolnego do Wrocławia, 
zalane są do wysokości 1 m. W lasach w 
okolicy Lebuschu woda sięga 2 m. Na sku- 
tek powodzi należy się liczyć z zupełnym 
zniszczeniem drzewostanu. W południowej Bawarii 
Ze Szwarnicy na Śląsku donoszą o uto- ispadek temperatury. 


Z ZRZEC A 00 ROAR 


Uspokojenie na granicy węgiersko-rumuńskiej. 


Paryż, 3. 8. (PAT) Havas donosi z Buka- 
resztu, że naprężenie w stosunkach rumuń- 
sko-węgierskich, spowodowane ostatnimi 
zajściami granicznymi, zdaje się słabnąć 
odkąd obie strony przystąpiły do zbadania 
raportów, nadesłanych z okręgu, gdzie wy- 


9 obywateli gdańskich 
zostało Ściątych w Berlinie. 


Londyn, 3. 8. Korespondent „Daily He- | Zwolnienie więźniów w Gdańsku. 

rald“ w Gdańsku, Scott Watson, podaje Gdańsk, 3. 8. (wiad. wł.) 1, 2 i 3 sierpnia 
swemu pismu sensacyjną wiadomość, że 9; nastąpiło zwolnienie kilku więzionych w 
przewódców socjalistycznych i komunisty- | gdańskich aresztach i więzieniach Pola- 
cznych, w tym jedna kobieta, zostało ścię- | ków jak Bukczyńskiego, Gołembiewskiego, 
tych w więzieniu Moabit w Berlinie. Prze- | Kozuba i szeregu innych. 

wódcy ci byli porwani przemocą z Gdań- Zwolnienie nastąpiła na 4 do 5 miesię- 
ska i przewiezieni samolotem wojskowym | cy przed odsiedzeniem kary, nałożonej 
do Berlina. W więzieniu berlińskim znaj-| przez sądy gdańskie, co prawda, prawem 


duje się jeszcze 7 socjalistów gdańskich. kaduka. (o) < 


Równocześnie donoszą o klęskach ży- 
wiąłowych w okolicy Linzu. Szalały tam 
burze. połączone z gradobiciem. Klęską 
dotkniętych zostało 3.000 ha ziemi. Zbiory. 
pozostałe na polach, zniszczone zostały zu- 
pełnie. 


Naczelnego Wodza w pięknej uroczystości 
szwoleżerów wziął udział minister spraw 
wojskowych gen Kasprzycki i generalicja 
z inspektorem armii gen. Sosnkowskim na 
czele. 


Gnębienie Polaków w Niemczech. 


Chojnice. (g) W dniu 2 bm. w czasie po- 
stoju na dworcu chojnickim pociągu tran- 
zytowego, zdążającego z Niemiec do Prus 
Wschodnich z transportem robotników rol- 
nych, wyskoczył w pewnej chwili jakiś o- 
sobnik, rzucając się pełniącemu na dworcu 
służbę posterunkowemu Policji Państw. na 
szyję i wołając: „Ratunku, chcą mnie za- 
mordować“. 


Jak się okazało, osobnikiem tym był oby- 
watel niemiecki narodowości polskiej, za- 
mieszkały w Glumie (Głomsk, pow. Zło- 
tów), który wysłany do Prus. Wschodnich, 
do prac rolnych, miał być po przybyciu na 
miejsce poddany sterylizacji — za to, że 
jest Polakiem!!! 


notują wielki 


darzenia te nastąpiły. Wczoraj rano wzno» 
wione zostały po krótkiej przerwie, której 
domagał się rząd rumuński, prowadzone 
w Sinaia rokowania o uregulowanie stosun- 
ków ekonomicznych i komunikacyjnych 
pomiędzy Rumunią a Węgrami. 


= 


W dniu 2 sierpnia 1914 r. o godz. 5,30 
po południu cesarz niemiecki Wilhelm II 
wygłasza z balkonu swego pałacu wielką 
mowę „An mein Volk* (do mojego ludu). 
Mowa kończy się tak: „Ciężka godzina zawi- 
sła nad Niemcami. Miecz wciska się nam 
w dłoń naszą. Spodziewam się, że z pomo- 
cą Bożą mieczem tym tak władać będę, że 
z honcrem będę go mógł znów schować do 
pochwy.  Olbrzymich ofiar w majątku 
i krwi żądać będzie od nas wojna. Wrogom 
jednak pokażemy, co to się nazywa Niem- 
cy w tak nikczemny sposób draźnić. A te- 
raz polecam was Bogu. Idźcie do kościoła, 
uklęknijcie przed Bogiem i proście go o po- 
moc dla naszej walęcznej armii“, 

W nocy z 2 na 3 sierpnia rosyjskie patro- 
le zaatakowały most kolejowy na torze 
Września—Jarocin. Atak odparto. Również 
mie powiódł się atak na dworzec w Miłosła. 
wiu. 

Tajne posiedzenie rządu francuskiego w 
Paryżu postanawia powszechną mobiliza- 
cję. W dniu 3 sierpnia Wilhelm II wypo- 
wiada wojnę Francji. 

Z Ameryki odjeżdża około miliona rezer- 
wistów de swych krajów ojczystych w Bu- 
ropie. 

Rckcwania dyplomatyczne pomiędzy Pe- 
tersburgiem a Berlinem zrywają się. 


Książę Paweł wraca do Jugosławii. 
Londyn, 3. & (PAT) Książę regent jugo- 
słowiański Paweł i księżna Olga po trzy- 
dniowym pobycie w Anglii opuścili Lon- 
dyn, udając się w drogę powrotną do kraju. 
Pobyt księstwa w Anglii przedłużył się 
ponad termin przewidywany, ponieważ ks. 
Paweł zmuszony był poddać się ciężkiemu 
zabiegowi dentystycznemu, w wyniku cze- 
go przez kilka dni nie opuszczał łóżka. 


Podpisanie umowy. 
Londyn, (PAT) Wczoraj o godz. 15 w u- 


Japończycy zbombardowali francuską 
misję katolicką. 


Paryż, 3. 8. (PAT). Jak donoszą z Czang- 


moloty japońskie miejscowości Kuklin 
stolicy prowincji Kuangsi 7? wielkich bomb 
lotniczych spadło na budynki francuskiej 
misji katolickiej. Bomby zniszczyły cał- 
kowicie kościół misyjny oraz przyległy doń 
szpital. 


2 zabitych i 50 rannych. 


Katastrofalne skutki burzy, 

Wilno. (PAT) Nad powiatem brasław- 
skim przeszła silna burza gradowa. Burza 9 
wyrządziła największe szkody na terenieļ rzędzie handlu zagranicznego brytyjskiego 
gmin OAI gi leonpolsyioi w 54 mieg ministerstwa handlu podpisana została m. 
scowościach zniszczone zostały doszczętnie az kę 7 È 
zasiewy, wywróconych zostało około 100 ape E EE Era PORA Umowa MO SEIAVAE 
drzew, uszkodzonych i powywracanych kredytu w wysokości 8 miln. funtów szter- 
przeszło 300 budynków. 2 osoby zostały za- | lingów. . 
bite i około 50 osób pokaleczonych. Na te- Umowę podpisał ze strony Polski amba- 
ren nawiedziony burzą wyjechał starosta | sador Raczyński, zaś ze strony brytyjskiej 
brasławski. Straty według prowizorycznych į minister dla spraw handlu zagranicznego 
obliczeń wynoszą około 400.000 zł. Hudson, 
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Redakcja t administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
tata), tel. 14-60. 

Nocny dyżur pełnią apteki: 
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40 
Świętojańska, naprzeciw komisariatu 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmerska w Orłowie. ul. Orłowska. 


REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Suez”. 
Gwiazda: „Zeznanie szpiega”. 
Lido: „Pies Baskierwillów". 
Lily-Chylonia: „Strzelec z Bengali". 
Morskie-Oko: „Trzech Muszkieterów". 
Miraż-Orłowo: „Rapsodia“. 
Polonia: „Łódź podwodna nr 9". 
Zorza-Grabówek: „Dodek na froncie“ 

(film polski). 


— Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy- 
ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolny 
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy, 
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wie- 
czorny — jednoroczny. Podstawą przyjęcia 
jest świadectwo ukończenia szkoły po- 
wszechnej. Zamiejscowi korzystają ze zni- 
żek kolejowych, 


— Gdańsk w ogonie śledziowym, bo nie 
ma pieniędzy. Na rynku śledzi solonych 
panuje nadal tendencja mocna, zwyżkowa. 
Zapotrzebowanie odbiorców w kraju jest 
duże. Firmy importowe mało mają towaru 
niesprzedanego na składzie. Tak samo to- 
warzystwa dalekomorskich połowów pol- 
skich. Gdańsk, który zawsze miał więcej 
śledzi əd Gdyni, w sezonie obecnym pozo- 
stał daleko za Gdynią i dostaje tylko małe 
transporty Śledzi solonych. Być może, że 
pewien wpływ posiada tu niepewna sytua- 
cja finansowa W. M. Gdańska, gdyż ekspor- 
terzy angielscy żądają zapłaty tylko w fun- 
tach angielskich. 

— Pożar na statku. 31 ubm. w nocy ok. 
godz. 24 przy nabrzeżu Angielskim dyżurny 
strażnik zauważył dym wydobywający się 
z pomieszczeń dla załogi na polskim lugrze 
rybackim „Deltra II”. Jak stwierdzono, za- 
czął się palić sufit w kubryku od wiszącej 
lampy naftowej. Pożar w zarodku ugaszo- 
no za pomocą gaśnicy i wody, nie narażając 
statku na większe straty. 

— Artyści warszawscy w Gdyni. W so- 
botę, dnia 5 bm. w sali KPW znakomici 
artyści Halina Cieszkowska i Konstanty 
Tatarkiewicz wystąpią gościnnie w dosko- 
nałej komedii polskiej A. Czajdzińskiego 
„Freuda teoria snów*. Utwór komediowy 
ostatnich czasów, stanowi nie małą atrak- 
cję artystyczną dla Gdyni — toteż zainte- 
resowanie tym jedynym występem jest o- 
gromne. Bilety na to przedstawienie są 
do nabycia Świętojańska 53, tel. 22-95 w 
Owocarni Polskiej. 

— Osobiste. Pułkownik Sas-Hoszowski 
opuszcza Gdynię przeniesiony na inne od- 
powiedzialne stanowisko. 

— Statki przenaczone na złom. We- 
dług statystyki Lloyd's Register ilość stat- 
ków sprzedanych na złom w drugim kwar- 
t'e 1939 r. wynosi 108.061 trb. W porów- 


1 au z rokiem ubiegłym i poprzednim 
kwartałem liczba ta wykazuje znaczny 
wzrost. 


— Uczmy się od Estończyków... Polska 
spożywa rocznie około trzy kg ryb (mor- 
skich i słodkowód) na głowę ludności. Bli- 
sko osiem razy więcej spożywa się ryb u 
naszego sąsiada bałtyckiego w Estonii bo 
22 kg ryb. Wedle danych urzędowych po- 
łowy w Estonii wyniosły w ubiegłym roku 
15 milionów kg. 

— Złodzieje pętają się także po Gdyni 
pomimo, że entuzjaści morza wyobrażają 
sobie widocznie, że „takie coś“ tu być nie 
powinno. W wyniku tej pomyłki skra- 
dziono w Orłowie z mieszkania p. Szydłow- 
skiej przez otwarte okno biżuterię warto- 
ści 8 tysięcy złotych. 

— Tajemnicze postrzelenie, Do szpitala 
ss. Miłosierdzia przewieziono ciężko ranną 
32-letnią Ewę Lebiode. zamieszkałą przy ul. 
Śląskiej 72. Kula utkwiła pod łopatką. Stan 
chorej jest poważny. Władze prowadzą do- 


Musztarda z Berlina. 


Berlińska firmą C. Kühne wytwarzająca 
ocet, musztardę, kiszone ogórki itd. posia- 
da w Gdańsku swój oddział. Ów gdański 
Kühne w związku z powstaniem w Chylo- 
nii podobnej firmy polskiej obiecał b. wy- 
godne warunki kredytowe kupcom gdyń- 
skim zastrzegając sobie na czas dłuższy 
zaopatrywanie ich i przeprowadzając wią- 
żące umowy. Cały szereg kupców w Gdy- 
ni dało się nabrać berlińskim zastępcom i 
pozawierało kontrakty z firmą C. W. Kiih- 
ne z Gdańska. 

Trzeba już raz z tym skończyć! 


„I grożą, że nabiją po mordzie...” 

Pani Władysława Czubajówna, pracu- 
jąca jako gospodyni prosi nas o opiekę i 
pisze do Dziennika Bydgoskiego, że „żydzi 
panoszą się w Polsce i z biednymi dziew- 
czętami robią co im się żywnie podoba. 
Bez wypowiadania zwalniają i nie zapłacą 
i jeszcze grożą, że nabija po mordzie, że 
się mam wynosić a po pieniądze to mam 
przyjść z policją“. : 

Radzimy pani zwrócić się bezzwłocznie 
o pomoc do policji i do Inspektora Pracy 
a na przyszłość nie starać się o pracę u 
żydów. Chyba Pośrednictwo F “acy nie 
skierowało tam Pani! 


dyżurny strażak w Gdyni 
mienie i kłęby dymu na Oksywiu. Natych- 
miast wyjechało Pogotowie Miejskie; Za- 
wodowej Straży Pożarnej, które zastało w 
ogniu dwa duże 
Augusta Griinwalda przy ul. Oksywskiej 
mr 14. Grozę pożaru powiększał fakt, że o- 
bok znajdowała się duża kamienica, w któ- 
rej jest skład drogeryjny, gdzie eą złożone 
łatwopalne materiały, 
itd. Akcja ratunkowa trwała trzv godziny. 
Brały w niej udział: 1) Miejska Zaw. Straż 


mo O d 


Płomień z nad Bałtyku 
zalśni nad wieżą Srebrnych Dzwonów. 


: dze w błoto. 
| przed rokiem 


Gdynia. W środę 2 sierpnia o godz. 9.40 
zauważył pło- 


budynki gospodarcze p. 
jak oliwa, 


smary 


Z Gdyni wystartowała w środę wieczo- 


rem sztafeta, Zaniesie ona płonącą pochod- 
mie na Wawel do grobu śp. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego na Świadectwo, że nad 
polskim morzem goreje dziś ten sam ofiar- 
ny płomień miłości Ojczyzny, jaki palił się 
przed 25 laty w sercach tych pierwszych 
żołnierzy, którzy wyruszyli spod Olean- 
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Międzynarodowe Regaty Zeglarskie w Orłowie. 
| 
| 


W dniach ? do 11 sierpnia odbędą się 


w Orłowie Morskim Międzynarodowe Re- 
gaty Żeglarskie o Mistrzostwa Polski i Re- 
gaty o Mistrzostwa Europy. 


Do regat zgłosiło się dotychczas 6 


państw. 


Wszystkie prace adaptacyjne dla prze- 


prowadzenia tej olbrzymiej imprezy są w 


toku. 
Szczegółowy program regat i imprez cr- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 4 sierpnia 1939 r. ' 


Oksywiu. 


iróikofaiówhka siražachka przy pracy. 


Poż, 2) Portowa Straż Poż. ,3) Straż poż. 
Marynarki Woj. 4) Straż poż. warsztatów 
Mar. Woj. i 5) Oksywska Ochotnicza Straż 
Poż. Porządek utrzymywało na miejscu 
wojsko i policja. Akcja ratunkowa przepro- 
wadżona nadzwyczaj energicznie trwała 
trzy godziny. Miejska Zaw. Straż Pożarna 
przez cały czas utrzymywała łączność ze 
swą centralą drogą radiową przy pomocy 
własnej krótkofalowej stacji nadawczo-od- 
biorczej. Przyczyna pożaru ani wysokość 
strat dotąd nieustalona. 


drów do Wolnej Polski. 

Pochodnię zapalił w obecności komisa- 
rzą Rządu mgr. Sokoła prezes Związku Le- 
gionistów Okręgu Morskiego dr Gruszecki 
i wręczył ją sierżantowi Jakubowi Niemco- 
wi z portowej straży pożarnej. Co parę set 
metrów będą się zmieniali strażacy i strzei- 
cy niosący pochodnię aż do Krakowa. 


ganizowanych przy tej okazji podany zo- 
stanie do wiadomości w najbliższym cza- 
sie. Obecnie poiniormować możemy, że w 
dniu 10 sierpnia odbędzie się w Orłowie 
Morskim w godzinach wieczornych defila- 
da jachtów biorących udział w regatach, 
nadto wspaniały pokaz łodzi dekorowanych 
i ogni sztucznych, który przewyższy wszy- 
stkie dotychczasowe tego rodzaju impre- 
zy. 


„„polska Sejlsport Fader“. 


Gdynia. W środę 2 sierpnia powrócił do 
Gdyni „Zawisza Czarny”, którego rejs o- 
statni obejmował Karlskrone, Christiansó, 
Rönne i Bornholm. W Bornholmskiej ga- 
zecie „Bornholm avis” ukazał się w zwią- 
zku z pobytem naszego szkunera bardzo 
serdeczny artykuł pt. „Polska sospejder 
Skoleskib” („Skoleskib”* znaczy statek 
szkolny), którego autór przeprowadził wy- 
wiad z generałem Zaruskim, komendantem 
„Zawiszy”. 

Młody dziennikarz nie rozumiał jakim 
spos»bem generał może być kapitanem i 
zapytuje: 


Toruń, We wnętrzu kościoła gotyckiego 
św. Jakuba rozpoczęte zostały na znaczną 
skalę prace renowacyjne. Kościół ten jest 
gotycką bazyliką, wzniesioną w XIV wieku. 
Bogactwem swej architektury zewnętrznej 
przewyższa kościół św. Jana i NMPanny. 
Pod względem swej wartości archtekro- 
nicznej i artystycznej kościół św. Jakuba 
dorównuje największym i najpiękniejszym 
kościołom gotyckim Polski. 


Świetności i bogactwu architektury ze- 
wnętrznej kościoła odpowiada całkowicie 
jego wnętrze, w którym przed kilkoma laty 
dokonano bardzo ciekawego» odkrycia go- 
tyckich malowideł ściennych na sklepie- 
niach i murach prezbiterium. Odnalezione 
malowidła zakonserwowan).Wzbudziły one 
znaczne zainteresowanie nie tylk» kół fa- 
chowych, lecz i społeczeństwa w Polsce, 
a nawet odkrycie ich odbiło się żywym 
echem za granicą. Dziś wnętrze prezbi- 
terium przywrócone do pierwotnego stanu, 


Toruń. W grodzie Kopernika pomimo 
stale i ciągle wyrastających jak grzyby 
po deszczu pięknych domów mieszkalnych 
stan nasycenia mieszkaniowego nie został 
jeszcze całkowicie osiągnięty. Ale jest nie- 
płonna nadzieja, że w najkrótszym czasie 
to nastąpi, naprzekór niektórym właścicie- 
lom domów, którzy wykazują dziwną do- 
prawdy mentalność i upór.. Panowie ci 
wychodzą z błędnego założenia, że o ile do 
tej pory lokator płacił, powiedzmy, za 
mieszkanie 5-pokojowe 140 zł, to jego na- 
stępca winien bezwzględnie płacić taką 
samą cenę. Dziwni ci ludzie zapominają 
o życiu idącym stale naprzód, o tym, że 
zachodzą pewne, nieraz duże zmiany i do 
okoliczności należy się dostosować. 

W śródmieściu Torunia obserwujemy 
np. pewne mieszkanie, które okrągło od 
roku jest wolne do wynajęcia. Gospodarz 
uparł się, że nie wynajmie mieszkania ni- 
żej ceny, jaką płacił właśnie poprzednik, 
który nota bene skorzystał z okazji i wy- 
najął tańsze i wygodniejsze mieszkanie. 
Reflektantów jest dużo, lecz żadnego, któ- 
ry by chciał dosłownie wyrzucać pienią- 
Gdyby gospodarz wynajął 
obniżając cenę minimalnie 


| Dlatego to morze jest i będzie tak dob- 


Piękny kościół św. Jakuba w Toruniu 
zostanie całkowicie odnowiony. 


|a Goss i Jan Komski, przysłani w tym 


— General, siger De? Ikka admiral? 

— Nej, general i Kawalleriet, men gene- 
ral Larussa her ogsaa Diplom som So- 
kaptajn. 

A więc nie admiral lecz prawdziwy ge- 
nerał i to w dodatku kawalerzysta, który 
jednak posiada dyplom kapitana i jest 
„den polske Sejlsport Fader” — ojcem że- 
glarstwa sportowego w Polsce. Taki dziw- 
ny naród ci Polacy: z szablą ułańską idą 
nawet na morze. 


rze bronione! 


wywiera na zwiedzających kościół ogromne 
wrażenie. 

Po kilkuletniej przerwie, staraniem 
miejscowego proboszcza ks. kan. Kozłow- 
skiego i władz konserwatorskich przystą- 
pion» do kontynuowania renowacji kościo- 
ła. W programie jest przywrócenie do 
pierwotnego stanu wnętrza nawy głównej i 
naw bocznych. Materiału drzewnego na 
wielkie rusztowania udzieliła dyrekcja La- 
sów Państwowych. Poddane zostaną bada- 
niom sklepienia, filary i mury. Jak wyka- 
zały próby badań, należy się spodziewać 
odkrycia gotyckich malowideł ściennych. 

Obecnie prace odkrywcze prowadzone są 
w dolnych partiach naw przez specjalistę 
od tego rodzaju prac art. mal. Feliksa 
Koneckiego z Warszawy, pod kierownic- 
twem którego pracują młodzi artyści ma- 
larze Jerzy Baurski, Zdzisław Dębicki, A- 


celu na praktykę przez Akademię Sztuk 
Pięknych z Krakowa i Warszawy. 


ludzie. 


o 20 zł, nie był by wcale stratny zę tak 
mieszkanie Świeci pustkami i skromnie 
licząc tylko po 130 zł miesięcznie, stracił 
do tej pory „na czysto“ przeszło 1500 zł. 
Kwota poważna i nie zrównoważy się na- 
wet w wypadku, gdyby znalazł się, po- 
wiedzmy szczerze, strasznie naiwny czło 
wiek, który by chciał płacić po 170 zł mie- 
sięcznie. W tym wypadku obywatel - ka- 
mienicznik wyrównałby stratę dopiero po 
3— latach. 

A no — cóż robić? Podobno na upar- 
tych lekarstwa nie ma. Mieszkanie nie- 
chaj w dalszym ciągu świeci pustkami... 
Wyobraźmy sobie jednak minę gospoda- 
rza, gdy poczska jeszcze rok i wreszcie 
będzie zmuszony oddać mieszkanie za 100 
zł wzgl. nawet 80 zł. Przy obecnie stale 
postępującej budowie domów mieszkal- 
nych jest to nie tylko prawdopodobne, ale 
nawet zupełnie pewne. 


Żałować go nie będziemy. 
Pisząc o tym, chcemy zwrócić uwagę i 


wielu innym upartvm właścicielom do- 
mów, że takie traktowanie życia może 
przynieść gorzkisa rozczarowanie i duże 
straty. 


fa romiica 


skiego“, ul. Mos' wa 17. tel 14-66. 
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TOBUNSKA 


Toruń, dnia 3 sierpnia 1939 roku. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 
Radziecka — śródmieście 
Św. Anny — Bvdgsoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej: 
czwartek: dr Jasiński, ul. Grudziądzka 


nr 37, tel. 26-60. 


«iD 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44 
U.» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-81. 
o 

Przedstawicielstwo „Dziennika 


Bydgo- 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Mały marynarz”. 
As: „Zeznanie szpiega” 
Mars: „Niesforna dziewczyna”. 
Świt: „Mój przyjaciel maharadża”, 


— Rozhukane konie. W poniedzialek, 


dnia 31 ub. m. na Bydgoskim przedmieściu 
przejeżdżające ul. Mickiewicza konie woj- 
skowe spłoszyły się i poniosły. Mimo wy: 


siłków woźnicy konie poniosły ul. Mickie< 
wicza i zatrzymały się na płocie przy ul. 
Słowackiego. Jeden z koni doznał złama- 
nia przedniej nogi oraz tak silnych okąle- 
czeń, że trzeba go było zastrzelić. Jak wy- 


kazały dochodżenia woźnica nie ponosi wi- 


ny w wypadku. 

— Wisła wzbiera. Jak nas informuje 
wydział dróg wodnych urzędu wojewódz- 
kiego, Wisła wskutek ostatnich opadów 
wzbiera. Według danych z górnej części 
Wisły, poziom wody pod Toruniem wynie- 
sie około czwartku 1,50 m co przy dzisiej- 
szym bardzo znikomym stanie oznacza 
znaczny przyrost wody. 

— 66-letni chłopiec zapalił ojcu domo- 
stwo. W Czarnymbłocie, w powiecie toruń- 
skim wybuchł pożar w lepiance robotnika 
Emila Trojana. Ogień natrafiając na la- 
twopalny materiał, zniszczył zupełnie dom 
oraz mienie. Jak wykazały dochodzenia, o~- 
gień spowodował 6-letni syn poszkodowane- 
go, Gerhard. Chłopiec, korzystając z nieu- 
wagi ojca, wyciągnął mu z kieszeni zapał- 
ki, którymi począł się bawić na podwórzu. 

— Wisła stale przybiera. W ub. środę 
zanotowano w Toruniu stan wody w Wiśle 
w wysokości plus 0,34. W Warszawie stan 
wody podniósł się z plus 0,90 na plus 1,94. 
W Toruniu większy przypływ wody spodzie- 
wany jest w dniu dzisiejszym w późnych 
godzinach wieczornych, W związku z pod- 
niesieniem się wody w Wiśle, ruch towaro- 
wo-pasażerski wzmógł się. Sytuacja na Wi- 
śle pomału się wyjaśnia, 

—*Do obywateli miasta Torunia! W, 
dniach 5 i 6 sierpnia br. odbędą się w Kra- 
kowie wielkie manifestacje patriotyczne z 
okazji XXV-lecia Czynu Legionów. Delegaci 
z całego Pomorza wyjeżdżający na zjazd 
krakowski zatrzymają się w przejeździe w 
dniu 4. 8. br. w godzińach popołudniowych 
w naszym mieście. Dla zadokumentowania 
łączności stolicy Pomorza z manifestacją 
krakowską winno miasto nasze już od po- 
łudnia dnia 3 bm. do dnia 6 bm. włącznie 
przybrać wygląd odświętny. Proszę przeto 
wszystkich obywateli by wykazali w tych 
dniach naszą jedność przez udekorowanie 
domów i okien flagami narodowymi i em- 
blematami państwowymi. Apeluję również 
o gremialny udział w wszystkich toruńskich 
uroczystościach ustalonych programem Ko- 
mitetu Zjednoczenia Związków  Niepodle- 
głościowców. Prezydent miasta, wz. (—) Ba- 
ła, wiceprezydent miasta. 


— JE. ks. arcybiskup Sapieha w Toru: 
niu. Wczoraj, w środę przyjechał do Toru- 
nia samochodem JE. ks. arcybiskup Alek- 
sander Sapieha. Dostojny kapłan był go- 
ściem ks. kan. Kozłowskiego i ks. prepo- 
zyta Ziemskiego. W godzinach przedpołud- 
niowych ke. arcybiskup Sapieha zwiedził 
kościół św. Jakuba. Z wielkim zaintereso- 
waniem ks. arcybiskup przysłuchiwał się 
wyjaśnieniom ks. kanonika Kozłowskiego 
oraz art. malarza Feliksa Koneckiego z 
Warszawy, który jak wiadomo przeprowa- 
dza prace odkrywcze gotyckich malowideł 
ściennych. W godzinach popołudniowych 
JE. ks. arcybiskup Sapieha opuścił gród 
Kopernika, 


Należy zamknąć szkołę niemiecką w To- 
runiu. 


Toruń. Zbliża się okres roku szkolnego. 
Niedługo sale szkolne zapełnią się liczną 
dziatwą i młodzieżą, która po wakacjach i 
nabraniu sił rozpocznie pracę nad sobą i 
dla dobra ojczyzny. 

Warunki szkolnictwa w Toruniu na 
ogół są niezłe. Budynki szkolne są nowo- 
cześnie urządzone i przestronne. Ale 
trzeba przyznać, że nie wystarczą dla tak 
licznej i chętnej nauk młodzieży. 

W związku z tym, nasuwa się pytanie — 
co należy zrobić, aby powiększyć stan li- 
czebny budynków szkolnych? 

Odpowiedź iest krótka i stanowcza. 
Zamknąć dla Niemców, którzy są w To-' 
runiu i na Pomorzu nieliczni, gimnazjum 
przy ul. Piekary į oddać budynek ten pol- 
skiej młodzieży. Jeżeli Niemcy chcą się 
kształcić, niech uczęszczają do szkoły pol- 
skiej. : 

Jesteśmy głęboko przekonani, że odno-' 
śne władze rozpatrzą to zagadnienie i po- 
myślą o słusznych żądaniach  społeczeń- 
stwa polskiego w Toruniu, domagającego 
się zamknięcia szkoły niemieckiej. 


| 
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PORZE BARCZAK ZONY 


INOWROCŁAW 


„Dziennika Bydđdgo- 
się przy 
ul Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedzie! i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, Środy i piątki od 
godz. 17 do 19. I 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 18. w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”. 

Repertuar kin: As: „Irela“. Słońce. „Ho- 


Przedstawicielstwo 
skiego” w Inowrocławiu mieści 


kowych i psów rasowych. VIII. Grupa Lo- 
towa w Inowrocławiu urządza w „Ogrodzie 
Wiedeńskim“ przy ul. Król. Jadwigi 25 po- 
kaz gołębi pocztowych, zwycięzców w lo- 
tach 200, 300, 500, 800 km i innych, połączo- 
ny z pokazem drobiu, bażantów, dzikich 
gęei, kanarków, zwierząt futerkowych, psów: 
rasowych itd. Otwarcie pokazu nastąpi w 
sobotę, 5 bm. o godz. 14. Zamknięcie w nie- 
dzielę, 6 bm. o godz. 20. Wstęp 50 gr, dla 
młodzieży i wojskowych 20 gr. Informacji 
udziela prezes p. L. Korus, ul. Przypadek 2. 

— Reunion Akademickiego Koła Kujaw- 
skiego odbędzie się w sobotę, 5 bm. w salach 
Domu Kuracyjnego p. Pankaua. Strój do- 
wolny. Początek o godz. 20,30. Wstęp 1,50 
isl zł: 4 

— Ubezpieczalnia Społeczna w Inowro- 
cławiu bez lekarzy. Ponieważ Ubezpieczal- 
nie Społeczne nie zawarła umowy z leka- 
rzami w Poznaniu, Inowrocławiu i Oborni- 
kach, ubezpieczeni są pozbawieni opieki 
lekarskiej z dniem 1 sierpnia br. Wobec 
tego Zw. Lekarzy zarządził, aby lekarze, do 
których udają się członkowie Ubezpieczalni 
Społ., stosowali wobec nich najniższą staw- 
kę honorarium lekarskiego. ; 

— Okręgowe zawody młodzieży katolic- 
kiej w Rojewie. Dnia 20 bm. odbędą się 
zawody okręgowe Kat. Stow. Młodzieży Mę- 
skiej okręgu kujawskiego w Rojewie. Zgło- 
szenia oddziałów, zawodników oraz tych, 
którzy będą korzystać z noclegu w Rojewie 
z dalej położonych miejscowości w dniu 19 
i 20 sierpnia należy przysłać najpóźniej do 
dnia 58 bm. na ręce sekretarza okręgowego 
p. Miecz. Krzewiny, Inowrocław, ul. Św. 
Wojciecha 67. 

— Loty inowrocławskich gołębi. Grupa 
hodowców gołębi w Inowrocławiu zorgani- 
zowała loty gołębi pocztowych. Loty te od- 
były się na dcinkach Inowrocław—Wilno 
i Zaolzie—Inowrocław. Lot Wilno—lnowro- 
cław obejmował w powietrznej linii 547 km. 
Na lot wysłano 23 gołębie. I miejsce w kon- 
kursie zajął gołąb p. Leonarda Korusa, II 
i III miejsce poza konkursem zajęły gołębie 
Józefa Benedykcińskiego. W dzień lotu by- 
ły warunki atmosferyczne trudne, gdyż na 
linii Wilno—TInowrocław panowały burze, 
Lot Zaolzie—TInowrocław w linii powietrzne j 
obejmował 760 km. Wysłano 10 gołębi, po- 
wróciły 3. I miejsce w konkursie zajął go- 
łąb Jana Dobrowolskiego, II miejsce poza 
konkursem Kozakiewicza, III miejsce poza 
konkursem Aleksandra Martina. 

— Wójt forsuje Niemca do rady gminnej. 
Na zebraniu rady gminnej w Gniewkowie, 
pow. Inowrocław, wójt Goliwąs wysuwał 
kandydaturę Niemca Rosenstiela z Lipia 
do jednej z komisyj. Gdy członek rady 
gminnej p. Boesche z Wygody (Str. Pracy) 
sprzeciwił się kandydaturze Niemca, 0- 
świadczył p. wójt, że Rosenstiel jest dobrym 
pracownikiem w gminie i ma samochód do 
wyjazdów, a gmina nie ma pieniędzy na 
podróże komisyj. Czy wójt Goliwąs nie mo- 
że się obyć bez Niemca? : 

—- Nie orzą, nie sieją, ale zbierają. Nie- 
znani dotychczas złodzieje wymłócili wielką 
ilość żyta na polu wójta Popka w Płonków- 
ku, pow. Inowrocław. Młócki dokonali wy- 
szkoleni „mechanicy* przy pomocy rowe- 
rów. 
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MOGILNO. (mk) Późnym wieczorem ub. 
poniedziałku przeszła nad miastem i okoli- 
cą gwałtowna burza z piorunami i ulewnym 
deszczem. Burza, która trwała do godz. 5 
rano, nie poczyniła tyle szkód, co burza 
przed tygodniem, która w przeciągu 15 mi- 
nut wyrządziła strat na ca 50.000 zł. W cza- 
sie poniedziałkowej burzy uderzały gromy 
przeważnie w stojące na polach sterty zbóż, 
które spaliły się. Grom za gromem uderzał 
w wyżej stojące drzewa i stawy. Zimny 
grom uderzył w dom naucz. Jana Kowalkie- 
wicza przy ul. Jana Kausa. Piorun wpadł 
przez otwarte okno do mieszkania, okrążył 
kilkakrotnie ściany i wypadł po rozerwaniu 
muru na ulicę, nie wyrządzając żadnej szko- 
dy domownikom. Zato ulewna burza desz- 
czowa poczyniła znaczne szkody w zbożu. 
Miejscami żyto porosło. A 

— Jarmark na konie i bydło odbędzie się 
w mieście tut. w przyszły wtorek, dnia 8 
bm. Spęd zwierząt racicowych dozwolony. 

— Nieszczęśllwemu wypadkowi w cza- 
sie młócenia zboża uległa 22-letnia mężatka 
Maria Krycliowa, żona rolnika. W czasie 


biegu transinisji podeszła ona zbyt blisko 


tel Hollywood". Stylowe: „Obawa przed 
skandalem“. Świt: „Ostatni Mohikanin*. s kalakzonokoja OW ŚR 
ę _ go w Kaliskach koło ągrowca powsta 
— Pokaz gołębi, drobiu, zwierząt futer- | pożar, który strawił dom mieszkalny. Pożar 


PRAWO ZDAW 
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maneżu, skutkiem czego uderzona została 
drągiem. Krychowa doznała poważnych 
ogólnych potłuczeń i przewieziona do szpi- 
tala w Gnieźnie, zmarła. 

PAKOŚĆ. (mk) Powiatowe władze sani- 
tarne zamknęły Niemcowi Hubertowi Wal- 
terowi skład rzeźnicki z powodu stwierdze- 
nia w składzie niechlujstwa. 

GĘBICE, (mk) 85-letni stolarz Henryk 
Skorupińseki ze wsi Kobylniki usiłował po- 
pełnić samobójstwo w mieszkaniu swej sio- 
stry, Cecylii Sobczak. Korzystając z chwilo- 
wej nieobecności siostry w pokoju, S. po- 
strzelił się z rewolweru w głowę, w okolicę 
kości ciemieniowej. W stanie poważnym 
przewieziono Skorupińskiego do szpitala 
pow. w Strzelnie. Przyczyną targnięcia się 
na życie S. było pozostawanie bez pracy od 
dłuższego czasu. 

WĄGROWIEC. (a) Na szkodę p. Ciemne- 


powstał od małego żelaznego piecyka, u 
którego urwała się rura. Nie było nikogo 
w domu i dlatego ogień szybko się rozsze- 
rzył. 
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ROGOŹNO. (a) Celem naprawy mostu na 


rzece Wełnie.w Kowanówku zamyka się aż 
do odwołania wspomniany most dla ruchu 
pojazdów. Droga objazdowa do Kowanówka 
prowadzi przez Oborniki do Dąbrówki Le- 
śnej i drogą gruntową do Kowanówka. 

GNIEZNO. (fb) Pod zarzutem dokonania 
niedozwolonego zabiegu aresztowana zosta- 
ła Maria Święcicka z Witkowa. 

— W Modliszewie pod Gnieznem roze- 
grała się tragedia miłosna, której bohatera- 
mi są Maria Baranowska z Modliszewa, 49- 
letni Marian Kaczmarek, kupiec z Promna 
i 34-letni ślusarz z Pobiedzisk Apolinary 
Kiełczewski. W sobotę Kaczmarek przy- 
bywszy do Modliszewa zastał tam swego 
konkurenta i na tym tle doszło do strzela- 
niny, w wyniku której Kaczmarek postrze- 
lił Kiełczewskiego. Dalszym strzałom zdo- 
łano zapobiec, Rannego przewieziono do 
szpitala miejskiego w Gnieźnie. 

SKOKL (a) Przy zarządzie gminnym w 
Skokach została otwarta w tych dniach pół- 
kolonia letnia dla dzieci. Półkolonią kie- 
ruje p. Kobusówna ze Skoków. 
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Z życia posłańców i listonoszy wiejskich. 


Pruszcz (w). W lokalu p. Pęka w Prusz- 
czu odbyło się roczne walne zebranie 
członków miejscowego koła Związku Niż- 
szych Pracowników Poczt, Telegrafów i 
Telef, R. P. Zebranie zagaił prezes Cichań- 
ski. witając delegata zarządu okręgowego 
p. Nawrota z Bydgoszczy, przedstawiciela 
redakcji „Polskiej Niwy* i „Dziennika 
Bydgoskiego“ oraz kolegów. Po odczytaniu 
przez sekretarza p. Pluskwę protokołu z 
poprzedniego zebrania walnego i plenarne- 
go, przystaniono do wyboru prezydium ze- 
brania. Na przewodniczącego poproszono 
p. prezesa Nawrota, któr- z kolei powołał 
na ławnika p. Chabowskiego, a do pióra p. 
Pluskwę. po czym zebrani wysłuchali spra- 
wozdania ustępującego zarządu, z którego 
wynika, że Koło mimo całego szeregu 
przeszkód rozwija się pomyślnie, a zarząd 
należycie wywiązał się z swoich obowiąz- 
ków wobec Związku i członków Koła, 

Na wniosek przewodniczącego komisji 
rewizyjnej p. Chabowskiego udzielono u- 
stępującemu zarządowi absolutorium i wy- 
brano nowy zarząd w składzie pp.: prezes 
Władysław Cichański, 
dowski Józef, sekretarz Józef Pluskwa, 
zast. sekr. Bronisław Kostecki, skarbnik 
Jan Onasz. Komisję rewizyjną tworzą pp: 
Chabowski, Ziółkowski i Kulikowski. Na- 
stępnie prezes okręgowy p. Nawrot wygło- 


wiceprezes Lewan* 


sił obszerny referat organizacyjno-zawodo- 
wy. z którego dowiedzieliśmy się, iż za sta- 
raniem Związku unormowano charakter 
listonosza wiejskiego, wskutek czego listo- 
nosze wiejscy uzyskali prawo do umundu- 
rowania, urlopów wypoczynkowych, zni- 
żek kolejowych, bezzwrotnych zapomóg, 
wynagrodzenia za używanie rowerów do 
celów służbowych oraz w pewnej części u- 
zyskali podwyżkę uposażenia. Nad refera- 
tem wywiązała się obszerna dvskusja, w 
której poruszono cały szereg bolączek za- 
wodowych, a przede wszystkim sprawę ur- 
lopów. tabliczek rowerowych oraz warun- 
ków pracy i płacy listonoszów wiejskich. 
Na zapytania wyjaśnień udzielił p. Na- 
wrot. W imieniu wydawnictwa „Dziennika 
Bydgoskiego“ i „Polskiej Niwy“ życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju Koła oraz 
rychłego usunięcia wszystkich bolączek 
z życia listonoszy złożył p. red. Wesołek. 
Następnie prezes Nawrot podziękował za 
udział w obradach. podkreślając zawsze 
życzliwe i przychylne ustosunkowanie się 
„Dziennika Bydgoskiego* do spraw Związ- 
ku oraz nawiązując do obecnej svtuacji 
politycznej wzywał członków do składania 
bonów pożyczki lotniczej na FON. 
Najżywotniejsze zagadnienia i postuła- 
ty listonoszy wiejskich omówimy w naj 
bliższym czasie w osohnym artykułe. 


GOŁAŃCZ. (a) Został tu zorganizowany 
Klub Sportowy który urządził mecz w piłkę 
nożną z drużyną wojskową. Gra zakończy- 
ła się wynikiem 4:3 dla drużyny wojskowej. 
Było to pierwsze wystąpienie miejscowego 
Kl. Sportowego. 

OSTRÓW WLKP. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za zasługi na polu pracy społecznej 
odznaczony został p. Józef Karliński. 

WYRZYSK. (fg) Grono kierowców samo- 
chodowych w osobach pp. Trojanowskiego, 
Wesołowicza, Szpery i Józefowicza, zamie- 
szkałych w Wyrzysku, zainicjowało zbiórkę 
środków pieniężnych na zakup karabinków 
dla dzieci w Pom. Domu Dziecka w Wyrzy- 
sku oraz szkół powszechnych. Szlachetna 
ta inicjatywa, zrealizowana bez rozgłosu, 
przyniosła w sumie 4%,9%0 zł. Karabinki 
otrzymały szkoły powszechne w Nakle nr 1, 
2 i 3, Wyrzysku, Osieku, Łobżenicy, Mia- 
steczku Kr., Mroczy i Białośliwiu oraz Dom 
Dziecka w Wyrzysku. Za piękny ten czyn 
należy się inicjatorom uznanie. 

— Zarządzeniem starosty powiat. wyrzy- 
skiego małżonkowie A. i H. Sturzel w Na- 
kle n. N., ul. Hallera, otrzymali nakaz opu- 
szczenia w terminie do dmia 10 sierpnia br. 
pasa granicznego; władze uznały bowiem, 
że pobyt i działalność małżonków Sturzlów 
jest szkodliwą z punktu widzenia interesu 
Państwa. 

SOLEC KUJAWSKI. Wielki festyn lu- 
dowy — dożynki odbędą się dnia 6 bm. w 
Parku Miejskim w Solcu Kujawskim. Wi- 
dowisko oraz moc różnych niespodzianek 
ściągnie niewątpliwie dużo publiczności z 
Bydgoszczy i Torunia zwłaszcza, że dochód 
z festynu jest przeznaczony na spłatę zobo- 
wiązań wynikłych z rozbudowy kościoła. 
Bilety na pociągi popularne z Bydgoszczy 
i Torumia sprzedaje Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“, 
Tańce. 

CHEŁMNO. Odezwa! Wobec zbliżające- 


go się terminu zakończenia akcji Pomocy 
Zimowej za okres 1938-39 i koniecznej likwi- 
dacji zaległych rachunków Miejski Komitet 
Zim. Pom. Bezrob. wzywa wszystkich tych 
obywateli, którzy dotąd nie spełnili swego 
obowiązku względem bezrobotnych i nie 
uiścili wymierzonych im świadczeń w ogóle 
wzgl. uczynili to w stopniu niedostatecz- 
nym, aby wywiązali się z tego obowiązku 
najpóźniej do dnia 10 sierpnia br. Po tym 
terminie Komitet nieodwałalnie przystępuje 
do publicznego ogłaszania nazwisk zalega- 
jących płatników na Pomoc Zimową 1938-39. 


Koncert doborowej orkiestry. 


ŚWIECIE. (t) Przed komisją egzamina- 
cyjną Rady Adwokackiej w Toruniu zdał 
m. in. egzamin na adwokata apl. adwokac- 
ki p. Konrad Murawski ze Świecia, pocho- 
dzący z Gruczna powiatu świeckiego. Win- 
szujemył 

BRODNICA. (ji) W niedzielę, 30 lipca w 
czasie kąpania się w jeziorze w Cichem, 
pow. .brodnickiego, utonęła 11-letnia Felik- 
sa Koprowska z Cichego. 

JABŁONOWO. (jl) Przy torze kolejowym 
w małej odlełgości od stacji Jabłonowo, 
straż kołejowa znalazła kobietę, dającą 
słabe znaki życia. Znaleziono również przy 
niej walizkę i bilet kolejowy ze stacji Jano- 
wa-Dolina do stacji Wąbrzeźno. Okazało 
się, że jest to niej. Antonina Bartoszyńska, 
żona górnika, lat 22, z Janowej Doliny, pow. 
Kostopol, która jechała do swych krewnych 
w Wąbrzeźnie. 

TCZEW. (as) Kino Apollo: „Zezebel'. 
Kino Gryf: „Varieté“. 

— Tut. sąd grodzki zasądził doprowadzo- 
nego na rozprawę z więzienia sądowego w 
Poznaniu niebezpiecznego przestępcę 27-let- 
niego robotnika Józefa Thyla z Tczewa za 
obrazę wywiadowcy policyjnego na 6 mie- 
sięcy bezwzględnego aresztu. 

— Powracający w stanie pijanym rowe- 
rem do domu robotnik Wincenty Tobolski, 
zamieszk. w Brzuscach (pow. Tczew), „zde- 
rzył się“ z przydrożnym drzewem, doznając 
obrażeń cielesnych, przy czym wpadł do 
przydrożnego rowu, gdzie zasnął. Podczas 
snu nieznany na razie sprawca skradł To- 
bolewskiemu rower męski. Policja wszczę- 
ła dochodzenia. 

PUCK. (jb) Od kilku tygodni pracują 
więźniowie około budowy bulwaru mor- 
skiego z trylinek i obustronnego chodnika 
z płyt betonowych wraz z odpowiednim 
pasem na trawniki i drzewka na przestcze- 
ni Władysławowo—Cetniewo w kierunku 
głównego bulwaru nadmorskiego. W sa- 
mej Wielkiejwsi praca koło przebrukowa- 
nia jezdni i zakładania chodników idzie 
w szybkim tempie naprzód. W miejsce 
tak zw. „kocich łbów“ jezdnia wybruko- 
wana została kostką. Prace brukarskie są 
już na ukończeniu. 

— Utworzony przed niedawnym czasem 
Komitet Budowy Kaplicy Portowej we 
Władysławowie, na czele którego stoi ks. 
radca Pronobis ze SŚwarzewa, przy wspoł- 
udziale Zarz. Głównego LMK rozpoczał swe 
prace i zabiegi około rozpoczęcia budowy 
wspaniałej kaplicy portowej w  Włady- 


sławowie. Istnieją również projekty budo- 
wy kościoła w Wielkiejwsi Władysławowo 
— zależeć to będzie od rozwoju tych miej- 
scowości. Kościół ten stanąłby na tere- 
nach p. Jana Sosnowskiego. Do czasu re- 
alizacji tej budowy nowowybudowany ko- 
ściół w Hallerowie otrzymałby ks. kuram 
tusa, przez co powstałaby nowa parafia 
Hallerowo, do której należałyby czasowo 
miejscowości Wielkawieś, Chłapowo, 
niewo i Władysławowo. 


— Rybaczka Franciszka Boldowa z Jas 
starmi oskarżona została przez małżonków 
Ruszczaków, którzy skonstruowali donie- 
sienie do władz z chęci zysku, że tęskniła 
za Niemcami. Okazało się to w toku roz- 
prawy nieprawdą. Boldowa przesiedziała 
miesiąc w więzieniu niewinnie. Sąd po 
przeprowadzonej rozprawie uniewinnił ją 
nakładając koszty na Skarb Państwa. O- 
becnie za wprowadzenie władzy w błąd. 
oraz niesłuszne spowodowanie uwiezienia 
Bołdowej winni odpowiadać Ruszczakowie. 


GRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18, 


Pogotowie pożarnicze tel, 11-11. 


T. C. L. Biblioteka I Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta cd godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


— Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem, 
ul. Pańska, tel. 20-40. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Alarm na morzu”, 

Gryf: „Student z Oxfordu”. 

Orzeł: „Zdradziecka kula” i „W, ogniu 
pocisków”. 


— Uwaga! Członkowie czeladzi piekar- 
skiej Ch. Z. Z. Zarząd Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego, oddział Czeladzi 
Piekarskiej w Grudziądzu, podaje wszyst- 
kim członkom do wiadomości, że miesięcz- 
ne zebramie odbędzie się w dniu 5 bm. (w 
sobotę), o godz. 20 w lokalu „Góra Zamko- 
wa“. Przybycie wszystkich ozłonków jest 
obowiązkowe. 


— Bydgoszczanin okradziony w Grudzią:s 
dzu. Z przed kościoła  Jezuickiego skra- 
dziono rower, pozostawiony bez nadzoru 
przez bydgoszczanina p. Leonarda Basiń- 
skiego. Kradzież zgłosił poszkodowany po- 
licji, oceniając wartość roweru na sto zł. 


— Włamanie rabunkowe do sklepu żyw- 
nościowego przy ul. Mickiewicza zgłosił w 
wydziale śledczym policji p. Zygmunt Za- 
lewski (Pańska 12). Złodzieje skradli więk- 
szą ilość czekolady i różnych artykułów 
żywnościowych. 


— Fryzjerzy obradują. W lokalu Gospo- 
dy Rzemieślniczej odbyło się w poniedzia- 
łek kwartalne zebranie Cechu Fryzjerskie- 
go, na które przybyli również pp. mistrzo- 
wie fryzjerscy z okolicznych miasteczek, 
jak Nowe, Łasin itp. Obradom, poświęco- 
nym głównie sprawom organizacyjnym i za- 
wodowym, przewodniczył sprawnie p. st. 
Cechu Aleksander Poplewski. W miejsce 
dotychczasowego skarbnika cechu, Niemca 
Neumanna, powierzono finanse długoletnie- 
mu, zasłużonemu mistrzowi - instruktorowi 
p. Józefowi Kamińskiemu. Postanowiono 
bezwzględnie zwalczać brudną konkurencję 
i przestrzegać ustawy o zamykaniu zakła- 
dów fryzjerskich, spoczynku niedzielnym 
itp. Obrady wypełnił aktualny referat po- 
święcony rocznicy wspaniałego zwycięstwa 
polskiego pod Grunwaldem. Referat wy- 
głosił ze swadą delegat P. Z. Z. red. Fr. My- 
śliński, autor historycznego dramatu „Mi- 
kołaj z Ryńska'. 


— Pobiły się dwie niewiasty. W restau- 
racji Rezmera przy ul. Gen. Hallera 16 do- 
szło do sprzeczki pomiędzy tamże zatrud- 
nioną bufetową Marią Bukiewicz i bliżej 
nam nieznaną Marią Kordalską (Curie 
Skłodowskiej 13). Ta ostatnia uderzyła w 
gniewnym zapale... w szybę od drzwi wej- 
ściowych i okałeczyła sobie rękę powyżej 
dłoni. Ranę opatrzono w szpitalu miejskim. 


— Uciekł do Niemiec. Znamy na bruku 
grudziądzkim renegat Alfons Dobrochowski, 
syn fryzjera Józefa D. z ul. Toruńskiej 20, 
uchylił się przed odbyciem ćwiczeń w woj- 
sku polskim, zmykając nielegalnie do Nie- 
miec. Dobrochowski czynny był w niemiec- 
kich organizacjach sportowych jak SCG i 
GRY, gdzie uważano go za wyjątkowo zacię- 
tego „polakożercę*. Przyjaciel Dobrochow- 
skiego, znany z licznych procesów hulaka- 
defraudant Gerhard Krajewski, z zawodu 
krawiec, zamieszany był ostatnio w głośną 
aferę nadżużyciową Marii Boruckiej| (Bocz- 
nica Portowa) i skazany na dłuższą karę 
więzienia. Według otrzymanych informa- 
cyj, Dobrochowski zaciągnął się w Trzeciej 
Rzeszy do t. zw. „Arbeitedienstu*, który wy- 
stat go w celach „turystycznych * do Gdań- 
ska. Nazwisko młodego renegata-hitlerow- 
ca warto sobie dobrze zapamiętać, 
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Bydgoszcz, dnia 3 sierpnia 1939 r. 


KALENDARZYK 


Dziś; Szczepana. 
Jutro: Dominika. 
Wschód słońca o godzinie 4.21. 
Zachód słońca o godzinie 19.50. 


Stan pogody. 
Skłoność do opadów. 


Wezoraj wolno przepływało nad Polską 
z zachodu powietrze oceaniczne, które ule- 
gało ociepleniu. W masie tej panowała po- 
goda słoneczna o na ogół umiarkowanym 
zachmurzeniu. Miejscami notowano burze 
i przelotne opady. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
3 bm: Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanym. Skłonność do burz i prze- 
lotnych opadów. Umiarkowany wiatr z za- 
chodu. Temperatura w ciągu dnia około 28 
stopni. 


p Btan 
dzisiejszy 


=- Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano w cłeniu: 


j i 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 31, VII. do 6, VIII, 39 r. 


1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Staromiejska, ut. Długa. 

3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska. 
p d 

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 

pm 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i świeta od godz. 11-—14. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 

— Biblioteka nowości Y. ©, L. przy ut. 
Pomorskiej la wypożycza książki codzien- 
nie od godz. 9-—19, w soboty od 9—18. 


— Redakcja ndziela porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18. Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej. 
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z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H, Rostworowskiego. 


| Dziś, w czwartek, 4 bm. ciesząca się du- 
Żym powodzeniem oryginalna komedia a- 
merykańska „CIESZMY SIĘ ŻYCIEM“ w 
następującej obsadzie: Barda, Bystrzyńska, 
Dębicz, Drewicz, Gajdecki, Skirgiełło-Jace- 
wicz, Kownacka, Korowicz, Kowalczyk E, 
Kowalczyk M.  Krzywicka,  Kuźmiński, 
Lochman, Okońska, Sobotkowska, Tatrzań- 
Ski, Wańska. Reżyseria Stanisława Dębi- 
cza, 

Jutro. w piątek 4 bm. teatr nieczynny 
z powodu próby generalnej doskonałej *' 
medii M. Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej 
„POWRÓT MAMY", Premiera tej głośnej 
sztuki  powtarzającej wiecznie aktualny 
problem życia rodzinnego. odbędzie się w 
sobotę, 5 bm. o godz. 20. Wykonawcami hę- 
dą pp. Krzywicka, Okońska, Wańska, Gaj- 
decki, Malatyński, Skirgiełło-Jacewicz, Sza- 
frański, który także jest reżyserem tej! sztu- 
ki. 

W niedzielę, 6 bm. po cenach o 50°% zni- 
żonych ukaże się po południu kapitalna ko- 
media „CIĘSZMY SIĘ ŻYCIEM“. 

Wieczorem po raz drugi „POWRÓT MA- 


Przypominamy, że w sierpniu 
miejsc są o 30% zniżone, 


ceny 


naas: * y) mowenaro 


-— Obóz Polskiego Czerwonego Krzyża, 
W czasie od 20 sierpnia do 3 września br. 
Polski Czerwony Krzyż urządza w Solcu 
Kujawskim obóz szkoleniowy dla komen- 
dantów sekcyj ratowniczo-sanitarnych. 
Mężczyźni z kategorią wojskową € lub D 
dysponujący wolnym czasem i chętni do 
służby czerwonokrzyskiej, którzy ewoją 
pracą ulżyć mają niedoli bliźnich, zgłosić 
się mogą w sekretariacie oddziału PCK w 
Bydgoszczy. przy ul. Cieszkowskiego 11 w 
czasie od 16—18. Polski Czerwony Krzyż 
chroni i ratuje! 

— Pierwszy wagon „campingowy”, wy- 
pożyczony przez urzędniczki Banku Cu- 
krownictwa w Poznaniu, przejeżdżać będzie 
przez stację Bydgoszcz w nocy z soboty na 
niedziele. udając się do Tlenia w borach 
tucholskich. Będzie to jeden z pierwszych 
wyjazdów wagonów „campingowych* (obo- 
zu letniego na kółkach) w Polsce. 

— P, Gierszewski, sędzia polubowy. zło- 
żył 5 zł na Tow. Wincentego à Paulo Żeń- 
skie przy kościele św, Trójcy. 


_„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, 


dnia £ sierpnia 1939 r. 


Kupiectwo pomorskie ma Zaolzie 
HA — 16 sierpnia 1939. 


Związek Towarzystw Kupieckich na Po- 
morzu organizuje w dniach od 1i do 16 
sierpnia br. raid kolejowy pociągiem tury- 
stycznym pod hasłem „Kupieetwo pomor- 
skie na Zaolzie". Każdy uczestnik ma za- 
pewnione numerowane miejsce do leżenia 
przez cały czas trwania raidu. 

Program raidu: 11 sierpnia — wyjazd z 
Pomorza przez Toruń Kutno. ` 
i 12 Sierpnia — zwiedzanie Katowic, przy- 
łęcie w Tychach — wieczorem przyjazd do 
Bogumina, nocleg w wagonach turystycz- 
nych. 

13 sierpnia — udział w złocie Sokolstwa 
Polskiego w Orłowej. zwiedzanie kościoła 
„Wiecznego Ognia“ itp. 

14 sierpnia — zwiedzanie stolicy Śląska 
Zaolziańskiego, Cieszyna, wycieczki auto- 
busami do Ustronia, Wisły. Zamku Pana 
Prezydenta, Istebnej Jabłonkowa i Trzyń- 
ca. 

15 sierpnia — zwiedzanie Krakowa, wy- 
cieczka do Wieliczki, 

16 sierpnia — powrót na Pomorze. 

Koszt udziału w wycieczce wynosi: z 


Grudziądza. Torunia i Włocławka 21.80 zł, 
z Bydgoszczy 24.40 zł, z Gdyni 29.60 zł, z I- 
nowrocławia 23.80 zł, z Tczewa 27 zł. 

Ceny powyższe obejmują koszt przejaz- 
du obustronnego koleją (około 1200 km), 
zwiedzenie Katowic i Krakowa. 

Opłata za noclegi w pociągu wynosi 1 zł 
zą każdą noc. łącznie za noclegi przez cały 
czas trwania wycieczki — 5 zł. 

Udział w wycieczce autobusowej po Ślą- 
sku (bez przymusu) oraz zwiedzenie Wie- 
liczki od osoby 8.50 zł. 

Uczestnicy wycieczki winni zabrać ze 
sobą koc, poduszkę i prześcieradło oraz do- 
wód osobisty lub legitymację, 

Zapisy na wycieczkę do dnia 7 sierp- 
nia br. (o ile ilość miejsc przewidzianych 
nie zostanie wcześniej wyczerpana). przyj- 
mują placówki Orbisu w Bydgoszczy, Gdy- 
ni. Grudziądzu. Inowrocławiu, Tczewie, 
Chojnicach i Chełmży, 

ZNIŻKOWY KUPON DLA CZYTELNI- 

KÓW „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 

UKAŻE SIĘ Ww NUMERZE JUTRZEJ- 

SZYM I PONIEDZIAŁKOWYM. 
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Czy obawa przed odpowiedzialnością 
skłoniła Niemkę Schoeneich do samobójstwa? 


We wtorkowym 
o samobójstwie 51-letniej Ludwiki Schoen- 
eich, zamieszkałej w domu p Kosmali 
przy ulicy Krakowskiej 19. 

Obecnie dowiadujemy się o bliższych 
szczegółach tego wypadku, Zmarła zaj- 
mowała trzypokojowe mieszkanie i żyła 
w dobrych warunkach materialnych. O- 
prócz otrzymywanej renty, czerpała ona 
dochody z utrzymywańia sublokatorów. 
Znana była ze swych sympatii do Hitlera 
i jego urządzeń. Zapomniawszy, że żyje 
w Polsce, wyraziła się podobno kiedyś 
prohitlerowsko i obecnie obawiała się na- 
stępstw swej gadatliwości. Wskazuje na 
to fakt, że pytała swego gospodarza, p. 
Kosmalę, czy nie dopytują się o nią urzęd- 
nicy policyjni. 

W ub. poniedziałek umówiła ze swymi 
znajomymi spotkanie w niemieckim loka- 


numerze donosiliśmy [lu „Elysium“. 


Kiedy jednak punktualna 
zazwyczaj Schoeneich nie zjawiła się w lo- 
kalu o wyznaczonej porze, zaniepokojeni 
znajomi przyszli do jej mieszkania przy 
ulicy Krakowskiej 19, gdzie zastano zimne 
zwłoki denatki z weżem wiodącym od 
lampy gazowej w ustach. Ciało leżało na 


kanapie. Na stole zaś znaleziono złożone 
w kopercie 200 zł, przeznaczone na po- 
grzeb, obok — śmiertelną koszulę. 


Denatka zrazu próbowała popełnić sa- 
mobójstwo przez przecięcie żył u rąk. 
Prawdopodobnie jednak później zmieniła 
zamiar. Nie niebezpieczne rany zalepiła 
plastrami i samobójstwo popełniła przez 
zatrucie się gazem świetlnym. 


Prokurator zwolnił zwłoki spod zaję- 
cia. Przewieziono je do kostnicy przy ul. 
Szubińskiei. 


Apel powstańców bydgoskich. 


Ubiegłej niedzieli o godz. 11 zgromadzi- 
ła się brać powstańcza w ogrodzie Patze- 
ra, bv wspólnie udać się na nabożeństwo 
do kościoła św. Trójcy. Szłandary w ilości 
5 miejscowych i 2 zamiejscowych niesiono 
na czele „pochodu, -Mszę św. odprawił ks. 
Klimacki, na chórze śpiewał chór „Mo- 
niuszko*, Po nabożeństwie udano się do 
Resursy Kupieckiej na zebranie. Prezes ad- 
działu powiatowego Związku Powstańców 
i Wojaków druh Chmielewski zagaił zebra- 
nie hasłem „Wolność!', witając prelegenta, 
p. majora Szymańskiego, oraz licznie przy- 
byłych druhów, Między innymi przybyłi 
druhowie powstańcy z Rynarzewa, Maksy- 
milianowa, Łochowa, Białychbłot, Łęgno- 
wa, Nowejwsi Wielkiej i Potulic. Powstań- 
cy wysłuchali w skupieniu ciekawego rce- 


feratu pt. „Krzyżacy XX wieku”, Drugi, 
niemniej ciekawy referat, wygłosił prezes 
Chmielewski. Po referatach wygłosili krót- 
kie sprawozdania z dotychczasowej dzia- 
łalności zarządu: prezes Chmielewski, se- 
kretarz Majewski Władysłąw i- skarbnik 
Górski Jañ, tudzież referent organizacyjny 
Ganswindt. 

Walny zjazd odbędzie się dnią 13'sierp- 
nia w Tucholi. Bydgoski okręg wyśle ną 
ten zjazd wszystkie poczty sztandarowe. 
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„. Uwzględnione protesty wyborcze 


Zgłoszone protesty przeciw ważności wy- 
horów radnych do sejmiku powiatowego z 
gminy Osielsko i miasta Fordonu — zosta- 
ły przez pomorską izbę wojewódzką rozpa- 
trzone i uwzględnione. 


"Str. 9. 


Wycieczke do Grudziądza autobusem 


urządza Zjedn. Zaw. Polskie oddział meta- 
lowców w niedzielę 6 bm. z okazji 50-lecia 
istnienia. 

W związku z mającą się odbyć wycieczką 
w dniu 6 bm, do Grudziądza z okazji 50-le- 
cia istnienia ZZP przypominamy, że Wy- 
cieczka wyjeżdża ze Starego Rynku o godz, 
5,45. Koszta tam i z powrotem 3,50 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat ZZP, ul. 


da 


Warmińskiego 17 najpóźniej do 5 bm. godz. 


12. Ilość miejsc ograniczona. 
Sekretariat okręgowy. Jan Faustyniak. 


——— 


— Apel do podoficerów rezerwy niesto- 


warzyszonych. Zarząd koła pow. Zw. Pəd- 


oficerów Rezerwy w Bydgoszczy przystępu- ` 


je do zrzeszenia wszystkich podoficerów re- 
zerwy powiatu bydgoskiego pod 
sztandarem. O tym, jak pracę prowadzić, 


dowiedzą się niestowarzyszeni w dniu 3 bm. > 


ə godz. 19,30 na zebraniu w tym celu zwo- 


łanym w Domu Społecznym przy ul. Gdań--. 


skiej 20. Oficer służby stałej wygłosi re- 
ferat z dziedziny wojskowej. 
o ząbranie książeczek wojskowych, celem 
stwierdzenia personalii, P 

— Chodniki nie są dla motocykli. Mie- 
szkańcy ul. Cieszkowskiego skarżą się, że 


od dłuższego czasu pewien motocyklista 
w różnych porach dnia wyjeżdża z hałasem 


z jednego z domów i mimo, że ul. Cieszkow:- - 


skiego jest asfaltowana, używa sobie prze- 
jażdżki na chodniku. Zwracamy uwagę, że 
taka swawola może spowodować nieszczę- 
śliwy wypadek. Należy więc jej zaniechać 
oraz uszanować przepisy policyjne, spokój - 
i bezpieczeństwo publiczne. 

— „Dni myśli katolickiej” dla nauczy- 
cielek odbędą się od 21—27 bm. w Poznaniu. 
Program obejmuje wykłady: Natura a nad- 
natura. Filozofia a teologia. Człowiek w 
świetle teologii. Stan i upadek pierworod- 
ny. Problem zła. Działalność człowieka a 
współdziałanie Boże. Katolickie postulaty w 
oświacie pozaszkolnej. Współczesne podręcz- 
niki psychologii a katolicyzm. Powieść i 
krytyka katolicka. Życie międzynarodowe 
w świetle nauki katolickiej. Akcja katolic- 
ka a zagadnienia społeczne itd. Po wykła- 
dach odbędą się „dni skupienia” Zgłoszenia 
przyjmuje do 15 bm. sekretariat Kat. Stow. 
Kobiet, Poznań, Aleja Marcinkowskiego 1. 


— Rejestracja fachowców. W  najbliź- 
szych dniach władze przeprowadzą spis fa- 
chowców. Sporządzony rejestr będzie miał 
zasadnicze znaczenie dla potrzeb wojen- 
no-gospodarczych państwa, Ukazało się już 
rozporządzenie o rejestracji fachowców 
przemyslowych. rzemieślniczych, komuni- 
kacyjnych itp. Do pracy przymuķowej mo- 
gą bvć pociągniete osoby w wieku od 17 
do 60 lat, 


— Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści 


światówej sławy stwierdzają. zadowalające» 
wyniki działania naturalnej wody gorzkiej - 


„Franciszka-Józefa”. 


— Wielki kiermasz ludowy urządza w 
dniu 6 bm. Kat, Stow. Kobiet „Jutrzenka“ 
wspólnie z Kat. Tow. Robotników parafii 
św. Trójcy w Bydgoszczy w ogrodzie p. Ko- 
walskiego przy 4 śluzie. W programie kon- 
cert, loteria fantowa, strzelanie do tarczy 
o cenne premie itp. Początek o godz. 15. 
Wstęp bezpłatny. Wieczorem na sali za- 
bawa familijna, O liczny udział prosi za 
kierownictwo: Zarząd. 


OGIAMKAMKKKKKKOAMM HMMM mi mimiki mmmmmmmmmme 
Jak sie to zaczeło... 


bydgoszcz w pamigtnych dniach sierpnia (014 roku. 


Sobota — 1 Sierpnia, godzina 5 po połu- 
dniu, Na słupach ogłoszeniowych rozlepio- 
no obwieszczenia o mobilizacji — po nie- 
miecku i, o dziwo! — po polsku! Polszczy- 
zna okropna. Między innymi wzywa się 
„winnych do ruchawki*, co ma oznaczać 
pospolite ruszenie. Jednocześnie ogłoszono 
„stan wyjątkowy" z specjalnymi obostrze- 
niami dla Wielkopolski wraz z zawiado- 
mieniem dowódcy wojskowego okręgu 
(szczecińskiego) 


O ZAMKNIĘCIU WYDAWNICTW „LE- 
CHA“ W GNIEŹNIE I „DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO" 


na czas nieokreślony. 

Wydawcę i redaktora „Dziennika Byd- 
goskiego* p. Jana Teske prosto z więzienia 
zabrano do koszar wojskowych i wcielono 
do szeregów, udających się na front zachod- 
ni. Drugiego redaktora — śp. Bogusława 
Domińskiego — również zabrano do woj- 
ska. Przez kilka dni „Dziennik“ nie wy- 
chodził. Dopiero interwencja śp. dra Mel- 
chiora Wierzbickiego u naczelnego do- 
wództwa i przyjęte przez żonę wydawcy 
zobowiązanie oddawania każdego numeru 
„Dziennika“ przed wydrukowaniem do cen- 
zury wojskowej umożliwiły wznowienie 
wydawnictwa. 

Panie: Wincentyna Teskowa, Śp. Stefa- 
nia Tuchołkowa i Kazimiera Menclówna 
z poświęceniem i rzadko spotykaną odwa- 
gą zastępują mężczyzn przy biurkach re- 
dakcyjnych i nie pozwalają jedynemu pi- 
smu polskiemu w Bydgoszczy upaść. 


KOMETA. 


W wiadomościach potocznych „Dzienni- 
ka Bydgoskiego* z dnia 29 lipca 1914 znaj 
dujemy ciekawą notatkę: 


— Kometę znacznej wielkości obser- 
wować można obecnie wieczorem. Ko- 
meta ukazuje się około godziny 10 (22) 
na wschodzie i przebiega później połud- 
niową część firmamentu. Przedstawia 
się jako gwiazda z ognistym ogonem. 
Zabobonni ludzie twierdzą, że to —— za- 
powiedź długotrwałej wojny... 

„Zabobonni ludzie* mieli rację, 


ARESZTOWANIA I REWIZJE 
ZA BRONIĄ, 


Zaraz po ogłoszeniu stanu wyjątkowego, 
Niemcy zaaresztowali wielu poważnych o- 
bywatełi i księży polskich, posądzając ich 
o „spisek', a właściwie chcąc ludność za- 
trwożyć. Po kilku dniach podejrzanych 
działaczy polskich zwolniono z „aresztu ©- 
chronnego" (Schutzhaft). Hakatyści bydgo- 
scy nadal plotkowali, że „Polacy przecho- 
wują broń dla powstania“. Wieści o „roz- 
strzelaniu dwóch szpiegów rosyjskich — 
przebranych za księży* znalazły wkrótce 
zaprzeczenie, 

Wyjaśniono. że dwóch księży z Kongre- 
sówki, wracających z kuracji, zgłosiło się 
u proboszcza Beckera w Bydgoszczy, pro- 
sząc o tymczasowe schronienie, Proboszcz 
zawiadomił komendanturę, która księży — 
nie mogących z powodu wybuchu wojny 
wrócić do swoich parafij, odesłała pod 
eskortą do Szczecina. 


GRENADIERZY BYDGOSCY 
ZAJMUJĄ WŁOCŁAWEK, 


W pościgu za cofającymi się Moskalami 
bydgoski pułk grenadierów konnych wszedł 
dnia 4 sierpnia do Włocławka. Ludność 
przyjęła „oswobadzicieli* z entuzjazmem, 
jak ogłoszono w komunikacie urzędowym, 
przyjętym tu z niedowierzaniem. Prezy- 


dent miasta Włocławka i ławnicy podali 
dowódcy niemieckiego oddziału chleb i sól.., 


W POGONI ZA SZPIEGAMI 
I — „ZŁOTEM, 
Siódmego dnia mobilizacji odwołano 


część fałszywych wiadomości, rozsiewanych 
przez prasę niemiecką świadomie, np. o za- 


truciu wody we Wiśle i przytrzymaniu na. 


moście w Fordonie samochodu, którym u- 
ciekał przebrany za kobietę oficer rosyjski, 
czy bodaj nawet francuski. Dno samocho- 
du — jak publicznie opowiadana —— miało 
być podwójne, W tej skrytce znaleziono 
rzekomo znaczną ilość złota (figę!). 


Komunikat półurzędowej agencji tele- 
graficznej Wolfa, donoszący o tym, że 
„kraj zalany jest agentami ohcego wywia- 
du“, którzy będą usiłowali niszczyć tory ko-, 
'lejowe. mosty, tunele, i o autach — wiozą- 
cych złcto z Francji do Rosji, na które na- 
leży czatować, wyrządził samym Niemcom 
wiele szkody. Patrolujący pospolitacy za- 
częli ostrzeliwać każde zbliżające się auto. 
Na szosie pod Szubinem zastrzelono -przez 
omyłkę landrata czyli starostę, wracające- 
go nocą z Bydgoszczy, Pod Gniewem na 
Pomorzu wypłoszono strzałami komisję 
wojskową. która odbywała przegląd koni. 
Ofiar było tyle, że dnia 19 sierpnia szef 
sztabu generalnego nakazał zaniechać dal- 
szej „pogoni za złotem*, ponieważ „w ca- 
łym kraju nie znajduje się już ani jeden 
podejrzany automobil“. 


PIERWSZE WIADOMOŚCI 
O POLSKIM WOJSKU, 


Wiadomość o zajęciu Miechowa przez- 
związki strzeleckie“, 
bitwie pobiły - 


„zjednoczone polskie 
które „w zaciekłej walnej 
Moskali na głowę* — jak głosiła bomba- 
styczna depesza... z Berlina — przyjęto w 
Bydgoszczy z niedowierzaniem. 
zaczęli głośno sarkać, że „bijemy się za ob- 


cą sprawę", O Piłsudskim nic tu jeszcze 


nie wiedzjano. i 
Przeważały nastroje  prosłowiańskie. 


jNiemcom i Austrii życzono źle i wróżono, 


że wojnę przegrają. 


jednym > 


Uprasza się : 


Patrioci-- 
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Stan wody w Wiśle z dńia 2 VIII 1939 r, 
Kraków — 2.25, (1.22), Zawichost +- 1.94, (2.38), 
Warszawa -++ 1.90, (0.75), Płock -+ 0.48, (0.30), 
Toruń + 0.32, (0.12), 


Tczew — 0.65, (0.53), 
Schievenhorst -+ 2,42, (2.44). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 2. VIII. 1939 r 


Zboża 
Pszenica 20.50—2100 Żyto 13,50—13.75. Jęczmień browa 
rowy 00.00—00,00. ięczmień 673—678 syl 16,00—16,50, iecz- 
mie 644—650 g/l 15,560— 16,00, jęczmień zimowy 00.00 — 00,00 
Owies 18,50—19,00. 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30% wł. w. 4300—44,00. mąka 
pszenna gat. .0—35%, wł. w. 42.00—43,00, 


gatunek I A 0—65, wł. worek 37,50—38,50. 


Fordon -+ 0.34, (9.18), ž 
Chełmno -+ 0.10, (0.00), Grudziądz-- 0.16, (0.08), Z 
Korzeniowo — 0.25, 0,27), Piekło — 0.56, (0.52), = 
Einlage + 2.18, (2.18), 5 


[MIOTU L EPE ELEETEEU 


Piękne sukcesy Nojego i Staniszewskiego 


na międzynarodowych 


Malmoe. W drugim dniu miedzynarodo- 
ych zawodów lekkoatletycznych w Mal- 
oe polscy zawodnicy odnieśli dwa duże 


sukcesy. . 


W biegu na 5000 m pierwsze miejsce za- 
ał Noji w czasie 14:47.6, mając w. pobitym 
olu Szweda Jonssona, który uzyskał czas 
14:47.8, Węgra Csaplara — 14:51 i Niemca 


maka pszenna £ Sieverta, 
gatunek i 0—50% wł, worek 40.00—41.00, mąka pszenna Z 
maka pszenna = 
gatunek [l 35—65%j wł. worek 33.00—34,00, mąka pszenna = 


bezapelacyjnie 
2:28.2, bijąc 


Na 1000 m zwyciężył 
Staniszewski w dobrym czasie 


gat. II 50—60%, wł. w. 00,00-—00,00, mąka pszenna gatunek = Berlica i Vennberga, 


TA 50—65% wł. w. 00,00—00,00 mąka pszenna gatunek = 
II 60—65%/, wł, w. 00,00—00,00. maka pszenna gat, 111 65—70% = 
wł. w, 00,00—00,00 mąka pszenna razowa 0—95, wł. w. Z 


31.00—32,00, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/ pop) 
00.00—00.00, maka żytnia wyciągowa gat. 0—30%/, wł. w 
00.00—00,60. maka żytnia gat. ! A 0—550%, wł. w. 23.75—24,25 
maka żytnia razowa 0—95'/, 19.75—20,26. maka żytnia śrutowa 
eksnort (2.50, nopiołu), 00.00—00,00. mąka żytnia 707/, ek 
aport (dla W. M,Gdańskav. 22,75—23 25; Otrębv pszenne miał 
kie ataad. 11.00—11,60. Otrębv pszen. średnie 10.25—10.7 


Otręby nszenn. grube 11.50—12,00: Otręby żvtnie z przemiało = 
Otręby jeez. 12,25—12.75: Kasza ięczm. = 


sani 1050 25 
rai. wł. w,00,00—00,00, kasza jęczmienna, peczak wł. w 
00.00—00.00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 00.00—00.00 


Już 20 bm. rozpoczynają się mistrzostwa Pomorza w boksie 


przy udziale „Gedanii* z Gdańska. 


Pomorski Okregówy Zw, Bokserski roz- 
jisał już terminarz tegorocznych mi- 
strzostw bokserskich kl. A, Liczba klubów 


Strączkewe, oleiste, koniczyny nasiona i in. £W okręgu pomorskim — na skutek decyzji 


Groch polny 00.00—00.00 Groch Wiktoria 37.00—40.0 
Groch zielony (Folger) 00,00— 00,00, Wyka jara 00,00—00.00 
teluszka 00,00—00,00 Łubin żółty 13,25—13,75 Łubin niebie 
ski 12,00— 12,50, Seradela 00,90— 00,00 Rzepak jary b. w. 00.00 


00.00, Rzepak ozimy bez worka 43,50 —44.50, Rzepik ozimy = 
bez worka 44,00—45,00, Siemie Iniane 00,00—00,00 Mak nie- S 


bieski 00,00—00,00, Gorczvca (0,00—00,00, Koniczyna czerw 


bez kan, o ezyst, 97%, (00,00—000,00 Koniczyna surowa bez E 
ogr. kanianki 00,00,—00,00, Koniczyna biała bez kan. o czyst. z 


97%, 000.00—000,00, Koniczyna biała surowa 000.00—000,0 
Koniczyna szwedzka 000,00—000,00. Koniczyna żółta odłusz 
czona 00.00—00,00, Przelot 00.00—000,00: Raigras angielsk 
070.00—000,00, Tymotka czyszczona 00,00—00.00. 


Artykuły pastewne i inne. 
Makuch lniany 26,00—26,50. makuch rzepakowy 13,75— 
14,'5. makuch słonecznikowy 40/42, 00,00—00,00, śrut soj 
00 00—00,00, ziemniaki pom. 0,00 —0,00,ziemniaki nadnotecki 
00,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg. */, 00,00—00,00, ziem 
niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 00,00--00,00 


wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słotna żytnia luzem = 


2,50—3,00: słoma żytnia prasowana 3,00—3,50, siano nad- 
a 6 cy zem 5,25—5,/5, siano madnoteckie prasowane 


walnego zgromadzenia PZB włączającej 
gdańską „Gedanię* do kl. A. — powiększo- 
na została do 7. W walkach o drużynowe 
nistrzostwo Pomorza wezmą udział nastę- 
ujące kluby: KS Gedania (Gdańsk), WKS 
'lota (Gdynia) WKS Gryf (Toruń), PRKS 
ałtyk (Gdynia) KS ZS Astoria (Byd- 
oszcz), KS Goplania (Inowrocław) i TG 
okół I (Bydgoszcz. 

Ogółem rozegrane zostaną 42 mecze mi- 
trzowskie. „Gedania“ najprawdopodobniej 
„alczyć będzie na ringu gdyńskim. bowiem 
itlerowcy gdańscy, znani ze swego wro- 
iego stosunku do wszystkiego co polskie, 
niemożliwią bokserom „Gedanii“ otrzy- 
manie hali sportowej w Gdańsku. 

Mistrzostwa kl. A rozpoczynają się już 


„DZIENNIK BYDGOSKI", pfąłek, dnia 4 słerpnła 1939 r. ` 


» drugiej połowie sierpnia br. i przewidu- 
ą mecze: 
20. 8. Flota — Sokół, Astoria — Gedania, 


Premiowanie książeczek P. K. O. 


Dnia 31 lipca 1939 r. odbyło się w PKOZGoblania — Bałtyk. ż 
17 publiczne premiowanie książeczek osz-E , 27. 8. Bałtyk — Gryf, Sokół — Goplania, 
czędnościowych premiowanych serii III. Gedania — Flota. 

W premiowaniu brały udział książecz- 
ki, na które wniesiono wszystkie wkładk 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 
lipca 1939 r. 

Premie po zł 1.000 padły na nrnr 
113655 180244 183748 217886 230947. 

Premie po zł 500 padły na nrnr 
151638 157333 165129 167556 171421 
179483 180136 180728 181327 182859 
188457 193890 198494 205219 208274 
212312 217396 223156 225053 226856 
229381 231354 240050 246684. 

Premie po zł 250 padły na nrnr 
151732 151853 153130 154070 156309 
157230 158270 159469 159945 160045 
163823 164020 164390 164853 168552 
169428 171014 171149 172165 172948 
105261 175724 175976 177467 182475 
183358 184127 184897 185584 187346 
188362 192586 193449 194034 194127 
197968 198121 198468 198749 198905 
204437 208498 209979 209509 211153 
216164 217640 218530 219189 220527 
221658 222543 223377 225186 225216 
228673 230557 281193 231936 233402 
239392 241261 241524 244537 245424 


SELELTTETTELEEOTLLETTET ELETTI 


CRACOVIA — SZEGED 2:2. - 

E Kraków. W środę odbył się w Krakowie 
152597 E międzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy 
á Ewęgierską drużyną Szeged i Cracovią. Za- 
150897 zwody zakończyły się wvnikiem nierozstrzy- 
172116Zgniętym 2:2 (2:1* Wynik ten krzywdzi Cra- 
185047 z covię, która zasłużyła na zwycięstwo. : Wę- 
208426 Ē grzy, na których znać trudy poprzednich 
228159Espotkań. tylko w pierwszej połowie zagrali 
Eładnie, górując nad Cracovią szybkością. 
150051żkryciem i dokładnymi podaniami. Po prze- 
156829Zrwie goście opadli na siłach i Cracovia 
163009 Z przejęła inicjatywę. 

16927925 Zawody prowadził p. Bartyzel, Widzów 
175157 žok. 2.500. 

32 Należy zaznaczyć, że był to ostatni mecz 


ODWOŁANIE MECZU POLSKA — JUGO- 
SŁAWIA. 
W środę nadeszła do Polskiego Związku 


225459 E 
2373345 


208 r awn Tennisowego depesza od związku ju- 


245988 248716 250073 250079 251432. 
"Poza tym padło 281 premii 100-złoto- 
wych. 


Po raz drugi padły premie na następ 
jące książeczki: 

Premie po zł 500 padły na nrnr: 151638 
157333 182859 208274 226856 246684. 

Premie po zł 250 padły na nrnr: 153130 
154070. 159945 171149 175157 218530 219189 
220527 221521. 

Premie po 
151220 152304 
180886 182794 
192581 192644 
228358 229001 
249910. 

Ogółem padło 400 premii na łączną kwo- 
te zł 69600. - 

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii III 
jest stały wzrost liczby premii w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą, swej ważności, lecz nadal biorą u- 
dział w następnych premiowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek. 

Książeczki serii III, na które padły pre- 
mie w poprzednich premiowaniach, dotych- 
czas nie podjęte: 

Zł 1000 na nr 189245. 

Zł 250 na nrnr: 156680 
201354 207778 232044 235967 

zł 100 na nrnr: 150404 
152061 152486 153744 -157043 
161449 161599 165232 165634 
172638 177255 186730 186985 
190678 192569 196040 196738 
201294 203770 214620 217168 
225403 228482 233289 233541 
248179 248943 249384 51412. 


150469 
177366 
191233 
209050 
245295 


zł 100 padiy na nrnr: 
163519 171971 177300 
185266 186085 186293 
201571 202320 204693 
230632 241402 243728 


172875 201263 
239626. 
151024 
159526 
171339 
188078 
199346 
219040 
238058 


151864 
160660 
171855 
189995 
200159 
220390 
243568 


E względu na wyjazd ż i 
Po raz trzeci padły premie po zł 100 na z Jugosławii do Ameryki na mecz finałowy 

` 13 DO) ne = 
wh SALON AGES mi- jest zmuszony odwołać mecz z Polską. 


osłowiańskiego z zawiadomieniem, że ze 


czołowych tenisistów 


o puchar Davisa Związek jugosłowiański 


piątek 4 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: Sztafeta 25-lecia wymarszu 
I Kadrowej wyrusza z Wrześni. 7,20: Płyty. 
8,15: „Kłopoty i rady”. 11,5%: Sygnał czasu. 
12,03: Sztafeta 25-lecia wymarszu I Kadro- 
wej wyrusza z Warszawy. 12,09: Audycja 
południowa. 14,15: „Przerwane wakacje”. 
15,00: Sztafeta 25-lecia wymarszu I Kadro- 
wej wyrusza ze Lwowa. 15,05: Muzyka po- 
pularna. 15,45: Wiadomości gospodarcze. 
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,10: Poga- 
danka aktualna. 16.20: Koncert budapesz- 
teńskiego chóru kolejowego. 16,45: Rozmowa 
z chorymi. 17,00: Muzyka do tańca. 17,45: 
Transmisja fragmentu uroczystości poświę- 
cenia Domu Polaków z Zagranicy. 18,00: 
Recital Śpiewaczy, 18,25: Płyty. 19,00: 
„Książki, do których się wraca” 19,20: Chwi- 
la Biura Studiów. 19,30: „Przy wieczerzy”, 
20,25: Audycja dla wsi. 20,40: Audycje infor 
macyjne. 21,00: „Ilustracje muzyczne do u- 
tworów scenicznych”. 22,15: Sztafeta 25-lecia 
wymarszu I Kadrowej wyrusza z Bogumina. 
22,20: „Polska między Wschodem a Zacho- 
dem”. 22,30: Płyty. 23,00: -Ostatnie wiadomo- 


zawodach w Malmoe. 


Na 400 m Gąssowski sklasyfikował się 
na drugim miejscu w czasie 49.7, Inni nasi 
zawodnicy osiągnęli znacznie gorsze wyni- 
ki. Sznajder skoczył o tyczce 3.80, zajmu- 
łac przedostatnie miejsce, a Danowski na 
100 m został zdyskwalifikowany ze wzglę- 
du na dwa falstarty. : 

Z innych wyników warto wymienić rzut 
młotem. w której to konkurencji Fin Vei- 
rilae osiągnął świetny wynik 58.67, bijąc 
rekord Finlandii, 


3. 9. Gryf — Sokół, Goplania — Astoria, 
Flota .— Bałtyk. 

10. 9 Gedania — Gryf, Astoria — Flota, 
Bałtyk -— Goplania. 

17. 9. Goplania — Gedania, Sokół — 
Bałtyk Gryf — Astoria. 

24. 9. Fłota — Gryf, Astoria — Goplania, 
Gedania — Sokół. 

1. 10. Gryf — Gedania, Sokół — Flota, 
Bałtyk — Astoria, 

8. 10. Gedania 
Gryf, Astoria — Sokół. 

15. 10. Gryf — Goplania, Sokół — Geda- 
nia. Flota — Astoria. 

22. 10..Bałtyk — Sokół, Goplania — Flv- 
ta, Astoria — Gryf. 

29. 10. Gedania — Gopłania, Sokół — 
Astoria. Bałtyk — Flota. 

5. 11. Gryf — Flota, Goplania — Sokół, 
Bałtyk — Gedania. 

11. 11. Astoria — Bałtyk. 

12. 11. Sokół — Gryf, Flota — Gedania. 

26. 11. Gryf — Bałtyk, Flota — Gopla- 
nia, Gedania — Astoria. 

Kluby wymienione na pierwszym miej- 
scu są gospodarzami zawodów, 


Bałtyk, Goplania — 


O 


WIELKIE DNI SPORTU ŻEGLARSKIEGO 
W POLSCE. 

W dniach od 4 do 12 sierpnia zatoka 
Pucka będzie widownią dwóch wielkich 
imprez żeglarskich, a mianowicie śródlą- 
dowych mistrzostw Polski i mistrzostw że- 
glarskich Europy, e 

Mistrzostwa żeglarskie zarówno Polski, 
jak i Europy odbędą się w Orłowie. Mi- 
strzostwa Polski mają w programie pięć 
biegów, z których dwa odbędą się 4 sierp- 
nia (godz. 10 i 16). dwa 5 sierpnia (godz. 10 
116), a pozostały bieg 6 sierpnia o godz. 10. 
Zwycięzcą zostanie żeglarz, który uzyska 
w sumie wszystkich  pięcui biegów naj- 
lepszą punktację. Zwycięzca bedzie następ- 
nie reprezentował Polskę na mistrzostwach 
Europy. 

W mistrzostwach Europy startuje 
7 państw: Belgia. Fstonia, Francja, Holan- 
dia, Włochy, Węgry i Polska. 


ZATARG NIEMIECKO-SKANDYNAWSKI 
O NARCIARSTWO W PROGRAMIE 
IGRZYSK ZIMOWYCH. 

Oslo. Niemieckie urzędowe biuro infor- 
macyjne donosi, że prezydent komitetu or- 
ganizacyjnego I Zimowych Igrzysk Olim- 
pijskich, które się odbędą w Garmisch-Par- 
tenkirchen w 1940 r. dr von Halt, złożył 


sierpnia 


ści. 23,05: Wiadomości w języku. niemiec- 
kim i węgierskim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,5%: Pieśń „Witaj Gwiazd» Morza”. 13,00: 
Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 14,00: 
Program na jutro. 14,05: Płyty. 14,00: Pro- 
gram na jutro. 14,05: Płyty. 17,00: Piosenki 
ludowej. 17,15: Płyty. 17,45: Pogadanka. 
20,25: ,P;rzed urlopem”. ` 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

"6,56: Pieśń poranna. 8,30: Program na 
dzisiaj. 8,35: Płyty. 8,55: Pogawędka dla 
kobiet. 13,00: Wiadomości bieżące. 13,15: U- 
wertury i arie. 17,00: Marsze wojskowe i pio- 
senki. 17,30: Krotochwiła. 17,55: Nasze wy- 
cieczki. 20,25: Skrzynka rolnicza. 20,35: 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,30: Płyty. 


ZAGRANICA. 

Radi» Romania. 19,35: Muzyka operowa. 
Bruksela filam. 20,00: Koncert rozrywkowy. 
Bruksela franc. 20,30: Koncert symfoniczny. 
Praga. 21,00: Koncert popularny. Strasburg. 
21.45: Koncert rozrywkowy. Oslo. 22,15: 
Koncert kameralny. Sofia, 2200: Muzyka 
taneczna. Strasburg, 23,00: Nocny koncert 
symfoniczny. 
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wizytę w Oslo prezydentowi Międzynarodos 
wej Federacji Narciarskiej mjr. Oestgaar- 
dowi. Przedstawiciel Niemiec domagał się 
wprowadzenia narciarstwa z powrotem do 
programu zimowych igrzysk olimpijskich, 
gdyż zimowe igrzyska bez narciarstwa tra- 
cą wszelkie znaczenie, W tym celu należy, 
zdaniem dra von Halta, zwołać nadzwy- 
czajny kongrers Międzynarodowej Federa- 
cji Narciarskiej, która by powzięła odpo- 
wiednią uchwałę, Dr von Halt zaznaczył, 
że w razie odrzucenia wniosku niemieckie- 
go, Niemcy nie wezmą udziału w narciar- 
skich mistrzostwach świata, które mają 
się odbyć po igrzyskach olimpijskach w O- 
slo. 

Żądania Niemiec mogą wywołać nowy, 
bardzo ostry konflikt. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że zbojkotowanie przez Niemcy nar- 
ciarskich mistrzostw Świata będzie musia- 
ło wywołać reakcję państw skandynaw- 
skich. Niemieckie biuro informacyjne nie 
podaje, jak się ustosunkował mjr Vestgaard 
do żądania dra von Halta. 


RES AMATOR — OPN SOKÓŁ I. 


W dniu 6 bm, na boisku im. Świtały od- 
będzie się o godz. 17 rewanżowy mecz pił- 
ki nożnej pomiędzy beniaminkiem A-klasv 
Amatorem, a Sokołem I, Mecz ten będzie 
sprawdzianem formy obu drużyn przed je- 
sienną rundą rozgrywek, Obydwa zespoły 
wystąpią w swych najlepszych składach. 
Jako przedmecz, od godz. 13, dalszy ciąg 
turnieju juniorów, zorganizowanego przez 
OPN Sokół I z okazji 15-lecia istnienia od- 
działu. W turnieju, po trzeciej rundzie 
rozgrywek, prowadzi Sokół V przed Ama- 
torem i Polonią. 


PLAN ROZGRYWEK FINAŁOWYCH 
O WEJŚCIE DO LIGI, 


Na posiedzeniu zarządu Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej ustalono następujący plan 
rozgrywek finałowych o wejście do Ligi: 

Dnia 13 sierpnia walczą Śląsk — WRKŚ 
Śmieły i Legia — Junak (lub Unia) zależ- 
nie od losów protestów). 

_ Dnia 20 sierpnia Junak (lub Unia) — 
Śląsk i WKS Śmigły — Legia. 4 

Dnia 10 września Śląsk — Legia, Junak 
(Unia) — WKS Śmigłv. 

Dnia 17 września Śląsk — Junak i Le- 
gia — WKS SŠmigły. 

Dnia 8 października WKS Śmigły — 
Śląsk i Junak — Legia. 

Dnia 15 października Legia — Śląsk i 
WKS Śmigły — Junak. 


SPORT BYDGOSKI W CYFRACH 


Ostatni rocznik statystyczny m. Bydgo- 
szczy za rok 1938 podaje ciekawe dane, ilu- 
strujące rozwój wychow. fizycznego w Byd- 
goszczy, W roku tym było ogółem 51 khi- 
bów sportowych, zrzeszających 3.680 za- 
wodników, w czym 3.083 mężczyzn i 597 ko- 
biet. W harcerstwie skupionych było 1.460 
mężczyzn i 805 kobiet, razem 2.265 harce- 
rzy. Oprócz tego istnieje szereg klubów woi- 
skowych i szkolnych, których ilości człon- 
ków nie podano. 

Organizacje wf. rozporządzały nast, tu- 
rządzeniami sportowymi: stadion miejski, 
3 boiska, 11 sal gimnast., 30 kortów teniso- 
wych, 3 strzelnice małokalibr. 1 pływalnia, 
10 przystani wioślarskich, 1 tor regatowy, 
1 tor kolarski, 2 ślizgawki, 1 teren zabaw 
dzieciecych, 2 schroniska turyst, 

Państwową oznakę sportową zdobyło w 
1938 r. ogółem 2009 osób, w tym 1.794 męż- 
czyzn i 215 kobiet; 96 srebrną i 1.913 brązo- 
wą; 282 zawodników cywilnych, 1.379 woj- 
skowych i 348 szkolnych. 

Poradnia  sportowo-lekarska udzieliła. 
446 porad stałych i 1.979 dorywczych. (jk.) 


TOWARZYSTW 


Tow. Czel. Fryzjerskiej wzywa czeladź 
na zebranie płenarne, które odbędzie się 
dnia 3 bm. o godz. 20 w sali Domu Rzemie- 
ślniczego. Umowa zbiorowa, niedzielna 
praca, referat zawodowy. i 

Kat. Stow. Kobiet „Jutrzenka“. Zebranie 
plenarne naszego stowarzyszenia odbędzie 
się w czwartek, 3 sierpnia o godz. 17 w salce 
parafialnej przy kościele św. Trójcy. 

Tow. Śpiewu „Moniuszko“ zaprasza wszy- 
stkich gości i sympatyków na swoją "wy. 
cieczkę do Borówna połączoną z leśną zaba- 
wą taneczną, którą urządza w niedzielę, 6 
sierpnia, Wyjazd autobusami sprzed kościo- 
ła św. Trójcy o godz. 8 rano. Koszty prze- 
jazdu 1.50 zł w obie strony. Komitet przy- 
gotowuje liczne urozmaicenia również dla 
dzieci. Własny bufet. Doborowa orkiestra. 


Z ruchu Ch. T. Z. 


Chrz. Zw. Pracowników Miejskich. Ze- 
branie odbędzie sie w czwartek 3 bm. © 
godz. 18,30xw sali p. Mellerowej, plac Pia- 
stowski. Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 


Sprawy sokole 


Sokół Żeński. Dziś w czwartek o godz. 
18 ćwiczenia młodzieży, a godz. 13 ćwicze- 
nia drużyny w Sokolni. 

Uwaga, bokserzy: Sokoła I, Już rozpo- 
częły się regularne treningi bokserskie. Z 
uwagi na bliski termin zawodów oraz bv- 
gaty terminarz spotkań uprasza się o regu- 
larne uczęszczanie na treningi, kióre odby- 
wają się we wtorki i piątki o godz. 19 w 
Sokołni (ul. Toruńska). Tamże przyjmuje 
się zapisy nowych członków. 


A 


" niezależnie od tego, 
- chinm w sprawie Gdańska, 
kiego Wschodu. Mówca będzie głosował zaf 


- ` Jerozolima, 3. 8. (PAT) W studio kon- 
trólnym rozgłośni radiowej w Jerozolimie 
wybuchły 3 bomby, podłożone przez niewy- 
krytych sprawców. Wybuchy bomb zraniły 
ciężko speakerkę oraz lżej dwie inne osoby 
z personelu rozgłośni. 


Paryż, 3. 8. (PAT) W Levalandou w po- 
bliżu Tulonu spadł wczoraj przed połud- 


„niem wojskowy samolot bombowy. Dwóch 


członków załogi poniosło śmierć, dwóch zaś 
jest ciężko rannych. 


` Chamberlain 
otrzymał votum zaufania. 


Replika Chamberlaina nie zakończyła 
dyskusji, gdyż jeszcze sporo mówców zaro- 
wno z opozycji jak i z partii konserwatyw- 
nej zabrało głos. 

Mówca konserwatywny komandjr Bover 
oświadczył, że parlament został co prawda 
za późno zwołany w roku ubiegłym, ale 


` nie przypuśzcza, aby istniało co do teg) 


miebezpieczeństwo w roku bieżącym. Nowe 
Monachium już nigdy nie jest mozliwe, 
gdyż naród brytyjski nie ścierpiałky tego 
czy byłoby to Mona- 
czy też Dale- 


rządem, ale wyraża żal, że w sprawie tej 
rząd wysunął kwestię zaufania. Po kilku 
jeszcze przemówieniach, izba przystąpiła. 
do formalnego głosowania i większośią 
rządową 250 przeciw 132 głosom oopzycji 
potwierdziła, że' datą zwołania parlamentu 
ma być dzień 3 października. Znaczna licz- 
ba posłów większości rządowej nie wzięła 
udziału w głosowaniu. 


Anglicy mają kłopot z fakirem z Ivi. 


Bombaj, 3. 8. (PAT). Według doniesień 
z Simla w czasie walk oddziałów brytyj- 
skich z powstańcami w północnym Wazi- 
ristanie zabity został jeden z głównych 


-przewódców ruchu powstańczego bliski to- 


warzysz  fakira z Ipi Muski  Alamkhan. 
„Przewiduje się, że śmierć Alamkhana 


przyczyni się do pewnego uspokojenia ru- 
chu powstańczego w 'Waziristanie, 


W. Korfanty wraca do zdrowia. 
Warszawa, 3, 8. (PAA), W stanie zdro- 


- wia Wojciecha Korfantego następuje dal- 


sza poprąwa, W dniu wczorajszym lekarze 
pozwolili mu na krótką przejażdżkę po 
mieście, y 
+ Prezes Korfantv jest jeszcze bardzovosła-, 


biońy i rekontwvaleścćencja postępuje powoli.“ 


75 rocznica stracenia . 
Romualda Traugutta, 


Warszawa, 3. 8. (PAT). W: sobotę, dnia 
5 sierpnia br. przypada 75 rocznica strace- 
nia na stókach cytadeli warszawskiej dy- 
ktatora Traugutta i'czterech jego towarzy- 
SZV. ^ 

Ponieważ następnego dnia (6 sierpnia) 
będzie obchodzone %5-lecie Czynu Legiono- 
wego w Krakowie, dlatego Komitet Ucz- 
czenia R. Traugutta ogranicza się w sobo- 
tę jedynie do uroczystego nabożeństwa w 
kościele garnizonowym przy ul. Długiej, 
celebrowanvm przez JE. ks. bisk. dr. J. 
Gawlinę. Po nabożeństwie będzie złożonv 
wieniec pod „Krzyżem Traugutta' w obec- 
ności rodzin Pięciu Ofiar 1864 r. 


Aresztowanie kierownika. - 
Związku Polaków. w Bochum. 


Bochum, 3. 8. (tel. wł.) Tajna policja pań- 


-~ stwowa aresztowała w Bochum Michała 


Wesołowskiego, kierownika Związku Pola- 


ków dzielnicy westfalsko-nadreńskiej. 


ina terenie domów. (bloków domów). 


stus! ; 

Zawdzięczając pomocy Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży w 
Toruniu, znaleźliśmy się w kolonii letniej 
w Rewie. Jesteśmy bardzo zadowoleni. Na- 
sza kolonia znajduje się w Rewie nad mo- 


rzem, ma bardzo ładne położenie, Miesz- 
kamy w dwóch pawilonikach. Pawiloniki 
są piękne i bardzo wygodne. O naszym- 


życiu nąpiszemy później, W pierwszym li- 
ście opiszemy krótko nasze wrażenia, jakie 
wywarło na nas morze.. 

. Morze! -Nasze kochane polskie morze 
rozciąga się przed nami daleko i szeroko. 
Jest spienione i huczy, a fale rozlewają 
się po plaży, zasypując ją piaskiem. Pia- 
sek jest mokry, czysty i bardzo miły. Cu- 
downe jest nasze morze. Pragniemy spę- 
dzić nad nim wesoło 4 tygodnie i cieszyć 
się jego dobrodziejstwami. . | 

Przybywszy nad morze, pobiegliśmy je 
powitać, Ustawieni nad brzegiem, zaśpie- 
waliśmy pieśń marynarzy: „Chociaż każdy 

z nas jest mlody“. Opiekun przemówił 
do nas o znaczeniu morzą dla Polski. Po- 
tem odśpiewaliśmy hymn „Nasz Bałtyk“. 
Podczas jego Śpięwania dokonał się obrzęd 
chrztu najmłodszego druha.“ Był to mo- 
ment uroczysty. Odtąd poczuliśmy się „wil- 
kami morskimi* i postanowiliśmy czyna- 
mi służyć Bogu i Polsce. Zakończenie uro- 


czystości stanowiło odśpiewanie, „Roty“. 

Czujemy się dotąd bardzo dobrze. Ocze- 
kujemy przybycia druhów: Skoropińskiego 
H. i Wojnowskiego M., którzy z niezna- 
nych przyczyn pozostali w Bydgoszczy i 
dotąd do: nas nie przyjechali., 

Prześyłamy serdeczne pozdrowienia znad 
morza dla Pana Prezydenta miasta Byd- 
goszczy, Pana Starosty, Druha Komendan- 
ta, Miejskiemu Komitetowi Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży, Rodzicom naszym, krew- 
nym, harcerzom w Bydgoszczy i dla „Dzien- 
nika Bydgoskiego". 

Czuwaj! Harcerze z Bydgoszczy, 

I zastęp: Dreczkowski Zb., Konieczka Z., 
Krych Zb.. Markiewicz Jerzy, Berbiński A., 
Kołecki Kazimierz, Raczyński B., Muraw- 
ski M., Kałdan Jerzy, Kraśny H. 

HI zastęp: Okoński Leszek, Klaczkowski 
Olgierd Giers Cyryl, Lipka Marian, Kar- 
wecki Edmund, Tomaszewski J.. Gmerek 
Henryk, Płaszczykowski Zenon, Apelt Jó- 
zef, Tykwiński H. 

III zastęp: Kowalikowski H., Dudziak J., 
Mrówczyński S., Łuczak A., Bartkowiak §., 
Nowakowski St. Papierski L.. Wierzbicki 
Jan, Wicki Kaz.. Kuderski Olgierd. 

IV zastęp: Celusta Władysław, Weso- 
łowski Edward, Grabowski M.. Waliszew- 
ski Mirosław, Popielewski E.. Klaczkowski 
Z. Sokołowski B., Solarski K. U 

ý -~  Marynowicz Cz., opiekun. 


E S n a a A 5 - 
"Dr Kulmatycki z Bydgoszczy 
na kongresie naukowym w Szwecji. 


Jak już donosiliśmy, w najbliższych 
dniach odbędzie się w Sztokholmie IX mię- 
dzynarodowy kongres limnologiczny — po- 
święcony. badaniu wód słodkich. Polskę 
reprezentuje: ha: tym kongresie składająca 
się z około 15 osób delegacja, na której cze- 
le stoi profesor Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Warszawie, dr Franci- 
szek Staff. j . 


W śkład delegacji polskiej wchodzi rów- 
nież wybitny ichtiolog (ichtiologia — nauka 
o rybach), dyrektor bydgoskiego oddziału 
Państw. Instytutu Gospodąrstwa Wiejskie- 
go, dr Włodzimierz Kulmatycki, który ną 
zjeździe sztokholmskim wygłosi trzy refe- 


| raty: 


m 


O organizacji badań zanieczyszezeń rzek 


‘w Polsce; 


O wynikach wędrówek łososi szwedz- 
kich wychowanych w Bydgoszczy i wy- 
puszczonych do Brdy; ~ 

O wędrówkach na Bałtyku pstrągów po- 
tokowych. wypuszczonych przez bydgoski 
Instvtut Rolniczy do polskich wód teryto- 
rialnych. cy 

W ten sposób na korigresie naukowym 
w Szwecji głośno będzie o-Bydgoszczy. Po- 
za tym delegacja polska wygłosi kilkana- 
ścię innych referatów. 

Poza udziałem w kongresie sztokholm- 
skim, dr Kulmatycki spędzi trzy tygodnie 
na badaniach naukowych w Szwecji, Nor- 
wegii i w dalekiej. polarnej Laponii. 


ER R + Oz a ok r wy mz 


Baczność! Cwiczenia. opl. 
w blokach domów. 


Celem podniesienia wyszkolenią organów 
wykonawczych opl, oraz praktycznego przv- 
gotowania. 


przeciwlotniczej i. przeciwgazowej,  Zarząń 


Miejski zarządził przeprowadzenie w 'cza- 
sie od: 7 sierpnia do 14 września. 1939 r. 
praktycznych ćwiczeń pogotowi i alarmów 


czenia przeprowadzone. zostaną grupami od 
20—30. bloków, w terminach każdorazowo 
podanych do wiadomości mieszkańców. 

Z- uwagi na doniosłość praktycznego po- 
dejścia do zagadnienia samoobrony tak 
przez komendantów opl. domów (bloków). 
organów wykonawczych (służb) opl., jak i 
pozostałej ludności cywilnej, Zarząd Miej- 
ski apeluje -do wszystkich mieszkańców 
miasta, bv podporządkowali się zarządze- 
niom. wydanym przez komendantów opl. 
domów (bloków) oraz w miarę możności 
współpracowali w czasie ćwiczeń z orga- 
nami opl. tym bardziej, że ćwiczenia od- 
bywać się będą tylko w godzinach wieczor- 
nych od 18—20 i interesy żadnego 'obywate- 
la na tym nie ucierpią. z 3 5 

Specjalny apel Zarząd Miejski kieruje 
pod adresem pp. komendantów opi. domów 
(bloków) oraz osób wyznaczonych do orga- 
hów wykonawczych “opl, by przez pilne 
przygotowanie się do ćwiczeń na podstawie 
wydanych instrukcyj oraz chętny udział w 
tych ćwiczeniach przyczynili się do pod- 


Pokoje 


10006 n8868 


ści cywilnej do obrony * a siĘ A 4 
ludnośgi. cywilnej „do s+czyńskiego.Donęesiliśmy że,dnią, 30. ub.. Me 


ówi-_ 


przygotowania Samo- 
przeciwgazowej 


niesienia poziomu 
obrony przeciwlotniczej -i 
miasta. 


= Wydobyto z Brdy zwłoki śp. Świer- 


na soezach” wielu: pasażerów statku: wycie- 
czkowego zatonął śp. Ludwik Świerczyński. 
'"Wszczęte natychmiast poszukiwania zwłok 
topielca nie dały doraźnego rezultatu. Do- 
piero wczoraj, 2. 8. o godz. 14,15 w okolicy 
ul. Żabiej wyciągnięto z Brdy ciało Śp. 


4 Świerczyńskiegoe. Pogrzeb odbędzie eie ju- 


tro, w piątek. 


— Ważne dla podoficerów rezerwy. Z 
okazji tygodnia Podoficerą Rez. odbędzie 
się zebranie organizacyjne dnia 4. 8. 39, g. 
19 u p. Kowalskiego ul. Wroeławska dla nie- 
zrzeszonych podoficerów rez., urzędników 
i pracowników miejskich. Koledzy wzywa- 
my Was pod sztandar, na którym widnieje 
hasło: „Honor i Ojczyzna*. W imię honoru 
podoficera — w imię dobra i potęgi Ojczy- 
zny wstępujcie w szeregi naszej potężnej 
organizacji, abyśmy byli zawsze „Silni! 
Zwarci! Gotowi!“ > 

— Ciężki wypadek rowerowy. Na placu 
Weyssenhofa wydarzył się wczoraj około 
godz. 20.15 wypadek najechania rowerem. 
Rowerzysta Kalinowski, zam. przy ul. Het- 
mańskiej najechał niej. Buszalską, która 
wskutek upadku doznała okaleczenia gło- 
wy i złamania ręki Poranianą przewiezio- 
no-do szpitala miejskiego. 


p mm 


= Sadżąa ZL IP mor a PPGR 2 EOB. 7 | 

— Brązowe krzyże zasługi za pracę Spo- 
łeczną otrzymali członkowie orkiestry 
KPW pp. Czekajewski Edwin i Waliszewski 
Stanisław, s ; 

— Na czas trwania V Targów Północ- 
nych w Wilnie, tj. od 19 sierpnia do 3 wrze- 
śnia br. zostanie uruchomiony na terenie 
Targów ‘kiosk pocztowo-telekomunikacyjny 
o pełnym zakresie służby nadawczej. Kiosk 
posługiwać się będzie dątownikiem specjal- 
nym z legendą „V Targi Północne — Wilno 
pe SA 

— „Zeznanie szpiega" ukaże się dziś 
nieodwołalnie ostatni raz. Dyrekcja kina 
„Lido“ ulegając licznym życzeniom i aby 
dać możność zobaczenia najszerszym ma- 
som filmu „Zeznanie szpiega” daje dziś w 
czwartek przedstawienia po cenach 54 gr 
i 85 gr 

— Wycieczka TCL do Kruszwicy. Ko- 
mitet okręgowy TCL na m. Bydgoszcz otga- 
nizuje w niedzielę. dnia 15 bm. wycieczkę 
do Kruszwicy. dla członków TCL i obywa- 
telstwa bydgoskiego. W programie ZWwie- 
dzanie Inowrocławia oraz. wytwórni win 
Makowskiego w Kruszwicy, Koszt udziału 
wynosi 3.50 zł dla jednej osoby. Zaintere- 
sowanych uprasza się o jak najwcześniej- 
sze zgłoszenie się w sekretariacie TCL przy 
uł. Pomorskiej nr la, tel. 40-22. Ilość miejśc 
jest ograniczona. X g 

— „Cieszmy Się życiem“ na TCL. Korni- 
tet okręgowy TCL na m Bydgoszcz przy- 
pomina społeczeństwu bydgoskiemu, że wy- 
kupił na poniedziałek, dnia 7 bm. tryską- 
jącą humorem komedię Harta pt. „Cieszmy 
się życiem“ na godz. 20. Ceny biłetów spe- 
cjalnie zniżone: od 10 gr do 1.90 zł. Do na- 
bycia w sekretariacie TCL przy ul. Pomor- 
skiej ia, tel. 40-22, Przedsprzedaż do sobo- 
ty 5 bm. Zysk przeznacza się na zakup 


nowych książek. ©; : 
am 


ISTOTA RZECZY. 


— Czytał pan. panie Schultze. „Angriff” 
zapewnia. że Bułgaria .to nasza wielka 
przyjaciółka... E > 

— Aha... więc, krótko mówiąc, kiedy mi 


ią zaanektujemy? 
Z Ir 


Notowania papierów wartościowych. 


Pożyczka inwestycyjna I emisji 76 zł 
II emisji 75 zł. 

Dolarówka 39 zł. 

Konsolidacyjna 61.25 zł. 

Wewnętrzna 60.75 zł. 

Konwersyjna 65 zł. , E 

Renta ziemska — po tysiąc 5t zł, pięć- 
setki po 55 zł. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 3. 8. 38: 


dolarv amerykańskie 5.301/2 
dolary kanadviskie 5.291/2 
śuntv.. szterlingów, 24,84 
firanki szwajcarskie 119,65 
franki francuskie 14,06 
belgi belgijskie 90.25 


liry włoskie 
floreny holenderskie 282,75 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 15 maja 1939 r. ` 
Odiazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: 


Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 17.00, 20.10, 22.00, 23.35. 

Wierzchucina 10.25, 22.00. 

Opławea i Smukały Górnej 8.10, 9.00, 9.40, 10,25 
11.05, 12.00, 13.00, 14.00, 14.40, 15.45, 17.00, 17.55 
19.40, 20.10, 22.00, 23.35 


Smukały Dolnej 9.00, 12.00, 14.40, 17.55, 19.40, 


Od!azd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25, 7.0 
10.80 14.10, 18.20, 20.20, 22.10. 


W dni powszednie do: 


Koronowa 8.10, 11.05, 12.30, 
Wierzchuelna 11.45% 15.30*%, 
wąwelna  13.50%  19.35%. 
Opławca i Smukały Górne 8.10. 9.00. 11.05, 11.45% 
12.50*ł, 18.30*, 14.00, 15.80+% 17.00, 19.35% 20.10. 
Smukały Dolnej 9.00. 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50%}, 6.28 
7.50, 10.30, 14.10, 18.20. raa 

Qbjaśnienie znaków: 

1 soboty. *+ Pociągi kursują w sobotv. 

w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 


14,00. 17.00, 20.10 
19.35*. i 


; * Pociągi kursują w środy 
** Póciągi kursuje 
„114477 


- plac budowlany. 


--jabłka w każdej 


Jamie) | 


Jabłka (n6852 
(owoc opadły) kupuje każdą 
ilość i odbiera przy więk- 
szych partiach samochodem 
„Lukullus* Fabryka Cukr., 
czekol. i kakao. Bydgoszcz, 
Poznańska 16, tel. 1670/4. 


Motor 


elektryczny 30-do 40 K. M. 


w dobrym 'stanie. kupię. 
Słomowicz,Kaczory. n907 


Kupię - 18553 
Oferty 


„S: T.” filią Dziennika. 
Samochód 
małolitrażowy dobry, ku 
pię za gotówkę. Oferty 
pod„Małolitrażowy”. {8489 


Wi:śnie (18566 
iłości 


kupujemy: Bracia Tysler 
Dr. Em. Warmińskiego 9. 


K "POKOJE 

; WOLNE f: 
kadnie 

umeblowany pokój, blisko 

dworca: do wynajęcia. 

Warszawska 11 m, 6. n5483 


umebl. (gabinet sypialnia) 
słonecze, łazienka, osobne 
wejście, bardzo dobre utrzy- 
manie, także przejściowo. 
Sw. Floriana 3—8, (n6835 


bekój 
Dworcowa 35—6. 


Umeblowany 
wszelkie wygody zaraz. 
Chodkiewicza 16—8. (18548 


Elegancki 
utrzymaniem, telefon. 
Cieszkowskiego 8/4. (18578 


18552 


Ładnie WE 
|umeblowany. Swiętojań- 
| ska 5—4, ' 18570 

Pokój 

ładny, słoneczny, także 

przyjezdnym. Cieszkow- 

skiegó 4—3. 18574 
Pożyczki 


poszukuję pierwszą hipo- 
tekę 10—12 tys. wartość 
70.000. Dam dobry procent 
i gratis mieszkanie trzy- 
pokojowe. Zgłoszenia To- 
ruń, Piekary 9/4,  n689U0 


na I hipotekę domu war- 
tości 90 tysięcy poszuku- 
ję. Oferty filia „Gdańska”. 


Poszukuje 
pożyczki 1.500 zł za dobrym 
oprocentowaniem na pierw- 
szą hipotekę. Adres Dzien- 
nik. 724 


Udzielam 
łaciny, niemieckiego Her- 
mana Frankego 17-4. 18556 


KE 


Poszukuję 
2—3 pokoj. mieszkania na 
Bielawkach, Oferty pod 


„Pewny” do Dziennika 
Bydgoskiego. 6904 
Szukam 


pokoju kuchnią w cen- 
trum 1, lnb */, roku z 
góry. Oferty pod „Cen- 
trum” Dziennik, 7270 


213| F 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 
1 i 2 pokojowe: 

kuchnia.Sienkiewicza 28/2. 
3 pokojowe: 

komf. II. Paderewskiego 28 


_2, 31 4 pokojowe: 
Sniadeckich 31—1, 


Jedna 
izba. Gdańska fti. 
domość obuwie. 


Pokój 
kuchnia od 15.8. do wy- 
najęcia. Sląska 30/5. _ 726! 


Portierstwo 
wskaże Sienkiewicza 28/2. 


Portierstwo: 


Wia- 
18549 


pok. kuch. Toruńska 1/5.] 


kuchnia oraz jeden kuch- 
nia od zaraz do wynajęcia, 
Bocianowo 25. 18592 


p Owa pokoje 

i kuchnia umeblowane do 
wynajęcia od 15 sierpnia. 
Ul Pomorska 43—4, wia- 
domość czwartek i piątek 
od 15—18. £8557 


3 „Owa 
mieszkania dwupokojowe 
Podgórna 25, wydzierża- 
vio Wymagana kaucja 
100.- Wiadomość Swieto- 
jańska 3—1. 18550 


2 pokojowe: 
kuch. Leszczyńskiego 82 


Mieszkanie 
2 pokoje knchnia. Ka- 
szubska 14, portier. £8572 


"Yrzypokojowa 
od zaraz, Wełniany Ry- 
nek 2, I. Aae y. 18468 


€zteropokojowe 
mieszkanie od pierwszego 
września do wynajęcia. Cho- 
cimska 7—5. 8565 
; 5 pokoi 
komf. centr. ogrzew., od- 


remont. Gdańska 34, por- 
tier. 7264 


putażsw YA) 


Kiszarnia kapusty 
z basenem cementowym 
oraz zapędem elektrycz- 
nym, do wydzierżawienia 
od zaraz. 
Zarząd Gminy Unisław 
powiat Chelmno. -n6376 


Łokał t8593 
fabryczny 300 m? zaraz do 
wynajęcia, Bocianowo 25. 


«Garaże (13554 


© a E E T T EZ: 
jednopokojowe . Komfortowe Poszukuję 
bez kuchni dla samotne- 31 4 pokojowe mieszka- | składu kolonialnego z wy» 
go. Plac Piastowski 19—5, | nie od 1. 9. lub ', 10. 39|szynkiem, w dużej wsi ko- 
{8567 - a wynajecia. Zgłoszenia ley” „Oferty PE 
ieinepókólóGĘ . Mickiewicza 7—8 w|pod „645*. £3477 
kuchnią. Sniadeckich 63/1. DARY EEE 
f8575 y pnia sa 
pokojowe słoneczne. 
2 pokoje Mazowiecka 14—4, 8585 


„, Mężczyźni!!! 
Mój system daje pełnie sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. /gpło- 
szenia pod „Energia” Kra- 


ków, skrytka 240, n96 
7277 


40 „taks, 

..  Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Robacki Kazi. 
mierz unieważniam. 7206 


Chiromantka 


przepowiada zdumiewają- 
co. Warmińssiego 17—4, 


f8580 
Wdowiec 


lat 50 dobrze sytuowany 
szuka żony celem ożenku 
38—45 bt. nie biednej. 
Agentura Dzienniku Byd- 


64 ' wynajmę. Sniadeckich 32.1 goskiego Nakło. | n6909 
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Str. 12. 


pogrążona 


o godzinie 6,15, 


Dnia 1 sierpnia br. o godz. 3,30 po krótkich lecz ciężkich 
cierpie.iach, opatrzony Sakramentami św. — przestało bić na 
zawsze serce naszego najdroższego i najukochańszego syna, brata, 
wnuka i siostrzeńca ś. p. 


Czesława Grupbki 


w 18 wiośnie życia, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Rodzice, siostra I rodzina. 
Bydgoszcz, w gierpniu 1939 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 sierpnia br. o godz. 16,30 
z kaplicy cmentarza nowofarnego. 
o godz. 7 w kościele Sw. Trójcy. 


Dnia 2 sierpnia o godz.5-ej zasuął w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż i troskliwy ojciec, dziadek Ś. p. 


Edmund Schneider 


przeżywszy lat 74, o czym zawiadamia w ciężkim smutku 


Żona z dziećmi i wnukami. 
Pogrzeb odbędzie się, dnia 4 sierpnia o godz. i6-ej z ka- 


plicy cmentarza na Jarach. Msza św. żałobna za spokój duszy 
odprawi się w sobotę, dnia 5 sierpnia w kościele Św. Trójcy 


Osobuych zawiadomień nie wysyła się. 


tarz garnizonowy. 


12130 


Po niskich "AA 
poleca 
AKACZMA REY 
Podwale 12, Tel. 2371 


_ solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
„składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 32. 


KC ares YA 


Z powodu 
choroby sprzedam mój Za- 
kład Pogrzebowy i Furmań- 
stwo. Dobra egzystencja! 
Gdańska 41. n6860) 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: Dziś! „Sześciu 
z przedmieścia, komedia 
„Ulubieńcy Brodway'u* 
najnowszy tygodnik, 

BAŁTYK: „Zbieg z San 
Quentin* i „Ludzie Wisły” 

KRISTAL: Dziś „Linia Ma- 
ginota* i tygod. Paťa. 
Ostatni dzień. 

KAPITOL al.Harcinkowskiego 4 
Dziś „Alpejskie osły* i 
„Ludzie z mgłą“, 

LIDO: Nieodwołalnie po- 
raz ostatni „Zeznanie 
Szpiega* ceny 54 i 85 gr. 

MARYSIEŃKA: Dziś! 
„Josette* i „Ostatnie o- 
strzeżenie* i nadprogr. 


4227 


Dnia 1 sierpnia br. rozstał się ztym światem po długiej 
| ciężkiej chorebie mój kochany mąż, troskliwy tatuś, syn, 
brat, zieć, szwagier i wujek śp, 


Franciszek Malicki 


odznaczony brąz. Krzyżem Zasłu, 
jj wachmistrz 16 p. Ulanów Im. Gen. Orlicz-Dreszera 


przeżywszy lat 44, o czym donosi w smutku pogrążona „ 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 sierpnia br. o 
godz. 16 tej z domu żałoby przy ulicy Nowej 13 na ege 


POLECENIA y 


rodzina. 


Sprzedam 
sklep spożywczy towarem, 
urządzeniem od zaraz. Zgł, 
Dziennik pod „160”. n6902 


Moter 
do młócenia na sprzedaż. 
Nakielska 24, 7201 


Dom 
sześciopokojowy murowany 
zabudowania gospodarskie, 
pięć mórg ziemi, ogród, przy 
stacji Górna Grupa sprze- 
dam. Wolska. n6899 


Place 
budowlane na sprzedaż, 
Czerska 8, 18547 


Bufet 
dębowy 40 zł. Wiadomość 
Gdańska 2%, portier. 18561 


Dom 
z restauracją wartości 
18 tys. wpłata 12-cie sprze- 
dam. Oferty sub „Domus” 
do filii Dziennika Bydgo- 
skiego. t8990 


Skład 
delikatesów przy Gdańskiej 
mieszkaniem sprzedam. Of. 
filia „Dobry obrót*. (18559 


Dom 
centrum wolnym składem 
kołoniainym sprzedam 
18.000. Kieliszek, Pląc Pia- 
stowski 15. 18581 


Rower 
damski, męski korzystnie, 
Sniądeckich 41/5. 18587 


Dem (18573 
nowopobudowany, składem, 
2X8 pokoje 12.000, Wiado- 
imość Kaszubska 16, Rudek. 


Dom 
sprzedam, Adres Dzien- 
nik. 18568 

Sypialka 


stylowa, lodówka i roz- 
maite maszyny. Pomor- 
ska 2, podwórze. £8569 


Msza św. w poniedziałek 


Ekspedientka 


do działu perfumeryjno- 
kosmetycznego 


potrzebna 


zaraz. Zgłoszenia piśmien- 
ne z załączeniem fotografii 
i podaniem pensji 


Adam (ałiyski 


Toruń, Szeroka 9. 


Niemieckiego 
angielskiego, francuskiego, 
polskiego wyuczy w rekor- 
dowym czasie z dobrą wy- 
mową b. prof. Załachowska, 
20 Stycznia 22, m. 8. (1794 


(n-6893 


27—31 sierpnia 


Informacji udziela: 
Urząd Targów Lipskich 
oraz 


| Biuro Podróży „Orbis”, 


7269 


Warunki: 


Trzypietrowy 
dom handlowy, centrum., 
Dochód 20,000, cena 145,000 

Dwupiętrowy 
dom składami. Dochód 
9.000, cena 56.000. Wpłata 
ugodowa. 

Dwupiętrowy 
komfort. Cena 31.000, 
wpłata 13,000. 


Nowobudowany 
dom trzypiętrowy, kom- 


Wynagrodzenie według 


fort. Cena 36.000, wpłata | n-6895) 
28.000, 

Pół Goniec | 
domu składami (idealna | potrzebny. Sowińskiego 
część) ulica Gdańska, Do- | 12—1, zgłosić 8—9 wie- 
chód całości 18.000, cena | SZorem. 18551 
58.000, wpłata 35.000, Du- srok waty 
żo i 5 i — Dziewczyna 
żo innych domów, will, bez sAN do acha 


korzystnie sprzedam, So- 
kołowski, Zduny 4/1, tele- 
fon 40-30, (£8571 


K Ta SAD $ 
WOLNE : 

Fryzjer {83582 

potrzebny. Pomorska Il. 


Sniadeckich 9, 


Dziewczyna 
do kuchni potrzebna, Re- 
stauracja Sportowa, Mar- 
szałka Focha 20. £8560 


Bufetowa 
do cukierni dobra siła od 
zaraz, Gdańska 67. (8579 


Parcele budowlane!!! 


...e 

Zarząd Gminny w Unisławiu, pow. chełmiński, 
sprzedaje w drodze publicznego przetargu w dn. 12 sier- 
pnia o godzinie 12.00 35 działek budowlanych 
o pow. od 2500 m? do 5000 m? Cena wywoławcza od 
40 gr za metr kwadratowy. Działki położone przy stacji 
kolejowej Unisław. Poczta, lekarz, apteka, szkoła 7 kla- 
sowa, kościół, sklepy kolonialne i inne oraz sieć elek- 
tryczna dla siły i światła na miejscn, połączenia auto- 
busowe i kolejowe Toruń, Bydgoszcz, Chełmża i Chełmno. 
Reflektanci mogą zasięgnąć informacji na miejscu i w 
Zarządzie Gminy Unisław. Termin licytacji nie odwołalny. 


18564 


(n6873 


i Jesienne Tara 
od 


n-6879) 


Wójt gm. (—) St. Ziemba: 


Stolarz 
potrzebny wprawny tru- 
mniarz. Poznańska 7.7280 


Kucharka 
dobra potrzebna. Restau- 
racja, Dworcowa 24. 18562 


Bufetowa 
samodzielna, oraz panien- 
ka do obsługi gości po- 
trzebne zaraz. Zgłoszenia 
„Bar Groszowy” Pomor- 
ska 5. 18591 


Dziewczyna 18577 
przychodnia potrzebna, 
Cieszkowskiego 8—4. 


Stolarz — (8588 
młodszy budowlany po- 
trzebny. Pl. Piastowski 7, 


Służąca — (8586 
gotowaniem. Asnyka 3/2. 


Pn 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Biuralistka 
potrzebna od zaraz. Byd- 
goska Hurtownia Surow- 
ców, Artyleryjska 3. 7256 


Barówka n6903 
do Cocktail-Baru potrzeb- 
na zaraz. Toruń. restau- 
racja „Satyr” Łazienna 13, 


Bufetowa n6894 
kelnerka przystojna po- 
trzebna. zaraz. Chojnice, 
Młyńska 8, restauracja. 


Dziewczyna 
młodsza potrzebna.Nakiel- 
ska 73, 7266 


Poszukuję 
od zaraz saksofonisty i 
trębacza. Hotel Central- 
ny, Grudziądz. n68y9 


Przychodnia 
gotowaniem. Grunwaldz- 
ka 57, skład żelaza. (7276 


Uprzejmie donoszę, że w piątek, dnia 4 sierpnia otwieram 
przy Placu Teatralnym, narożnik ul. Gdańskiej i ul. Marsz. Focha 
SPECJALNY SKŁAD 


GALANTERII PARYSKIEJ ORAZ SKÓRZANEJ 


pod firmą 


„BIJOU” 


Skład swój zaopatrzyłem w bagaty wybór modnej damskiej 
galanterii ozdobnej, jak: broszki, puderniczki, torebki, rękawiczki itp. 

Szanowne Panie zapraszam do obejrzenia mych towarów, 
co bynajmniej nie obowiązuje do kupna. 


n-6896) 


i Lipskie 1939 


60”/, zniżki 
na kolejach 
niemieckich 


(n-7088 
|=] 


Zarząd Miejski w Wąbrzeźnie 


ogłasza 


konkurs 


na stanowisko woźnego miejskiego 


a) nieprzekroczony 40 rok życia 
b) posiadanie obywatelstwa polskiego 
c) świadectwo lekarza urzędowego ostanie zdrowia, 


Zgłoszenia z uwierzytelnionymi odpisami świadectw 
dotychczasowej pracy i własnoręcznie pisanym życio- 
rysem kierować należy do Zarządu Miejskiego we Wą- 
brzeźnie najpóźniej do 20 sierpnia 1939 r. 


umowy, 


Zgłoszenia nie uwzględnione pozostaną bezodpowiedzi 
Wąbrzeźno, dnia 2 sierpnia 1939 r. 


Burmistrz: (—) Schwarz” 


Lekarz dentysta 
poszukuje podręcznej z 
raktyką. Zgłoszenia do 
ziennika Bydgoskiego 
pod „Lekarz dentysta”. 
n6846 


Zarząd n6843 
oficerskiego Kasyna Gar- 
nizonowego w Chełmnie, 
poszukuje dzierżawcy do 
prowadzenia stołowni i 
bufetu, od dnia 1. X. 89 r. 
Zgłoszenia, wraz z poda- 
niem warunków, należy 
kierować do Zarządu 
Kasyna do dnia 1. IX 39r. 


Fryzjerka 
pierwszorzędna,wodna, że- 
lazkowa, manicur, wyso- 
kie wynagrodzenie. Maria 
Nadolska Tczew, Podgór 
na 1. n6842 


Uczenica 
potrzebna od zaraz. War- 
szawska Drogeria, Roma- 
na Dmowskiego 5. 7263 


Potrzebna 
kucharka do wszystkiego. 
20 Stycznia 3—3. n6905 


<zeładnik stolarski 
na pierwszorzędne meble 
natychiniast potrzebny. 
Józef Kowalski, mistrz 
stolarski, Toruń, Sienkie- 
wicza 29. n6901 


Stolarz 
budowlany potrzebny od 
zaraz.Adres wskaże Dzien- 
nik, 7274 


Pracowniczki 
wykwalifikowane do kar- 
melu potrzebne. Fabryka 


Qukrów, Garbary 17. 7242 


Dziewczyna 
młodsza do wszystkich 
prac domowych. Gdań- 
ska 32. I. 7275 


Fryzjerka 
na stałe zaraz potrzebna, 
Zaremba, Grudziądz, Hal- 
lera 20. n6897 


Dziewczyna 
do wszelkich prac z 
waniem potrzebna. 
waldzka 34. 


oto- 
run- 
7265 


| n6906 


Z poważaniem 


T. Porada 


Przetarg nieograniczony. 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy 
Ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
„na wykonanie przebudowy i budowy oraz remontu 

budynków dla Pocztowego Urzedu Przewozowego 
w Bydgoszczy przy ul. Ogrodowej 18. 

Przetarg rozpocznie się w dniu 12 sierpnia 1939 r. © 
godz. 10-tej w lokalu Dyrekcji Okręgu P. i T. w Byd- 
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 6. 

Do tego terminu tj, do godz. 10-tej dnia 12 sier- 
pnia 1989 r. dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych, 

Szczegółowe warunki określające zakres i jakość 
robót, formę i sposób składania ofert, wysokość, 
formę i sposób składania wadium, terminy rozpoczęcia 
i ukończenia robót i t. p. zawarte są w „wezwaniu 
do składania ofert*, które otrzymać można bezpłatnie 
w biurze Dyr, Okr. P. i T. w Bydgoszczy przy ul. Ja- 
giellońskiej 6 pokój 33 w czasie od 2 do 11 sierpnia 1939 r, 
w godzinach od 10—12-ej codziennie z wyjątkiem nie« 
dziel i dni świątecznych. We wskazanym wyżej biurze 
i oznaczonych godzinach zainteresowani mogą prócz 
wezwania do składania ofert otrzymać za zwrotem 
kosztów i przeglądać projekty, rysunki, kosztorysy, oferty 
i wzory umów, oraz nabywać po ustalonej cenie egzem= 
plarze przepisów „Ogólne i szczegółowe warunki obo» 
wiązujące przy wykony waniu robót budowlanych“ (111.B.5). 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie 
prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu 
na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Równocześnie Dyr. Okr. P. i T. zwraca uwagę na 
przetarg nieograniczony na przebudowę budynku pocz 
towego Toruń 1 ogłoszony w Monitorze Polskim nr 173 
z dnia 31 lipca 1939 r. 


Za dyrektora Okręgu Poczt i Telegrafów 
(—) E. Budzyński, wicedyrektor. 


Biuralistka Książkowa 
potrzebna, Długa 5, adwo- | potrzebna od zaraz. Wy- 
kat. 7259 | magany język polski i 
niemiecki w słowie i pi- 
śmie. Zgłoszenia z poda- 
niem pensji przy wolnym 
utrzymaniu. Artur Bukof- 
zer, Przechowor 7258, 


Dwóch 
stolarzy na masową ro- 
bote na wyjazd, Infor- 
macje Dąbrowskiego 35/9, 


Fryzjerski 
pomocnik na stałe zaraz 
potrzebny. Zbożowy Ry- 
nek 12, 7260 


Dziewczyna 
obeznana z pielęgnowaniem 
niemowląt, zdrowa, czysta 
potrzebna. Zduny 14, Male- 


wicz, zgłosz. od 15-16. (18558 sobotę od 16—20. 7254 
© służąca TA 
gotowaniem _ potrzebna. | ,„, A JAZ 
Kordeckiego 25/1. 7267 | Duletowa-keinerka do O 
sługi gości od zaraz. Re- 
„Młodszy stauracja, Bocianowo 19. 
czeladnik piekarski zaraz. |. - 
Piekarnia, Grunwaldzka Służąca 1258 


nr 73. 1268 | potrzebna. Sląska 8—1. 


Czytajcie Dziennik Rydgoski! 


PIERWSZA POMOC. 
— Jeszcze trzy igły. kochanie i znów 
będziesz mógł pójść do wody, 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Przy konkursach i do- 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. Za terminowe umie» 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Z A S, 

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — 
wewnętrzną: Zygmunt Felczak ; zagraniczną: Henryk Kuminek; 
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk ; dział kobiecy i „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; kronikę lokalną: 
Świata : Stanisław Nowakowski; programy, zagadnienia radiowe : wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. 
Władysław Zewicki, — Zarządzający drukarnią : Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: 


gospodarczą : Stanisław Nowakowski, dział literacki i 


Konta bankowe: 


felieton : 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, K, K. O. miasta Bydgoszczy, 


Odpowiedzialni redaktorzy: 


Za politykę 
Henryk Kuminek: 


wiadomości z Wielkopolski 


Edmund Kiessa, rozmaitości, wiadomości 4 kraju i ze 


— Ogłoszenia i reklamy: 
Romaa Kobierski w Toruniu, 


